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Marshall contra Royal

NOW Y JO R K , S0B0tf>
W kołach politycznych Waszyng 

tonu tw ierazą, że m ięazy sekre­
tarzem  stanu M vR SH a l L 1,M a 
m inistrem  wojny KO YA LEM  za* 
rysow ały się poważne nieporozu­
m ienia. Ja k  wiadomo, tydzień te ­
mu na, SKUtek dem arche F ra n c ji, 
M arshall polecił w strzym ać ogło­
szenie nowego planu nodniesie- 
n ia  produkcji przem ysłow ej Nie 
mieć zachodn-ch.

Jednocześnie w liście do m ini­
s tra  B id ault M arshall podkre­
ślił, iż spraw a ta nie zostanie o- 
staieczn ie  zadecydowali bez za* 
sięgnięcia opinii F rancji.

Tym czasem  m inister Royal o* 
św.iUdczył w B erlin ie , ze decyzje 
w spraw ie Niemiec zostaną pow 
gięte wyłącznie przez USA i W. 
B rytan ię.

M inister M arshall je s t głęboko 
niezadowolony z oświadczenia 
Royala. Cało sprawa oprze się 
prawdopoaoDme ostatecznie o 
prezydenta. Truma.na, który za* 
decyduie, ja k a  rola zostanie przy­
znana F ia n c ji  w  ustaleniu pozio­
mu produkcji przem ysłow ej Nie* 
rmec

2 WEOMIWJ PRZESZŁOŚCI
240 Niemców 
zamordowało 
91 tys. ludzi

B E R L IN , sobota
frrzed^tawiriei radzieckiego za* 

rządu okupacyjnego generał KOT- 
i&R stwierdził na konferencji pra­
sowej, że 240 żołnierzy 9 batalio­
nu rezerwy policji hitlerowskiej, 
zamordowało 97 tysięcy obywateli 
radzieckich. Wśród otiar tych mor­
derstw znajdowały się kobiety, dzie 
ci, niemowlęta, starcy, inwalidzi I 
chorzy. Wszyscy ci zbrodniarze 
znajdują się już w rękach wiadz 
radzieckich.

Po kapitotacyjnej mowie 
premiera ATTLEE

W Z R A S T A  O P O Z Y C J A  
¥  szeregach Partii Pracy

liakusi
przemawia
Generalny sekietarz Partii 

Komunistycznej KAKOSI, wy 
giosil mowę w Czepel.

O m aw ia jąc  zb liża jące  się wy 
bory sek re ta rz  generalny P a rtii  
K o m u nistycznej p od kreślił, że 
przeciwnicy/ d em okracji nie po­
trzebow ali w roku 1945 zbytnio 
się zastan aw iać nad w yborem  
p artii, na k tó rą  w inni glosow ać. 
Dziś poza czterem a partiam i  
koalicyjnym i istnieje jeszcze 
siedem  in nych  J a ,  lii, k tóre m »  
ją  ch a ra k te r reak cyjn y. Takie 
bogactw o ugrupow ań wskazuj** 
na to, że reak cja  jest pobita i 
rozdarta. P a r t ia  K om u nistyczna 
uczyni w szystko, aby zachow ać 
czystość w yborów . D em o k racja  
w ęgierska sk o rz y sta ła  z n a u k i 
1 dołoży s ta ra ń , aby  w now ym  
p arlam en cie  nie znaleźli s ię  fa ­
szystow scy  złodzieje i h o ch ­
sztap lerzy , ta k  ja k  to m iało  
m ie jsce  w ro k u  1945.

R ak osi p o d kreślił znaczenln  
.ednosci frontu  robotniczego dla 
w zm ocnienia dem okracji 1 rea­
lizacji p lanu trzyletniego. Dwie 
w ielkie p artie  robotnicze będą 
w kam panii w yborczej zw alcza­
ły w*polnego w roga i  prow a­
dziły w spólna akcję.

U trw alenie dem okracji M  
V  ‘.grzech — zakończył Rakosi 
— sprow adziło w  następstw ie  
polepszenie stosunków  z demo­
k ratyczn ym i sąsiadam i. W  cią­
gu ostatnich dzJesłęciu dni wię- 
gry zaw arły umowy gospodai- 
cze z ZSRR, Ju gosław ią, B u łga­
rią  i Fin lan dią.

Ostatnia szansa wejścia na drogę 
4  c z  c i w o ś c i  p o d a t k o w e i

Co przewiduje ustawa 
o amnestii kapitałowej?
H A S Z  K O R E S P O N D E N T  W A R S ZA W S K I D O N O S I:

N A KONFERFNCJI prasowej w 
Ministerstwie Skarbu wice­

minister D ie tr ic h  zapoznał przed­
stawicieli prasy z bliższymi szcze 
gótami dotyczącymi ustaw y o a m ­
n e s tii  k a p ita ło w e j.

33 sierpnia br. upływa termin 
wykorzystania ulg inwestycyjnych 
dla nielegalnych kapitałów, prze- 
widzianycn w ustawie o amnestii 
kapitałowej 

Jak wiadomo, sumy włożone w 
Inwestycje przewidziane ustawą 
me podlegają dochodzeniu władz 
skarbowych co do źródła ich po­
chodzenia. P ow ażn e zn acze n ie  przy 
u ja w n ia n iu  u k ry ty ch  k a p ita łó w  m a 
fa k t ca łk o w ite g o  z w o ln ien ia  in w e ­
stow an y ch  sum  od pod atku  od 
w zb o g acen ia  w o jen n e g o  i doch odo­
w ego.

Zakres inwestycji określonych u- 
stawa jest bardzo szeroki i daie 
duże możliwości p ro d u k iy w n egu  i 
k o rzy stn eg o  u loK ow an ia k a p ita ­
łów . N a jp o w a ż n ie jsz ą  dziedziną te j 
lokaty  s ta n ic  s ic  n ie w ątp liw ie  
ru ch  bud ow lany pon iew aż ui law a 
O bejm u je  odbydow e. przebudow ą 
lub bod ow e n ie ru ch o m o ści kap', 
ta in e  rem o n ty  m ieszk an iow e itp.

Inwestycje te powinny przyczy­
nić sie również do szybszego zago­
spodarowania Ziem Odzyskanych 
Ustawa obejm uje bowiem założenie 
nowego przedsiębiorstwa na tych 
•demiach przy czym uruchomienie 
zakładu istniejącego — ale chwi­
lowo nieczynnego — równoznaczne 
Jest z założeniem nowego Inwesta- 
tor winien zasadniczo wydatkować 
całkowicie sumy na te inwestycje 
do końca bieżącego roku. jednakże 
W zwjązku z tym. że okres ten

Pierwsze ustępstwa rządu
N A S Z  K O R ES P O N D E N T  D O N O S I:

Prądy onozycyjne w szeregach posłów Partii 
P ra c y, któ re  ujaw niły się natychmiast po ka p itu- 
lacyjnej mowie premiera A T T L E E , zmusiły rza d  du 
pierwszego usiepstwa.

RZĄD ZGODZIŁ SI? NA ODBYCIE SPECJALNEGO  
ZEBRANIA l ABOURZYSTOWSKICH CZŁONKÓW PAR­
LAMENTU DLA PRZEDYSKUTOWANIA PRZEMÓWIE­
NIA ATTLEE. ZEBRANIE TO MA SIE ODBYĆ W PO- 
NIEDZIAtEK. PRZEW 1DLJE S lf ,  ŻE ZOSTANIE NA 
NIM ZAATAKOWANA POLITYKA RZĄDOWA W SPRA­
WIE NACJONALIZACJI PRZEM YSŁU STAŁOWFGO.

Członkowie Partii Pracy — posłowie do parlamentu 
wyrazili głębokie niezadowolenie z powodu braku zdecy­
dowanej linii w polityce Attlee. Wielu posłów podpisało 
memoriał potępiający odrzucenie zaproponowanych zarzą­
dzeń w duchu socjalistycznym i żądający zwołania spe­
cjalnego zebrania dla ich omówienia.
Szczególne niezadow olenie od* szczędności, przeprowadzonych

czuwa *ne w związku z tym, że 
A ttlee cofnął sję przed przepro­
wadzeniem n acjo n alizacji prze* 
mysłu stalowego. O bie aktyw ne 
g iu p j partii — zarówno „jaoli* 
tycy” jak  i /.wiązki zawodowe 
czują się  tym głęboko dotknięte. 
Pow ażne zaniepokojenie wywo* 
łu je  również perspektywa o*

w  k ra ju  bez jednoczesnego osz­
czędzania na arm ii, k tórej ltczeb 
ność w ciąż jeszcze przekracza 
milion. Przyszłość zależy od 
szybkości z jaką niezadowolenie 
panujące w masach , party jnych  
p otrafi znal er c pełny wyraz w 
działaniu.

W  Izbie Gmió
LONDYN. W chw ili gdy w p ią ­

tek Izba Gm in przystąpiła do dal* 
szej debaty nad projektem  rzą­
dowym, przew idującym  rozległe 
pełn im ocnictw a dla rządu, ceiem 
w prow adzenia w życie zarządzeń 
antykryzysow ych, rząd znalazł się 
w obliczu dwu wniosków o odrzu­
cenie projektu  rząd owego, a m:a* 
now ieie tak  zB strony konserwy* 
tystów ja k  liberałów . Po dysku-

>ji poddany był pod głosowanie 
^niosek konserw atystów  i został 
odrzucony. Za w nioskiem
n d to  251 głosów, prze*
ciwko wnioskowi 148 głosów, na­
stępnie bez dalszego głosowania u- 
znano, że projekt przeszedł w dru­
gim czytaniu. Trzecie czytanie od­
będzie się w poniedziałek i następ­
nie projekt przejdzie do Izby Lor­
dów,

mógłby okazać się przy poważnych 
inwestycjach za krótki — ustawa 
przewiduje ulgi pozwalające zgło- 
sic sumę inwestycji w Urzędzie 
Skarbowym <in końca br., a prze­
prowadzenie samych inwestycji mo 
że hyc dokonane do dnia 30 czerw­
ca 1948. Duże znaczenie dla roz­
woju istniejących przedsiębiorstw 
ma punkt uważający za inwestycje 
objęte ustawą powiększenie do­
tychczasowego kapitału zakładowe 
go lub obrotowego z uwidocznie­
niem do dnia 31 sierpnia br. w 
ksiegath, dotychczas ukrywanych 
kapitałów lub składników m ająt­
kowych.

WiceministPr Dietrich zaznaczył, 
iż nie było dotąd w historii nasze­
go ustawodawstwa finansowego u- 
stawy przewidującej tak szerokie 
ulgi. Ponadto umożliwia ona nie­
zmiernie korzystna lokatę kapita­
łu w rentownych inwestycjach i 
stanowi prawdziwą amnestie dla 
dotychczas niesum:ennycb podatni 
ków Daje ostatnią szansę uregu­
lowania stosunku do władz skar­
bowych, wejścia na drogę uczciwo­
ści podatkowe.!.

Tę ostatnią szanse „podziemie go­
spodarcze” winno jak najszybciej 
wykorzystać. Wkrótce może być 
za późno — nowiem coraz spraw­
niej działający aparat skarbowy — 
przy szerokiej współpracy lustra­
torów społecznych i Obywatelskich 
Komisji Podatkowych — wykryje 
i to w najkrótszym czasie nieujaw 
rrene kapitały.

Ale wtedy będzie już za późno, 
ho kapitały wykryte w ten spo­
sób żadnym ulgom przewidzianym 
ustawą podlegać nie będą.

K D-ski

Czy zmiany w rządzie?
LONDYN, sobota 

A gencja Reutera cytu je przewi 
tlywania kół politycznych, że 
prawdopodobna je s t  rychła rcknn 
stru k c ja  gabinetu, ażeby zapewnić 
energiczniejsze kierow nictw o ak

eji, zm ierzającej do ustabilizow a­
nia sytuacji gospodarczej k ra ju .

W ym ieniani są dw aj możliwi 
kandydaci — m inister spraw  za­
granicznych Bevin, m inister h an ­
dlu — sir  Stafford  Cripps.

—  sLERgśAMI' SĄ CI, KTÓRZY NIE D O S T R Z F G A J\  PIĘKNA NASZYliH 
KRA JO BRA Z( W .

—  '.LUCHYMI SĄ S I  KTÓRZY NIE SŁY SZ Ą  SZ U M U  D R 7E W  I SZUM U 
S T R U M Y K u Y  .

M E M T SĄ CI, KTÓ R ZY M ILSZ Ą  O PIĘKNIE NASZYCH ZIEM, I ROZPRA 
W IA JĄ  O OBCA CH.

W O K R ESIE  K O N SZ Ą SY G H  SIĘ  WCZASÓW M IE JM Y  SZERO KO  O TW A R ­
TE OCZY I U S Z Y . ______________________ ___________

ri ^pesze gratulacyjne 
dla i , Trybuny Robotniczej '

D o  Do
Redakcji i Administracji 
T r y b u n y  Robotnicze; ’u

w  Katowicach
■ ' " i  ; "  ’■*

Kom itet Centralny Polski <>j P ertii Robotniczej pozdrawia 
organizacje p artyjn ą i klasę rohoiniczą Zagienia Aląsko-Pą- 
brow skiegc z okazji osiągn ięcia przez „Trybunę R eeoiniczą” 
nakłada dziennego 400 tysięcy egzem plarzy.

Sukces ten jest przejayye m w zrostu popularności idei 
penerowskich w szerokich m a sach lądow ych a zarazem  do­
wodem wielkiego zrozum ienia w a k tjw ie  robotniczym  roli 
I znaczenia prasy partyjn ej.

W y rażając  podziękowanie redaktorom , pracow nikom  ad­
m inistracji i  kolportażu „T R Y B U N Y  R O BO TN ICZEJ” za ich 
pełną energii i  pośw iecenia prace, K onutet Centialny p rre- 
syia w szystkim  tym , którzy przyczynili sii dn tak ogromnej 
popularności „Tryonny R obotniczei“ życzenia dalszego roz­
woju pism a i osiągnięcia ieszere w rokn bieżącym 500.000 
egzem plarzy nakładu dzienne go.

Za KC P P R  R. ZAM BROW SKI

Do
Redakcji i A dm inistracji 

„TRYBU N Y RO BO TN IC ZEJ”
W K atow icach

Z okazji osiągnięcia przez „TR YBU N Ę ROBOTNICZĄ" na 
kładu dziennego 400.0<i0 egze m ularzy Zarząd Główny RSW  
„ P ra s a ” przesyła redaktorem , pracow nikom  adm inistracji
i kolportażu „Trvbuny R obotniczej" w yiazy  podziękowania 
za oliarny trud i wysiłek po łożony dla dobra wspólnej spra­
wy oraz serdeczne życzenia dalszego rozwoju W aszego pism a.

Za Zarząd Główny RS W  „PR A SA ”
L . B IE L S K I

O  CZYM  MÓWILI w PARYŻU?

DOUGLAS 
amb. U SA  

w Londynie

CLAYTON
podsekretarz

stanu

M U R PH Y  
doradca władz 

wojskow ych

Z Paryża donoszą, że głównym 
tem atem  rozmów była spra­
wa doraźnej pomocy amerykan* 
skiej dla zachodniej Europy do 
czasu zatwierdzenia przez K on­
gres planu M arshalla-

Dyplomaci am erykańscy uważa-- 
ią, jakoby, że aby pian M arshalla 
dał w przyszłości pozytyw ne wy- 
liki — Stany Zjednoczone muszą 
dopomóc w przetrw aniu zimy pań 
stwom, któ ie  zgłosiły do niego ak

C A FFE R Y  
amb. U SA  
w Paryżu

ces. Korespondent „New York Ti* 
mes” pisze, ze taką pomoc dorać 
ną oblicza się  na około 2 m tliar 
iów plus zwolnienie państw za* 
hodnich od pewnych ciężarów fi* 
iansow> ch.

Z -adośc; a dcw ieduiem r się o 
przekroczeniu przez T R Y B U N Ę  
R O BO TN ICZĄ  400 tys. egz na* 
kładu.

W związku z tym składamy 
W am  serdeczne g ra tu la c je . Ży­
czymy Wam powodzenia i osiag=v 
ntęcie jak najprędzej Dółmilir-no 
wego nakładu, gdyż w W as’.', m za 

szczytnym  udzia'° w pracv Wasze 
go organu wid iińCy gw arancje 
budownictwa Państw a i obronę 
interesów  świata pracy dla dobra 
Polsk. Ludowej.

Zespół Redakcyjny 
T R Y B t  W  P O M O R SK IE J

Do
Redakcji 

„T R Y B U N Y  R O BO TN ICZEJ” 
w Katowic-ach 

B»dakcj« „GŁOSU P R A C Y ” 
p rzesył” serdącm * gratulacje
i życzenia dalszego rozwojn z 
nkazji p rzek ror/en ia 499.000 na 
kładu.

R ed aktor naczelny 
ROMAN SZ Y D ŁO W SR *

Z okazji przekroczenia 400 tys 
nakładu najserdeczniejsze zycze* 
nią dalszei owocnej^pracy życzi 
redakcja ..GŁOSU ROBOTNI*.
C .tEG O ’ Lódż. Piotrkowska 86

Redakcji 
„T R Y B U N I R O B O T N IC Z EJ" 

w K atow icach

N ajbardziej poczytnem u dzień 
nikowi robotniczem u w Polsce  
gorące pozdrowienia z okazji 
przekroczenia 400-tysięcznego  
nakiadu 2asyła Redakcja Robot 
uiczej Agencji Prasow ej (R A P).

iib o w iazu jcm u  się nie szczę­
dzić sił dla realizacji wspólnego 
naszego zad ania: podwyższania 
poziomu ideologicznego prasy  
codziennej P P R , poważnego arę  
ża naszej partii, klasy robotni­
czej i całego narodu w w ielkim  
dziele budownictwa Polski Lu ­
dowej.

R edakcja  
RO BO TN ICZEJ 

AG EN CJI P R A S O W E J  
(RA P)

Bratniem u Organowi TRYBU* 
N IE R O B O T N IC Z E J, która swą 
pracą wychowawczą i organiza* 
torską w podstawowym ośrodka 
przemysłowym Polski wysunęła 
się na czoło pism polskich, je j  ze 
spotowi redakcyjnem u i współ* 
pracow nikom  — w związku *  
przekroczeniem dziennego nakła 
du 400 tysięcy egz. zasyłamy ty* 
czenia pomyślności j dalszego 
wzrostu. U m icjętnośr powiążą* 
nia się z masami, dotarcia do ko 
pa'ń, hut. fabryk i wsi, zakres 
ideowego oddziaływania, słuszna 
l’ nia przewodnia w służbie inte* 
resów klasy robotniczej, demo* 
kracjt ludowej i Narodu Polskie* 
go — sa nipy ątpliw ie podstawo* 
wym czynnikiem  tego wzrostu 
i mogą być wzorem dl® wszyst* 
kich czasopism naszej partii.

Trybuna Wolności
Organ K om itetu Centr. PTR

Redakcja Trybuny D jlnośla* 
skiej zasyła T R YBU N IE ROBOT 
NłCZE.l najpoczytniejszem u w 
Polsce dziennikowi serdeczne ży 
czenia z okazji p-rzekroczęna 409 
tys. dziennego nakładu. Dumni 
z Waszych osia.gnięc przyłączamy 
się do św ięta które jest świętem 
ca łe j prasy peperow skiej. P rz y ­
kład W aszej sum iennej i uczci* 
v, e j pracy nad podniesieniem  po 
ziomu ideologicznego tak gaza- 
ty ja k  i czyteln ika służyć powi 
nien za wzór dla ca łe j p o lsk ie j 
prasy

T R I  RUNA DO LN O ŚLĄSKA.

Z okazji p rz e k ro cz e n i cztery 
sta tysięcy dziennego nakładu 
przesyłam y naszem u bratniem u 
organowi ,,TRY’B U > lE  BO RO T 
N IC Z E J” ,''życzenia dalszego po­
m yślnego rozwoju pisma w al­
czącego o spraw iedliw ość ’.;spo- 
lohezną i ustalen ie d em okracji

Polsce Ludow ej

Redakcja  
W O LI LUDU

! .. 5
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Holendrzy pogwałcił rozejm ,

-Jednym z, * 
b.ianpw po 
wojennego 

życia gospo­
darczego na 
świecie jest 

wzrost ame­
rykańskich 
Inwestycji 

zagranicą, a 
eo za tym 
idzie wzrost 

dochodu Stanów Zjednoczonych 
z eksportu kapuaiu.

Wenhig cyfr opublikowanych 
przez ministerstwo handlu, do­
chód t ,,bezpośrednich" inwe- 
styrjt kapitałów ameryaańskieh 
za granica wyniósł w 1948 r. 
rekordową sumę 52(1 milionów 
dolarów W la,am  nhicgiyeh 
dochód ten wyrażał me cyfra 

ml 290 milionów w r. 1945 I 
115 milionów w r. 1944. W okre­
sie poprzedzającym wielki k ry ­
zys światowy, w r. 1928, rekor­
dowa dotychczas cyfra docho­
du s eas ranUznych Inwestycji 
wynosiła zaledwie l 15!  miliony.

Należy pamiętać, że cyfry te 
nie obejmują ani poważnych 
ilości zagranicznych papierów 
wartościowych i obligacji znaj 
nttjąeysń sig w rękach poszcze­
gólnych obywateli amerykań­
skich, ani pożyczek państwo­
wych.

Wzrost dothodn — Jak wy­
jaśnia Ministerstwo Handlu 
je^t więc bezpośrednim wyni­
kiem Inwestycji sroerykańskich 
w lanych krajach. Inwestycje 
te, nzynoszace 7.100 milionów w 
anten r. 1937. osiągnęły cyfrę 
5.10Ó milionów w końcu r. 1945. 
a od tego czasu wzrosły w dal­
szym ciągu.

Ciekawy jest rozdział geogra­
ficzny inwestycji amerykań­
skich- Dochód 520 milionów 
rocznie dzieli sie miedzy kraje 
Ameryki Łacińskiej (273 miliony 
Jolaiów ), Kanadę (120 milio­
nów), Europę (48), Az.ie Afrykę 
i Oceanie (73 miliony). 170 mi­
lionów dolarów rocznie stanowi 
aoenód z samych tylko kapita­
łów Inwestowanych w przemy­
śle naftowym.

Ja s  wiaar n-ieo, Inwestycje 
amerykańskie w Europie są sto­
sunkowo jeszcze - nikle. Nic 
więc dziwnego że trusty ame 
ryaanski* w poszukiwaniu zby­
to dla sw ej nadwyżki kapitałów, 
pi irzą pożądliwym okiem na 
Europy na skutek wojny ubo­
gą w kapitały...

A oto „sprawiedliwy" podział 
dochodu.

Warstwy uprzywilejowane w 
Stanach Zjednoczonych stano­
wiące 10 proc. eelego społe­
czeństwa, zagarniają 32 proc, 
wszystkicn docnonow prywat 
nyeh USA, podczas gdy 2d pv. 
społeczeństwa otrzymują zaled­
wie 4 proc. tych dochodow.— 

Ameryka bogaci sig, ale nie 
cala Ameryka, tylko warstwy 

uprzywilejowane.
A lud amerykański na własnej 

skórze odczuwa skutki kapita 
Mitycznej gospodarki. Żądni 
Jeszcze wic; zycli zysków ka­
pitaliści pchają ceny J tv górą. 
Koszty utrzj mania wzrastają a 
zarobki robotników pozostają 
te same. Brak jest nabywców 
na wyprodukowane towary. 

I  które z,ostają nagromadzone po 
I  magazynach. Zmniejsza sie pro- 
z dukcja — wzrasta armia oezro- 
I  botnych. W samym Nowym 
z Jorku sięga liczby 400.009. 
i  Nieuchronnie zbliża się wid­
ią mo kryzysu Gwałtowna eks- 
1 pansja amerykańska jest jeszcze 
| jedną prooą odsunięcia kaia- 
| strofy gospodarczej.
5 ANDRZEJ BRONOWSKI.

NAPIĘTA SYTUACJA
NA JAWIE I SUMATRZE
C zy Rada Bezpieczeństwa 

powo ’u komisie arbitrażowa^
N OW Y JO R K . sobota 

Na posteazeniu Raoy Bezpieczeństw a, nośwtewi 
nym sprawom liKltmezji, delegat IntfH dr. S EN  z a ża - 

dar, by Rada powołała do życ ia  m iędzynarodowa 
komisje a rb itra żo w a  dla ro zp a trze n ia  sooru indone­
zyjsk o  -  holenderskiego.

DR, SEN W EZWAŁ JEDNOCZEŚNIE RADE, BY W Y­
DAŁA POLECENIE TAK WOJSKOM INDONEZYJSKIM, 
JAK I HOLENDERSKIM WYCOFANiA SIE NA POZY­
CJE ZAJMOWANE PRZED ROZPOCZĘCIEM KROKOW 
WOJENNYCH. GDYZ W PRZECIWNYM WYPADKU IN­
DONEZYJCZYCY ZNALEŹLIBY SIE PODCZAS ROKO­
WAŃ W NIFKORZYSTNFJ SYTUACJI.

A gencja a . N. F. donosi, że 
prem ier rządu indonezyjskiego 
SH JA K IH  FULlDTN oświadczył, 
że RepubHka Indonezyjska me 
przyjm ie żądnego pośrednie’ 
twa prócz M iędzynarodow ej 
K om isji Rozjem czej wyznacz©* 
ne| przez ONZ. Frbm ier zazna’ 
czyi, że wobec pogw ałcenia u* 
mowy holendersko-indonezyj* 
skiej z ubiegłego roku przez »< 
grosie holenderską, Republika 
Indonezyjska nie może nwa« 
żać siebte za członka Stanów  
Zjednoczonych Indonezji I pra 

gnie być traktow ana jako nie* lań woj©nnvcn, 
zalezne państwo.

Wediug ostatnic-b donipsteri 
2 In jo n e z .i, sytuacja na J a j  
wie i  Sum atrze w dalszym cią 
gu jest napięta. W wielu m ie j’ 
scowoścłaob dochodzt do starć 
m-edży H olentham t a Ir.done* 
zyjczykam .. ~

D ziennik ,.» E  V A A RH EID ” 
oskarża generała Spora o po* 
gwałcenie rożejm u, przypom i­
nając, iż wojsk* holenderskie 
za,jęiy Gom bonj na drodze do 
stolicy  Indonezji już po wyda- 
niu przez Rade Bezpieczeństw a 
zalecenia o zaprzestaniu dzia*

DEBATY W SPRAWIE GRECJI 
ODROCZONO DO WTORKU

NOW Y JO R K , sobota
Rada Bezpieczeństw a odroczvla 

swe obrady m d  sytuacją w Gre 
ej i do wtorku. W dniu tym zo­
stanie rozpatrzone sprawozdanii 
specjalne j podkom isji, pow ołanej 
do r(w w aie,ii„ spraw balkań* 
skteh. Podko n t ' j a ta, w której 
skład weszli przedstaw iciele Ąu= 
-tra lii, Kolum bii, F ra n c ji, Zwiąż 
ku Radzieck.ego, Zjednoczonego 
Królestw a j U SA , odbyła w

OTwar̂ OW *we pierw sze ros. ledze*
nte pod przew odnictw em  Qra 
A LFONSO LO GEZA  (.Kolumbia).

Ne. posiedzeniu tym dokonano 
krótkiego p rz esą d u  Ogólnej sy* 
tu ac ji na Bałkanach i przed.y-ku 
towano możliwość Donownego 
zredagowania w niesionej na roz* 
patrzenie Rady rezotucj’ w spo­
sób, który umożliwiłby wszyst­
kim członkom Rady le j przyje* 
cte.

S Y T U A C J A  W E  W Ł O S Z E C H

n o  m
MORD
BANDYTÓW 
Z NSZ

W A R SZA W A , piątek 
Lnu a 7 bm. we wsi L £ '  
B IO T K a  eaiiny Z Ą W  ADY 
powiatu łomŻYńskiego ban­
da NSZ napadła na będą­
cych „luźbowo w terenie  
przcwodni(zącegn Badv Na 
rodowej, członka S L  ob, 
TONA i starostę łomżyń­

skiego, działacza F E S  on, 
Z E G L iC K IE G O  T A D EU ­
SZA i zamordowała ic h  
Władze Bezpieczeństwa  
wszczęły niezwłocznie ener  
giczną akcje dla ujęcia mor 
d e rco w

Z procesu przywódcy 
„legalne/' opozycji

a   — i -

OD LIPCA DO LIPCA

Prze d  utw orzeniem  
n o w e g o  r ^ d u  

republikańskiego
PA RYŻ, sobota 

Prezydent * 7340u em igracyjne* 
go BA RF.IO  zwoiai * onferencję 
przy wńdców w *z:,stktch hiszpań- 
akicn parta j  republikańskich. 
Prezydent rsarrio pragni* dopro* 
wadzić do “form owania -ządu, o* 
partego na szerokiej podrtawie 
koalicy jn e!. W związku z tym 
odbyi m, Konferencją z przywod* 
canij H iszpańskiej p a rtii Komu* 
nisty canej.

MOŻE -TUM RAZEM UDA SIE 
Kpt O d o m s , 

starluje 
po raz drugi 

do lotu
N A O K O Ł O  

ŚW?ATA
NOWY JO JtK  obota

W dniu 7 sierpnia kpt. WILLIAM 
ODOMS wystartował z Chicago 
na samolocie „Reynolds Bomshell' 
do lotu doorola świata. Trasa pro­
wadzi przez Gander na Nowej Fun- 
lanaii, Rzym, Karachi, Szanghaj, 
Tokio I Sairbangi na Alasce gdzie 
kpt. Odoms uzupełni zapasy paliwa 
Kpt. Odoms zamierza pobić dotych­
czasowy rekord szybkości iotu do­
okoła świata, ustanowiony w roku 
1933 przez Willy Posta.

Pierwsza próba lotu Odumsa — 
jak wiadomo — nie udała się z po­
wodu defektu motoru.

Przy p r n c y  obcych wojsk 
C H C IM  DOKONAĆ 

P R ZEW R O TU  W BUŁGARII
SOFiA, piątek.

W ciągu rozprawy sądowej przeciwko PETKOWO-  
Wi badani byli spiskowcy zasiadający wraz z nim na 
ławie oskarżonych. Płk. MAPKO IWANOW przyznał 
się do winy, stwierdzając, że pod wpływem Petkowa 
wziął Udział w tworzeniu organizacji podziemnej pod 
nazwą „UNIA WOJSKOWA,11. Wymienił on kilku wyż­
szych oficerów zamieszanych w tę aferę.

Kończąc swe zeznania IWANOW laj^c instrukcji lokalnym organiza- 
wyraził skruch? i zaapelował do cjom opozycyjnym Petkow oświad-
oficerów, by uczciwie współpraco­
wali z Frontem Ojczyźnianym, 

Następnie przesłuchiwany by! DY*

czł, ie  domaga się od tych organi­
zacji wlekszej aktywności I że po­
winny one wzywać ludność do prze 
clwstawiania się wiadzom i dn sa-

MITR iWaNOW, b. sekretarz lo- botażu, zwłaszcza drogą niewyko- 
kaLoej organizacji opozycyjnej, a nywama zarząozeń w sprawie gro- 
później zastępca sekietarza genie- madzenla ziarna i paszy. Poza tym 
rainepo opozycyjnej partii chtop- w myśl instrukcji Petkowa zwnlen- 
skiej na czele której stał Petkow. nicy opozycji mieli utworzyć kadry 
Z |egn zeznań wynikało, m. In. że wojskowe do walki 1  rządem. Pet 
w szeregi legalnej opozycji przyj- kow liczył również na to, że dzięki 
mowano również faszystów. Mó- nieporządkom wewnętrznym po- 
wjąc o swyrb kontaktach z Petko- wstaiym w kraju, opozycja bedz.e 
wem oskarżony stwierdził, że Pet- mogfa prosić o interwencję zbrojną 
kow oczekiwał zmian w Bułgarii wojsk cudzoziemskich z Grecji I 
wskutek nacisku z zewnątrz. Ldzie- Turcji.

CZY DOLAR BĘDZIE
„rzadką walutą obiegową"?

USA kwestionują uprawnienia 
Międzynar. Funduszu Monetarnego

JAK JUŻ DONOSILIŚMY, MIĘDZYNA­
RODOWY FUNDUSZ MONETARNY ROZ­
PATRYW AŁ OSTATNIO SPRAW Ę UZNA­
NIA DOLARA ZA „RZADKĄ W A LU TĘ  
OBiEGOWA" GDYb y  UCHW Al A TEUO  
RODZAJU ZOSTAŁA POWZlĘTA, KON­
TRAHENCI STANÓW ZJEDNOCZONYCH  

NIE MUSIELI BY ZA IMPORT Z USA PŁACIC WY-  
LĄCZNIF DOLARAMI

Z k"ł miarodajnych donoszą, że Stany Zjednoczona za­
łożyły stanowczy sprzeciw przeciwko rozpatrywaniu tego 
zagadnienia przez Fundusz Monetarny, twierdząc, że de­
cyzji' w tej sprawie m leży wyłącznie do rządu amery­
kańskiego, a raczej do Narodowej Rady Konsultacyjnej —  
organu kształtującego zagraniczną politykę gospodarczą 
Stanów Zjednoczonych.

W Hplf eh tych podkreślają,
że St Zjeiinoozoue, k tóre po 
Sił da ją  na.jwięk-Szy udziaj w
Funduszu Monetairnyn? i dy= 
sponują w R ad iie  Nadzorczej 
36 proc. głosów, nie będą mia* 
ly zbyt w ielk ich tru d n otfi, by 
uzyskać zwykłą większość dla 
swego stanow iska.

W iklad wepuamianed wy* 
żej Rady K o n su ltacy jn e j webo* 
da* mi,’  s ter  opraw zagrań >czs 
nycn, min. haudlu, min »ka.r 
bu, dyrektor ,-FFD ER VL RE* 
S E R \  E B A N K ” ora  ̂ dyrektor 
B a rk u  Eksportow o * impwrto 
wego,

AFERA PRZEMYTNICZA W CZECHOSŁOWACJI
PRAGA *obol.

W czacie rew izji cielnej w  poedą 
g c  międzynarodowym W arszawa 
—  Rzym funkej0ijiarius4.e czeskie­
go urzędu celnego w Czeskich 
Velenicach w ykry li pod plurzo- 
wym oparciem  jednego z  przedzia 
łów zam askow any skrytkę, w któ

rej znajdow ało się muionow lei 
w sreDrze, 30 kg. s ie b ra  w szta­
bach oraz k ilka  aparatów  fotogra 
licznych. Przem ytnikiem  okazał 
się  obyw atel rum uński. którego 
zaaresztow ano. A jM ^ ty  i srebro 
nabył on w  Czechosłow acji 1 m iał 
je  wywieźć do Wioch.

Przegląd prasuj 
zag ran iczne]

Drugi reportaż 
A le k s a n d r Wertłie

Już drugi dzień z rzędu .MAN­
CHESTER GUARDIAN” i jedno­
cześnie „THE GLASGOW HE • 
RALO” drukują obszerną kores­
pondencję z Polski znanego angiel 
skiego sprawozdawcy Aiensanoia 
Wertha,

„Nie oóc7,uwa sie wielkiego 
żalu po utracie niepolskich te 
renów na wschodzie. Mało by­
ło Polaków, którzy wierzyli 
szczerze w to, że ziemie na 
Wschodzie, zlemL wielkich ob­
szarników, stanowiły nieroz- 
dzielną cześć Polski. Ale didś 
wszyscy Polacy myślą Jeanalco 
wo o ąrai.icy polskiej na Odrue 
1 Nysie.

Dzisiaj Polska dobrze wygląda 
na mapie, tworzy ona prawi, 
dłowe kolo 1 nie ma już włę, 
cej problemów narudowościo, 
wyrh. Niewatpllwde przesunię­
cie na zachód puwaznie zmie­
niło podstawy gospouarkl no - 
skiej. Zamiast kraju wybitnie 
rolniczego, Polska będzie teraz 
lertn j m z głóivn ych  p rze m y sło ­
wych K rajów  Europy o znacznej 
p ro d u k cji drobiu 1 żywego hi 
wentarza roiniczego. Widocz­
ny® test. ie w ' rezultacie Pol- 

. ska zvskała na tej zmianie”.
„Zamiast zniszczonych ziem 

zachodnich i. nieszczęsnych zde­
zorientowanych pierwszych o 
siedleńeów ze Wschodu, bez 
zaopatrzenia I żywego inwenta- 
n.a, gdy Laokoło nie było nic, 
prócz porzuconych farm nie­
mieckich. dzisiaj cztery miliony 
Potakńw osiedlono na Ziemiacn 
Zachodnich, a kraj ten sta* sie 
mnie przykładem dla powojen­
nej Europy Porty Gdynia I 
Gdańsk powróciły prawie do 
pormalnego stanu, Zmiany na 
Losze ude.rzają na każdym 
szczeblu gospodarki narodowej. 
Transporty kolejowe funkcjo­
nują obecnie lepiej, niż w Pol­
sce przedwojennej, a nowe 
wrocławskie zakłady budi wy 
lokomotyw I wagonów koie- 
Jowycn są „dumą przemysiu 
poIsKlego”.

FRANCO SITARA 
SIE UKRYĆ SWE 

BRUDY

LONDYN w>bota
Franco odmówił w>dani* wizj* 

wiazdowej do Hiszpanii znanemu 
członkowi parlamentu brytyjskie­
go DENISOWI PRU TO W I. Pritt 
miał. w ejść w skład komisji praw­
ników, badającej sytuację w wię­
ziennictwie hiszpańskim.

W wywiadzie udzielonym „Daily 
Mail" Pritt oświadczył, ie  przy­
czyny dla których odmowiono mu 
wizy wjazdowej są jasne. „Jestem 
przeciwnikiem faszyzmu — powie­
dział Pritt — rząd hiszpański ma 
widocznie coś d« u urywania, skoro 
bal się mnie wpuści? do Hiszpanii”.

P Y T A N IE . W ogłoszonych ostat 
nio do ludu Anglii m anifestach 
P artia  K om unistyczna wskazaia 
jedyną drogę przełam ania obec­
nych tiudności ekin .m icznvc'n  wy 
łam ania się spod polityki M ar­
shalla, przeciw staw ienia się ośa 
nom am erykańskiego im perializ­
mu opanowania św iata i obdem a 
niepodległości Waszego kra ju . .Ja 
k ie  praktyczne środki partia za­
m ierza przedsięwziąć w najb liż­
szej przyszłości celem  zmohilizo- 
wan a na te j szerokiej r latform ie 
mas angielskich robotników , drob 
norrueszc :anstwa 1 inteligencji, 
których p o ję ć  e patriotyzm u 1 du 
m y narodow ej m e-pozw ala na 
rolę posłusznvch fóugusó V w ielkie 
go kapitału ameiwkansktego.

ODPOW IEDZ. & om 'inist) cz- 
na P a rtia  A nglii jest nraeko- 
naata że poważna część P artii 
P racy  ronumle "o ras  le ­
p ie j. Jak  niebezpieczną 
Iw * polityka zagraniczna B e- 
y ina Niebezpieczeństwo to 
wzmogło sde z l.u  znie od c h w i­
li, gdy M arshall u jaw nił tw e 
cele polityczne.

Załam anie czerw cow ej Kuł 
ferem -ji paryskiej, na k.óre.f 
M cliitow przestrzegł A nglie i 
F ran c ję  przed grożącym i o 
nieh^:'p^ec2^, &̂t,vmł, ' v razie 
nrzy jccia  polityki M arshalla i 
nieobecność na kom  erencji w 
dniu i2  lir c a  podstawowych 
państw  dem okratycznych E u ­
ropy W schodn.ej pogłębi *5.
tyWo niepokój tych wszystkich 
w H'. L tytan ii, którzy uię e t ią  
a i,v k ra j ich stał się 49 -tyrn
s t i iu n i  A a ie ryk i,

D rogą masowych zebrań i 
dem onstracji, odezw i broszur 
osobisK ch umów 1 wszelkich 
fon* tgita.-łl 1 propasańdy,

na terenie fabryk *  w azuze- 
gółiiości na terenie związków 
zawodowych, postaram y się 
v zbudzii masowa opozyc.ię w 
k*asic robotniczej, uoprowa- 
dzić do zmiany polityki zagra 
l.iczne.i rządu i w y jaśnić m a­
soni że zacieśnienie stosun­
ków ze Związkiem Radzieckim  
i nowymi dem okracjam i Euio 
py stanow i jedvną drogę po­
stępowego rozwoju w- dziedzi 
nie politycznej i ekonom icz­
nej

M ierzymy, że wrześniowy 
K cngre- związków zawodo­
wych aa wyra* potężne) ©p, 
rycj- wobec pro-ąm erykuń  
skiei polityki Beyina “/.czegól- 
mej wobec ostateczny** o* 
iw  ladczenia rządu am erykań­
skiego, że bez względu na, k ir  
tyczną sytuacje w Europie, nie 
zamierza konkretnie przedyśkn 
tow ać możliwości nowej po­
życzki am erykańskiej przed 
1948 r

Poważne zaniepokojenie wy ■ 
wołane polityką am ervt anski 
w Zagłębiu Ruhry, atanc-ai 
bodziec do masowej opozycji 
wobec obecnej polityki zagra­
nicznej rządu Labour Party. 

PYTA N IE. W św ietle ostatniej 
rezolucji „Transport and General 
W orkes U nion" (najp otężniej­
szy związek zawodowy ang. — 
przypis, red.) dom agającej s i r e ­
dukcji bry ty jsk ich  sił zbrojnycn 
zagranica, ak:e są perapekł ’ wy 
ta k ie j redukcji, k tóra  m utia iby 
doprowadzić do zmiany polityk 

■ ’.Ssg)-Rnjci:nej rządu?
OnpOTYIEDŁ Nie n".leży za 

pominąć, że na ąstiti e.i k.in 
ferenc.ii Ląhfur. - P a-tv  " z n a  
ozwła ale rówm-ei «JIna oposy- 
o'a  ■ *b «  obecne*© etanu

brytyjskich ail zbrojnych, gdyż 
siła robocza jest niezbędnie 
potrzebna w kluczowych gałę­
ziach przemysłu angielskiego. 
Rezolucja „Transport and G e­
neral W orkers Union” domaga 
jąca się redukcji brytyjskich  
sił zbrojnych, jest dalszym wrv 
razem tej opozycji. Wiemy, że 
niedługo brytyjskie siły zbrój 
ne zostaną wycofane z tych 
krajć w, które nie podlegają o- 
kupacJi Narooów Zjednocz*.- 
nyrh. Dla zabezpieczenia tok 
przed nawrotem ruchu faszy­
stowski ego, arm ts brytyjska

uego 1 zbliżanie idę tego, co 
Morrisou nazywa „godziną 
12-ta" na jesieni wzmaga opo­
zycje wobec polityki Beyina. 
Kowmeż gw ałtów ,'e w ycztrpy  
w an.c się pożyczki am erykań­
skiej pozwala robotnikom zro  
zumiet, że podstawowe wytycz  
ne program u P artii P racj wy 
stawione lą n . wielkie nieber 
pieczeństwo.

Tego n  uzaju rozwój sytu- 
nji staw ia celą na iza polity­

kę zagraniem  a w supełme no 
"w m  ‘wietie w oćżach tych 
rorotnłkow  t tórzy uwai Hi dc

HARRY POLLITT 
O POLSCE i ANGLII

Wywiad z  l-szytn  s e k re ta rze m  Kom im lstycztiej Partii Angltl, udziałowy
specjalnie dla „T r y ftu n y  Rotiotmczej *

ma zo^ta* wycofana z Grecji
i Turcji w k.tńcu br. Termin  
ten musi zostać przyśpieszony 
Wielkie pole do działania mają 
tu związki zrwodowe, które 
m ają możność w yw arcia m a­
sowego naciska na rząd. B w o  
lu cił . TTanspoit and Generał 
W orkers Union” w irtocle swej 
skierowaną przeciw polityce 
beyina, jest tym  donioślejsza, 
ie  jest to związek, którego 
rekretam em  był B evi” zaiii**1 
*os i  ministrem spraw  » ,g r*  
nkaruycb.

F YTANÓE. Ja k ie  J< s t s ńfiówl 
sko  innych angielskich związków 
zawodowych w te j spraw ie? Csy 
's tire je  możliwość, że wyw rą one 
tak potężny nacisk  na rząd, który 
zmusi go  io  zm iany sw ej pom y­
ki zagranicznej?

ODPOW IEDZ. Na każdej 
konferencji ngielskieb związ­
ków zawodowych w tym roku 
pow żna mniejszość gloców ou 
dana" była przeciwko „olityce 
zagranicienej rządu P ar di P ra  
cy.

M c ulerą kw e, tii Ut pog?" 
Ma F i  sie  k g fB fa a  ekonomk®

tąd, * f  spraw a ta wcale Ich 
nie dotyczy. Teraz,, gdy wcho 
dzi w gi-ę kwestia żywnościo­
wa i lokeiowa, gdy reformy 
społeczne. ."truonienie i 
wszelkie przy^rfe formy roz  
woju społecznego wystawione 
Są u* od bezpieczę® iwo pow

mch ie staje się zrozumienie 
ie  takf Jest cena be\ inlzmu. 
Wierzę, że na dorocznym wrze 
silitu* ym Kongresie Związków 
Zawodow ycb. zad u  -/y  się wy - 
raźne dążenie do zmian" ’ po- 

tagi niem ej, która rzy 
d o  n e M n ie a ^ i -t» -

■nnków ze Związkiem Bidzie© 
kim i nowymi demokracjami 
Europy, 00 ze sw ej strony  
wzmocni wpływy W allace’a  w 
Amcr.yct przyi zyniaiąc się w 
ten sposób także j do z,miany 
polityki amerykańskiej,

PA TA NIE. Czy ostam i układ 
handle,aw pomiędzy W Grytan a 
i Kolską przyc :ynił się (Jo wzrostu 
sym patii nar udu angielskiego dla 
nowej demokraty cznej Polski,
wbre**’ w rogiej antypolskiej pro­
pagandzie szerzonej przez reakcy j 
nyoh polityków Polski w ^.oody- 
me?

ODPOWIEDŹ Nie ulega wa 
tpliwoćcl be niedawno raw ai 
ty nkłai' handlowy pomiędzy 
W. Brytam * a nową Polska 
ma ngromnie donioste znaese 
nie. Nie tylko jest on korzystny 
dla obu narodów, lecz również 
może być rozumian** Jako 
pierws i oznaka znnany po­
pi ndniegw zdecydowanie ne- 
“ itj^-nego stosunku Foreign  
O ffiu  wobeo wszelkich prób 
zacies-Ltema stosunków ■ no­
wi, polską Demokracją.

Brytyjscy związkowcy w 
szczególności oourzeni sa kiam  

liwą i szkodliwą propagandą sze 
rzoną przez niektórych Pnia­
ków w Lonaynie )ak również 
obecnością tak wielu żołnierzy 
polskich w Anglii. Robotnicy 
rozumieją, że ludzie ci winni 
wrócić d< własnego kraju i 
nrzyci vnić sig dc odbudowy 
T olski łudo n raciJaceco  Fakt 
te odm aw iają powrotu, uważa 
a j  jest tu za dortateezni 
świad© two ich reakcyjnych 
po^ląaow 1 celów, dlatego też 
ni mogą oni 'n ależć poparciu 
wśród tych kol 'udu brytyjsk*© 
to , która rozumieją cd u a cle

w Jakiej znajduje się nowa 
Poiuka i życzą jej pomy sinego 
rozwoju na nowej droczę kon 
struktyw nej pracy dla dobra 
całego nar ou u 

PYTAN IE. Co myślą robotnicy 
bryty jscy  u rozwoju nasze- de­
m okracji ludowej i o kierow ni­
czej roń polskie, klasy raootnl- 
czej w ekonomicznym 1 pohtycz 
nym życiu naszego kraju?

ODPOWIEDZ. Robotnicy bi-y 
tyjscy 7,  ogromnym zaintere­
sowaniem śledzą za ekonomie* 
nym politycznym rozwojem  
nowej Polski. Przea długie ła­
tę Polska uwążanr była za 
twierdzi* reakcji europejskiej 
— toteż ruch robotniczy w 
Anglii * tym większym podzi 
wem w ita przełom, jak , nastą­
pił w tym kraju. fezczególnt 
zainteresowanie robotniKow 
brytyjskich wzbudza realizacja 
Waszego nowego planu gospo 
daruzegc oraz fakt że organi 
zacje robotnicze odgrywają kie 
rowniczą rolę w  Polsce . kroczą 
cej now ą droga dem okratycz­
nego rozwoju. Przekonani Je­
steśmy, że nowa Polska ni© 
pozwoli już nigdy więcej n*  
cofnięcie wstei z, koła historii- 
Wierzymy. że Pnlsna po­
kona wszelkie zakusy swych 
wrogów gdziekolwiek się oni 
znajdują j  że nowe strony hi* 
stori, polskiej, których twórcą 
jest Rzad, organizacje demo­
kratyczne , lud polski bedą 
najw spanialszym i w c a łe j jej 
historii ZapŁwniamy W as, ze 
my ze sw ej strony uczynimy 
wszystko co bedzie w naszej 
mocy, aby zacieśnić ekonomie* 
ne, polityczne i kulturalne **  
nunaJ pomiędzy ludem bryt^f 
cklm | hu mu polłłrfm
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DYM CZY SWAD?
1 . * 1 1  _ i . « .  -  .  .  . . . . . . . . ________
kmicu om am i tow. dr. nistyczaego i lew icy i rew oiacyj- 

Vft>bper napisał, a  „G azeta R o- nej, ale potrafiła row iuej^porw ai 
£ °~ nŁ~a niestety opublikowała za sodą i zorganizować do walki 
®rtykuł^ pt. ,Nie m a dymu bez o niepodległość P olsl" tysiące i 

snia...“. Jesii ktoś z owarzyszy setki tysięcy patriotów  i dem o- 
ń sp pu s; cza, że w  artykule tym , kratow  w yrastając na cz^ow y  
gSószonym  w  okresie kampanii oddział w alo^cesO  o wolność n a -  
^ raw czaaw  ezej i jednolitofronto- lodu. „P PR  jest nową p artią, tak  
vyc>> zebrań, pośw econych u - samo jak  nową je st Polska pow - 

^ “ Om RN P P S  znajdzie choćby stała po okupacji niemieckiej —  
» mijanka o  tych  uchw ałach (za jak) nowym jest okres historycz- 

ętorym i podobno głosował rów - ny, w  którym  żyjem y". 'Wróg

nyćh bakałarz;' i filozofujących  
akademików  

W róg chciałby również wyko­
rzystać fakt, że w  Z w iąJcu  R a­
dzieckim rządzi partia komuni­
styczna, aby oszukiwać naiwnych  
i ślepców politycznych (a  takich  
jtozcze w  Polsce jt s t  aporo. W K ra  
kowie iip. d zitd ątk l tysięcy do- 
rosłych ludzi głosowało w refe­
rendum przeciw naszym grani­
com zachodnim), aby operowaćV»L" • , _  . , , _ “ U V •/ * "“O WJJl CWVI1VFWM««1/J

-  tow  D roonfr) znajdę e słowa klaso w;, wolałby mnec przeciwko w yświechtanym  argum entem
Potępieni' dla W RN-o,/skach re ­
negatów  socjalizm u, znajdzie 
wskazówka ja k  zacieśnić jeanoaity 
^£kk i W spólnie b ić w roga k l a ­
sowego to  gruntow nie sie rozcza­
ru je . Tow . D robner m a y/iuocznae 
kłopoty k to re  uwaiż** za znacznie 
''^hżniejoze. Tow. D robner snu je  
nP. scholastyczne i  tasiem cow e 
fozw ażania n a  tem at nazw y n a - 
■zej p artii P P R , k tó ra  n ie  znajuu 

je  ła sk i w  ocnach przekornego i 
m entorskiego tow. doktora. Pow o­
łu ją c  się  na •wysoki autorytet tow.

sobie starą  K P P  uw ażając, że ła ­
tw ie j w tedy odraazaiyDy się  s ta ­
re sekciarskto błędy ta k  um ie­
ję tn ie  w ykorzystyw ane niegdyś 
przez -sanację i  je j  agentów , przez 
Kaw eckich, Puzaków i Zarembów.

W róg klasowy z nienaw iści,, l 
w ściekłością patrzy na krzepnący 
jednolity  front P P R  : odrodzonej 
P P S , na sojusz robotnicze - chłap 
sk i i  b lok dem okratyczny. Wróg 
szuka każdej szczeliny w obozie 
dem okratycznym , którą można by

goebbelowskdm, że w szyscy kom u 
uiści, to po prostu w ykonaw cy wo 
li rządu sow ieckiego.

Paszysci bardzo by sie ucieszy 
li, gdybyśmy ułatw ili im prowo­
k a c je  antyrobotnicze i  antysowie 
cRie. Rozum iem y debrze ich pre­
te n s je  do P P R , rozumiemy do­
brze o co im chodzi.

Tru dniej, znacznie trudniej zro 
zum ieć o co chodzi tow. D robne- 
rowi. Trudno, bardzo trudno zro 
zum ieć do czego zm ierzają ba i acz

2ie*nilskiego (z uw ag zamieszczo w ykorzystać, szuka chociażby po- k i o tajem niczym  m ajorze sow ie-
hych w  arty ku le  w ynika, że je s t  
to akadem ik członek ZNMS) i o- 
pow iadając d yktery jk i o jak im ś 
żebraniu na którym  wznoszon >
h ie  bardzo dorzeczne okrzyki w 
rod zaju : „Niech ży ją  kom uniści 
żurgam zow an; -,v P P R 1, tow. Drob 
b er docł odrt do konkluzji, że pe- 
PerovVcy pow inni nazyw ać się ko 
mundstarni.

le g c  rodzaju dobre rady sły ­
szymy nie po raz pierwszy. Z na­
cznie w cześniej niż tow. Z iem il- 
Ski poruszył, a tow. D robner „po 
g łębił" to zagadnienie, czytaliś­
my w  real:cv jn ych  piśm idłach 
Podziemnych i em igranckich, że 
F p R  to  dawna K P P , że peperow cy 
to  przede/ ty lko  starzy kom uni­
ści Faszyści i ich  W RN -ow scy a - 
genci oczj w iście dodawali przy 
te j okazji, że P P R  to agentura 
Moskwy ze P P R  dąży do mono- 
partyjnofcd itd. Cele i przyczyny 
tej kam panii wuerenuw sko -  fa -  
■ zystcrwskiej są ja sn e  i  zrozumia­
łe nie tylko dla m arksistów . 
W róg klasowy patrzy z nienaw i­
ścią i wściekłością na fakt, że w 
Folsce po okresie rozbicia i sła ­
bości ru cha robotniczego pow sta­
ła  w ielka partia ludu p racujące­
go miast i wsi P PR , która prze- 
żWyciężająŁ sekciarskie błędy 
K PI- i „zaskorupiałe błędy s ta ­
rości innych p artii" p otrafiła  sku­
pić w sw ych szeregach nie tylko 
dawnych działaczy ruchu komu-

zoru mom entów, których można 
by użyć przeciw jedności robotni­
czej i ludow ej. Wróg chciałby ope 
row ać starym  straszakiem  kom u­
nizmu, chciełby  wykorzysta^- dwu 
dzdestokilkuletnią kam panię o- 
szczerstw  i  potw ornych kłam stw  
antykom unistycznych, rozsiew a­
nych zarówno przez Skłaokow- 
skich, BielecKich Trzeciaków i 
Goebbelsów, jak  i przez M ikołaj­
czyków, Arciszewskich, żu ław ­
skich i Obarskich. W róg zd aje so 
bie spraw ę że ta  kam pania o- 
szczerstw pozostaw iła głębokie 
ślady wśród zacofanych warstw 
rarod u  a zacofańców  tego rodza­
ju  spotykam y również wśród uozo

rkim , który w spominanem u iuż 
m łodzieńcowi z. ZNMS m iał wska 
zyw ać rzekomą zbędność istn ie­
n ia  socja listycznej partii w  P o l­
sce. To już nie dym, tow. dokto­
rze i tow. redaktorze, to po p ro­
stu swąa z anty .łowieckiej ku ch­
ni.

Nie w ydaje nam się celowe o- 
m aw iania w szystkich, jak że  czę­
sto nieoczekiw anych j n ie  m ają­
cych nic wspólnego z rzeczyw isto 
ścią twierdzeń i wywodów tow. 
D roonera. Obiektywny sens jego 
artykułu, to podważanie ustalo­
nych przez obie partie zasad jed 
noutego frontu, to próba przem y­
cania szkodliwej teorii, że rozbi­

cia klasy robotniczej nie da się r  
Polsce przezwyciężyć, to próoa 
stworzeni.. dodatkowych prze­
szkód n a urodzę <lo realizacji 
wskazań K C P P P  1 CKW  PPS. 
zaw artych w umowie o jedności 
działania, i  w apółpt-cy. W  um o­
wie te j m ów i j i ę  m m .: „obitfparłie  
zm ierzają popi zez coraz ściślejszą 
w spółpracę ł  ideowe zbliżenie 
do ortągnięcia pełnej jedności o r ­
ganicznej partH robotniczych",

Zarówim ten  punkt, jak i wszy 
s ik ie  inne punkty umowy będą 
w ykonane ta k  przez P P S , ja k  i 
pr; ez P P R . B ęd ą w ykonane, bo 
raki je s t  historyczny Interes n a ­
rodu i  taką  je s t  tw arda w ola poi 
sk ie j klasy robotniczej.

P P R  p racu je  w espół z P P S  i in 
nym i partit,,n i bloku dem okra­
tycznego nie dia rea lizac ji a b ­
s trakcy jn ych  i  dalekich od ży­
c ia  form ułek czy „etapów " nad 
którym i ta k  długo i  zawale roz­
wodzi się  tow. D rooner. P P R  sta 
wia konkretne i dla najszerszycn 
m as ziozum iałe zagadnienia nie 
tylko klasow e, ale i ogólnonaro- 
oowe walcząc o utrw alenie n ie­
podległości P olski, o . odbudowę 
k ra ju , o zabezpieczenie n a ­
szych granic zaehodnicn, o pokój, 
o w ykarczow am e pozostałości fa ­
szyzmu, o dobrobyt, szczęście i 
wolność luou i nar»au, Ooce nam 
są w szelkie talm adyczne sp-o.ry, 
k tó re  mimo rew olucyjnie brzm ią­
cych trazesow oznaczają miły dla 
reak cji pow rót do trad ycji roz­
bicia i w alk  w-eumątrz ruchu ro­
botniczego.

Nie rzucam y słów na w iatr i 
podpisując dokumenty polityczne

nie tra k o ije m r ich iako nie obo- 
w iązu jfcyćh  sw istkow  papieru. 
W yoaje nam się, że tow. Drobne 
rowi j tym , kiorzy pod o unie ja k  
on uw ażają, że „d ysh aim m ia 
w ew nętrzna" może być w yw ołana 
„różnyiui w iaterkam i" naieży 
nrzypomniec punkt 3 umowny o 
jedności dz1'atonia: „Stojąc na-
gruncie dotychczasowego dorobku 
i doświadczeń w budowaniu pod 
^taw demouracji ludowej, obie 
partie zwalczać będą w  swych  
szeregach wszelkie próby p»wro 
tu przezwyciężonych już kon­
cepcji politycznych, sprzecznych  
z „asadami jednolitego frontu.

Obie partie w ysuw ają na czo­
ło swych zadań Politycznych nsu 
nięcie głównych przeszkód w  bu 
dawaniu jednolitego frontu, pode.i 
mą bezko.npron.isową w alkę z 
wpływami antysowieekłej i reaa-  
cyjnej W RN -ow skicj ideologii z 
przejawarni sekciarstw a i niezro­
zumienia zasad jednolitego fron­
tu.

Obie partie walczyć będą wszy 
stkimi środkami, aż do usuwania 
z Partii tych. którzy działać bę­
dą na szkodę jednobte&o frentu  
klasy robotniczej 1 utrudniać 
współprace obydwp partii*,

O waclzc powyższych słów win 
ni pam iętać rów nież ci wymowni 
rezonerzy jctói^zy nto odróżiuają 
stosunków  w  Polsce burzuazyjnej 
od stosunków  w Polsce Lodow ej 
którzy nie odróżniają narodow ej 
polityki od zaściankow ego poiity 
kierstw a i ci WTeszcie Którzy w 
pewnych okolicznościach n e  chcą 
odróżnić dymu od swędu.

Robotnicy „Solali —  zwięk&zeie czuino^ć!
' 11 1 1  -ni—i ..... ................... ............. — — i , ................... —

S?Hodn‘ćy s r ra w t robotnicze] 
osadzeni w obozie pracy

Klćisa robotnicza jesl dz,ś v' de 
mokratycznym  Państw ie Polskim  
głównym i na jo fiarn ie jszym  gospo 
darzem. P racą  i  pośw ięceniem  ro 
botnika dźw igają się z ruin m ia­
sta, budują taoryki, rośnie i po-

W r J k a  % p ię tk ą  -  f . z a s a ń  
frc ti tu  r u tio tiik z e g o

.Głos Ludu" w ru bryce „Na tem aty dnia‘ omawia proces b. Dur- 
m istrza i dwóch radnych m. W yszkowa, oskarżonych o rozpo­
w szechnianie kłam liw ych plotek. Gazeta pisze:

„Nę co w tej spraw ie należy zwrócić uwagę?
Pierwsze — na sam  proces. W reszcie — plotka polityczna 

zasiadła tan,, gdzie powinno być jej m iejsce: na ław ic oskarżo­
nych Wszyscy zdajemy sonie spraw ę z tego, że plotki rozsie­
w ane przez oiem nt typy reakcji, nie wynikają ani % gadul­
stwa ani z głuooty jedynie. Że są one wynikiem świadomej p ra ­
cy wrogów Polski i że ich celem jest sianie zamętu i niezado­
wolenia. Że są —  w pełni tego słowa znaczeniu —  robotą an ­
typaństwową. Dobrze w ięc jest uświadomić naszych tow arzy­
szy i towarzyszy z P P S . Chodzi nam  o to że odbywające się o -  
becnie w całym  kraju wspólne narady aktyw u naszych partii 
robotniczych powinny w swoich postanowieniach zwrocie u w a­
gę na konieczność wzmożenia walki przeciwko plotkarstw u bez 
względu na piastowanie stanowiska i przynależność partyjną  
plotkarzy. Nierzadko bowiem plotkarze —  to bezpośredni w y­
konawcy zlereń W EN  i innych pod: lemnycb organizacji an- 
tynarodouych,

Walka, z Kłamliwą, fałszywą, szerzona Przez re ­
akcję i przez obce wywiady ulotka — to jedno z ważnycn zadań  
jednolitego frontu robotniczego.

In ic ja ty w a  © #*sdo w y  'u ń s t w  
p r a m ł a  do m k  s ło w ia ń s k ic h

„K urier codzienny" w artykule w stępnym " B ilan s  jednego m ie- 
stoca“ porów nuje w yniki odbudowy Europy w schodniej i zacho­
dniej, pisząc:

„Faktem  jest, iż istotna inicjatyw a odburowy ekonomicz­
nej państw przeszła w ubiegłych tygodniach z rąk brytyjsko - 
francuskich do słowiańskich Po tej nowiem stronie m a Już 
miejsce zgodna odbudowa szeregu krajów  przy w zajem ­
nym maksymalnym, poparciu, podczas gdy obóz zacho­
dni tkwi nadal nrzy stolach konferencyjnych. Europa  
wschodnia obyła się bez zjazdu „ 8 ‘, ale owych osiem państw  
m a bardzo dodatnie conto lipcowe ; pierwszych dni sierpnia, 
dostępując system atycznie w sw ojej "ekonstrukcji. Drugim fa ­
ktem jest dowiedzenie, iż złudzeniem było mniemanie Angio- 
sasow, lakoby wschodnia Luropa, (według ich nomenklatury) 
była skazana na wyłączną zależność dolara. Doceniając jego 
wartość, państwa z tej strony nneazy postarały się jednak szyb­
ko- o środki zaradcze w posiaci rozległej wymiany towarowej. 
K raje tej części kontynentu mają szczęśliwie co wymieniał Po 
łężny basen przemysłowy śląsko - morawski zasoby gór bał­
kańskich, czy bogactw a olbrzymich terenów ZSRR są rów-, 
nież dobrą i mocną walutą, na pewno momnicj cenną skoro np. 
W ielka B rytania i Fran cja  tak usilnie zabiegają, o je j pozyska­
nie. Dowodem są toczące ssę włacnie rokowania między Anglią 
a W ęgram ' i Jugosław ią oraz F ra n cją  a  Polską i Czechosłow. 
cją  P o  pierwszym miesiącu współzawodnictwa w  wyścigu o 
harmonijną i planową, odbudowę oraz ro z tl  >j gospodarczy zde-’ 
cydowanie prowadzą kraje śród1 "  ej .'i,południowo ! w scho" 
ńiej Europy. *

tę h u e je  eały k ra j Pierw szy raz w 
naszej tysiącletn ie j łu s to iii m asy 
p racu jące  p racu ją  m e dla garstk i 
wyzyskiwaczy, a  dra sienie; p ie’*w 
azy raz  robotnik stał się św iado­
mym w spółtw órcą Państw a, p eł­
nopraw nym  obyw atelem , b io rą­
cym  czynny udział w  r/ąde>ch.

Zrozum iała to k lasa  robotnicza 
i ofiarnością swą przoduje caiem u 
narodowi. W bitwie o produkcję 
m am y przykłady prawdziwego bo 
haterstw a pracy, twórczej i oapo 
wieazialnej realizacji planu gospo 
darczego. Tym  jask raw ie j ry su ją  
sie na tym  tle  —  rzadkie na 
szczęście —  wyDadki n iew łaści­
wego przezwyciężonego ju ż w  m a 
sie robotniczej, wrogiego i  niew ól 
niczego stosunku do p iacy . N ie­
stety  n ie w szyscy jeszcze w pełni 
pojęli '.asadniczą różnicę między 
stanowiskiem i obowiązkami ro­
botnika w Państw ie Ludowym, 
a jego  pozycją w państw ie ucisku 
kapitalistycznego, Wrogto dem o­
k ra c ji elem enty, niedobitki re a k ­
c ji, nieroby i geszć fciarze nau ­
m yślnie zaciera ją  te  różnice, pod 
m aską „obrońcy" pracu jących , u- 
p raw iając sabotaż gospodarczy. 
N iekiedy tam gdzie organizacja 
p arty jna  i zawodowa nie jest dość 
czu jna —  docrtodzi do dem orali­
zac ji tych, którzy u inni być n a j­
bardziej oddanymi stróżam i do- 
c ra  państw ow ego —  robotników .

T ak i —  n iestety  —  obraz mamy 
w fabryce tutok papierosow ych 
„Solali" w  Żywcu. Popełniane są 
tam sysiem aiycrn ie  nadużycia, 
idące w  miliony złotych miesięcz­
nie. K radzież bibułek w eszła w 
zw yczaj za czasów oku p acji (w te­
dy był to pożyteczny dla narodu 
s a b u ta ż  gcspodarczy) —  lecz dziś 
jest najwyższym, haniebnym  
szkodnictwem. W ielokrotnie prze­
prow adzane rew iz je  w domach ro 
botaików  w ykazały po k ilk a  kilo 
gramów bibułki u poszczególnych 
isób. Kradzież była zorganizowa­

na. uczestniczyły w niej rodzin* 
i ludność okoliczna. K ierow nik 
fabryki. Liwacz. urzędujący do 
listopada 19a6 r., uirrywał k ra ­
dzieże pod dźwięczną nazwą „za­
m ków  produkcyjnych". Doszło do 
tego. że stanęła  spraw a przenie­
sienia ca łe j tabryki na inny te ­
ren, o ile  nie uda się radykaln ie
przełam ać dem oralizacja załogi.«

Po jed nej z kolejnych  rew izji 
K o m isja  S p ecja ln a  przeprow a­
dziła dochodzenie Przestępcy, sta 
rzy robotnicy fabryki — tłum a­
czyli się, że „zapasy^ hibułk i m a­
ją  jeszcze z  n iem ieckich czasów, 
że prem ie otrzym ują w  bibułce. 
Tłum aczenia podejrzanych były 
oczywiście nieprawdziwe. N ajlep ­
szym dowodem winy były milio­
nowe braki w  p ro n u K cji. D la tt- 
trudnienia nadużyć prem ie w yda­
je  się obecnie w pieniądzach — 
globalną ilość bibułki, przezna­
czoną n a  prem ie sprzedaje k.erow  
nictw o w  całości, a poszczególnym 
robotnikom  w ypłaca należność w 
gotówce.

— każdy rta 18 miesięcy; 
Zacny Władysław, Bednarz 
Michał, Szuman Franci­
szek —  po 12 mies. t Wró- 
heł Józef, Lach August, 
Duraj W a'eria, Adamczyk 
-lulia, Sup-ai Elżbieta, Ko- 
muniecka M aHldt. Ju ra  
szek Anna —  na okres on 
1 do 6 miesięcy.

Należy oczetaw ac, że te suro­
we w yroki przyniosą otrzeźw ienie 
bezczelnych złodziei m ienia pu­
blicznego. A le to leszcze nie 
wszystko. Oczekujemy szerokiej 
akcji uśw iadam iającej ze strony 
rady zakładowej, związku zaw o­
dowego, organizacji społecznych 
i politycznych, akcji, k tóra by 
dotarła do każdego robotnika i 
przekonała go, że okradając P ań-' 
siwo — okrada siebie, swoich bli 
skich i najbiedniejszych, n ajb ar­
dziej potrzebujących obywateli, 
którzy korzystają bezustannie ze 
świadczeń ze strony Państw a, że 
zm niejszając potencjał produkcyj­
ny i finansowy Państw a —

16 najbardziej notorycz- zmniejszają fundusze na szkoły, 
nych złodziei — i dwóch to domy wypoczynkowe, szpit le i 
terujących przestępstwa warsztaty pracy dla swoich b.a- 
piacou ilików dyrekcji —  «• że dobre publiczne winno być 
Komisja Specjalna osadziła P*  ̂ stokroć surowsz, ochroną, 
W obozie pracy. Sa to- nil dobro prywatne jednostki. 
Jzczepan Kłusak —  maszy Trzebi wreszcie *aapelowai do 
nista „apierniczy. Supła ( honoru kWj robotni :zej, tej 
fan, Pi'ciuch Władysław, przodującej klasy Polski Ludo- 

Cender Juliusz. Moc Karol wej. A .

Młodziki z zagranicy 
w  Polsce

Do W ro cław ia  przybył z W a r  
szaw y b a ta lio n  p racy  m łodzie­
ży ju g o sło w iań sk ie j w liczbie 
107 osób. Gości p o w ita ła  n a  
dw orcu d eleg ac ja  m łodzieży 
w szystk ich  organiz ic y j.

Po zwiedzeniu Państwowej

Pożegnanie
młodzieży duńskie}

W dniach od 6 — 8 bm baw i­
ła w K atow icach wycieczka mlo- 
cHeży duńskiej w  ilości 35 osób. 
W skład wycieczki wcirodztli 
przedstaw iciele uaganr.aoji tmłoi 

dziejow ych z toremu Danii.
S ta ra n ie m  W yd ziału  Opieki 

nad D zieckiem  K uratorium  
Okręgu Szksfnegn odbyło się w 
dniu 8 bm. w stołów ce OZPW 
uroczyste pożegnanie duńskich 
gości. Do zebrany ch  'przem ów i­
ła naczeln ik  W ydz. O pieki nar! 
D zieckiem  K u ratoriu m  Szkoln e­
go, ob. KRA LSO W SKA , oraż 
orzedstaw iciel C 2PW , ie g n a ja c  
Duńczyków im ieniem  m łodzie­
ży polsk ie j oraz całego społe­

czeństw a. M ówczyni, w ręcza jąc  
w szystkim  uczestn ikom  w yciecz 
ki up om inki w  postaci książek 
i czasopism , o b ra z u ją cy ch  do­
tychczasow e osiąg) n ęcia  odro­
dzonego Państw a Polskiego, za­
prosiła przed staw icieli m łod zie­
ży d u ń sk ie j na dłuższy pobyt 

do P olski.
W  im ieniu  uczestników  w y g ®  

czki przem ów iła p ięk n ą  pol- 
.'sącz; zną jed n a  z D unek, d z ię k j 
ląc. sEczegolnie K u ratoriu m  za 
gościnne p rzy jęcie  w Potoce.

W  godzinach nocnych goście 
jp u śc ili K atow ice u d a ją c  si» 
dc W rocław ia.

F a b ry k i W agonów  i cm entarza  
rad zieckiego, goście zagraniczn i 
byli obecni na przedstaw ieniu 
„H alk i", po czym  następnego 
dnia w y jech a li do W ałbrzycha 
i Je le n ie j Góry.

W  dm u 6 sierp n ia  rh b aw iła  
przejazdem  w W arszaw ie w 
drodze n a  F estiw a l M łodzieżo­
wy ekipa młodzieży r a ­
dzieckiej w  liczbie 104 osoby, 
w sk ład  k tó re j w chodzą ekipy 
artystyczna,, i sportow a (g im n a­
styczna). W  skład  gi upy a r ty ­
styczn ej w chodzi zespo1 ork ie­
s try  instrum en tów  ludow ych 
pod d y re k c ją  M atorina  oraz so ­
l iś c i :  śpiew aczka B ag iro w a,
śpiew ak A galarow , p ia n ista  o r­
m iań sk i Zaradzew . W  grupie 
g im n asty czn ej znaid-ują się m i­
strzow ie Z SR R  U rbanow icz H a ­
lina. K am ińska, B ie laków

Na zaproszenie B ia tn ie i  P o ­
m ocy Studentów  U niw ersytetu  
M ik o ła ja  K opernika w T oru niu  
przybyła do U stk i czterdziesto­
osobow a gru p a m łodzieży a k a ­
d em ick ie j z C zechosłow acji. Za- 
tr s j m a ją  się om przez trzy ty ­
godnie w U stce, gdzie pod jed- 
nyjn dachem  z ro lsk im i studen 
i.ami w yp ociną  nad p olsto ’ 
morzem

PROCES PRZECIW  ZBIROM Z JnORBHAUSEN
W Dachau rozpocznie się w tych dniacn osiatni proces p.-ze- 

Iciwko obsłudze obozu koncentracyjnego, a mianowicie przeciwko 
I a iom obozu w Nordhauaen, w którym były w yrabiane niemieckie 

Ipociski VI i V2. Jeden z 19 oskarżonych, rzeczoznawca w budowie 
•pocisków, Brickinann. oświadczył, że co godzinę wyprodukowano 
|w Nordhausen j pocisk V2; produkcja VI była dwa razy większe

NIEMIFCKI MINISTER KULTURY — ZBRODNIARZEM
Term in  piocesu m inistra ku ltury W irtem be-rg-Badem i. Snn- 

pfendórfera został ustalony 'aa początek września. P roku rator dr. 

Moitz zażądał zaliczenia dr. Sim pfendorfera w poczet głównych 

zbrodniarzy w ojennych.

WKRÓTCE BĘDZIE OPUBLIKOWANY 
AKT OSKARŻENIA LORITZA

Z pow odu złego stanu zdrowia byłego ministra delta rjfifcacji 
Baw arii dr. Loritza dotąd nie odbył się przeciwko niemu proces. 
A k ta  obciążające go zostaną jednakże rozpatrzone przez komisję 
1 przedstawione Jo  przejrzenia premierowi bawarskiemu dr. E -  

hardtowi. po czym będą opublikowane.

FRANCJA ŻĄDA N IEiJSTtPU W iE  
UPAŃSTWOWIENIA PRZEM YSŁU  

I UMIĘDZYNARODOWIENIA KONTROLI

Debata 4 dostojników brytyjskich w sprawne odbu­
dowa gospodarki Niemiec i Europy, która odbyweała się w  
Paryżu została już zakończona Sprawozdanie z te] konfe­
rencji, w której wzięli udział: sekretarz generalny dla 
spraw' gospoaaiczych przy ministerstwie spraw zagiam cz- 
nych, Clayton, konsulow-ie amerykańscy w Anglii i F ran ­
cji, oraz polityczny doradca gubernatora Claya poseł Mur 
phy, zostanie przesłane min. Marshallov/i oraz wpłynie na 
przebieg obrad konferencji waszyngtońskiej. W  tej ostat­
niej wmzrną udział ze strony angielskiej oprócz Wiliama 
Stranga —  gospodarczego doradcy gen. Sholto Douglasa, 
rzeczoznawca gospodarczy Tonner or?z kierownik wydzia­
łu gospodarczego w Niemczech, Andersen.

W Paryżu powstał projekt kompromisowego załatwie­
nia spornej kwestii powiększenia produkcji stali w Niem­
czech 7, 5,5 na 7,8 mii. t. rocznie. Jakkolwiek min. Bovin, 
po ostatniej mowie francuskiego ministra spraw zagrani­
cznych, spodziewał się łagodniejszego kursu polityki fran­
cuskiej, w^ywioało go z błędu fi ancuskie oświadczenie u- 
rzęciowe, mówuące o niezmienności francuskich zapatry­
wań w sprawie zwiększenia potencjału przemysłowego 
Niemiec. Rząd francuski domaga się międzynarodowej kon­
troli produkcji Zagłębia oraz upaństwowienia zakładów 
ciężkiego przemysłu.

Na gruzach zniszczonej W a rsz a w y  rodzi się nowe życie. Oto 
h d n a  z sierot po pow stańcu z zainteresow aniem  czyta  książkę 

m ów iąca o osiągnięciach Polski Ludow ej.

i 1’ ' c u m m

Wydział Czechosłowacki 
Instytutu Slgskiego

W Instytucie Ś ląskim  w K ł ic u  
w icach uruchom iony został W v- 
dziai Czechosłowacki, którego za­
daniem  będzie naw iązyw anie i 
utrzym yw anie współpracy nauko­
w ej i ogólno = ku ltu ralne j polsko- 
czechosłow ackiej. W ydział Czecho 
słow acki Instytu tu  zajm ow ać się 
będzie spraw am i poisko 5 czecho* 
słow ackim i nie ty lko  ze stanowis* 
■ka regionu śląskiego, a le  i z ogól* 
no -  polskiego, a  surymi z a in tere ­
sow aniam i obejm ie  cały  obszar 
Czechosłow acji. Będzie korzystał 
w  siwej p racy z pomocy znawców 
tych  zagadnień ive w szystkich 
ośrodkach naukowych i publioy- 
stycznycn w  Polsce 

W program ie Wydziału leżą w 
szczególności: a k c ja  wydawnicza 
obejm u jąca p u blikacje  naukow e i 
literack ie , służące w zajem nem u 
poznaniu się  naszych n«rodów i 
oraz icn  wspólnym, interesom  za 
granicą akcjs  odczytowa, przepi- 
wadoana system atycznie na razie 
w  Katów icach, a później w  innych

m iastach Polski, a k to re j celem 
będzie inform ow anie społeczeń­
stw a polskiego o w ażniejszych 
przejaw 'ach duchowego i m ate­
rialnego źyeta Czechów i S łow a­
ków, przeszłości i teraźniejszości, 
w zajem ne odwiedzanie się nau* 
kowców i publicystów  polskich 
i czechosłow ackich w  Polsce i 
Czechr słow acji, publikow anie dzieł 
ipii-arzy czeskich i słow ackich w 
tłum aczeniu polskim  i zamieszcza 
nie artykułów  polskich w  pism ach 
periodycznych w Czechosłow acji, 
stw orzenie z b togi cm czasu w In* 
sly tucić Ś ląskim  poważnego o* 
środka inform acji naukow ej o 
Czechosłow acji dla Polaków' i c 
Polsce a la  Czechosłow acji.

Na jesien i br. zorganizuje nowo 
powstały w ydz:ał ,.K oin"sję Spraw  
Czechosłow ackich Instytutu  Ślą* 
skiego, do k tó re j zaproszone zo* 
staną -sob y , m ogące ofiarow ać 
sw? kw aliiikow ana i czynną współ 
pracę n3 tym  odcinki dzi iła in ** 
ści Instytutu.
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BRAKI NASZEGO GÓRNICTWA
Trudności, które n ajbard zie j 

ciąża na naszym wydobyciu i na* 
dąsaniu za planem można by po* 
d z.elić z grubsza na nart kaieao- 
r .e ; braki techniczne, braki w s ta ­
nie załogi (Ilościowe i jakościow e), 
nadm ierne "musznzanif dniów ek 
przez zaioe. kopalń, w reszcie o ra5 
k , fun kcjonalne przem ysłu węglom 
wego. ktorvch czołowym zagadnie 
n  e-m jest kw estia dyscypliny p ra­
cy,

K iedy w roku 1945 rozpoczęłaś-* 
m y wv do bycie, dysponował smy 
pew ną ilość urządzeń niem iec­
k ich . W m iarę zużywania się ich 
stanęliśm y w  "-oku 1946-ym w b 
trudner sy tu ac ji, ,,nad skra jem  
przepaść —  ja k  to nazw ali nto- 
którzy pesym iści Rok 1947 w yka’ 
zał ze przepaść potrafił tśmy prze* 
skoczyć, mudności istn ie ją  jed nak 
d ale j w  ca łe j pełni.

Na czym p olegają  nasze braki 
w  zaopatrzeniu tecnrLCznym’’ — 
N 'e bąditeany tu wszystkich wy* 
szczegolm ać zajm iem y się tyiko 
podstawowymi zagadnieniam i.

C Z E sC l ZAPASOW E
ńróm ctwo nasze w ykazuje

wprawdziTi duże zapoifcebow anie 
z *  m aszyny, n it  jest ono tak do­
tk liw ie  odczuwane, jak  b rak  czet" 
ci zapasmiwch Poszczególne bo- 
w iem  części (śruby, pierścienie 
itp.) zużyw ają się berylem szybciej 
w  m iarę pracy niż sama rrasrsma 
1 należy  je  z a s i l i ć .

Ja k ie  sku tk i pow oduje brak 
części zapasom wen — zilustru jem y 
drobnym  pizykładem  Na kopalni 
„K nurów " zepsiiły się droDne rzęś 
«  składon e w skutek czego kom ­
presor as s ia ł w ycofany z ruchu. 
G a je  to kopalni stra tę  600 ton wy* 
dobycia dziennie. — Podobne wy> 
padkl sa "tałym  zjaw iskiem

Dlaczego tak  trudno je s t  temu 
zaradzić? — gdyż 90 proc maszyn 
nasz! ch je s t  typu niem ieckiego 
Przeo w ojną części zapasowych do 
starczały  nam N em.cy M asowym 
producentem  maszyn i części za­
pasow ych sa U SA , typ ich jest 
jed n ak  odm ienny od naszego. 
Przes+awteme się na standart a* 
m erykański w ym agałoby zbyt 
w ielk ich  wkładów dolarowych, 
n ic  m ów iąc już o dodatkowych 
trudnościach w szkoleniu oosługi 
Fabrykow ać tych części sami nie 
możemy.

Z brakam i naszymi radzimy *o» 
b ie, tak  się  da. własnym i mozli* 
w ościam 1 N iektórych części po­
m ocniczych 1 zastępczych może 
nam  dostarczyć przem ysł m etalo­
wy. Z te j strony jed n ak  przem ysł 
w ęglow y napotkał na przeszko­
dy, n iektóre zakłady prow adź, 
ciasną politykę własnego podwór* 
ka , n iechętnie i opieszale w ykonu­
ją  zamówienia, lub w ręcz odma­
w ia ją  jeg o  w ykonania. — H uta 
,,Zgoda” fabrykow ała przed w ojną 
p ierścien ia  do cylindrów , aieslow' 
skich motorów podziemnych, dziś 
natom iast odmawia wykonania 
ich.

A oto drobny przykład: kopal’

ma „A nna1’ oała do naprawy pe* 
wmą część rezerwowi„ n w z y n y  fa* 
bryce M. 29 przy hucie „Baiotry”. 
Część ta przelewała nie napiaw io* 
na 6 — 8 m iesięcy. Kicrdy jednak 
część identyczna, która dotąd prs* 
cow ąła, zepsuła ste, i kopalnia 
„A nna” zrobiła alarm  — rep erację  
wykonano w dwa tygodnie.

C hcąc w ;ęc uspraw nić nasze 
górntetrwo nalewało bz w p ier­
wszym rzędzi* w yw rzeć nacisk na 
zmianę stosunku przem. metalo* 
więgo do zamówień przemysłu w ę- 
glow tgo.

W rezu ltacie  częś*-i zapasowe wy 
knnyw ane są na samych kopal* 
m ach przez t zw. wars-ztatv re= 
p aracy jn e. Każda kopam i" posia* 
da tajg warsy.tat. ,T«st 1n sposób 
powolny, koszt,owny i niedoskona* 
ły, dzięki niemu jednak nasze ko* 
parnie mogą pracow-ać.

Obok części zapasowych ważna 
rolę odgryw a tez produkcja części 
pomocniczych. Stw ierdzonym  zo 
stało że znacznie spraw niej dostar 
cza i a ich fab ry k i pryw atne niż 
państwowa. Przyczyną tego jest 
w dużej mm rze przerost aparatu 
biUi-oikra tycm ego tych ostatnich- 
nim  zam ów  em e zostanie w ykona­
ne, musi ono przejść przez cztery 
instan cje , mm  dotrze do wiytw/ór* 
ni. Pow oduje to straty  kilku  mie* 
Łiscy i koszt.

D'użs i dotąd niew ykorzystane 
możliwości fa b ry k a c ji części po* 
mocnlczyoh przedstaw ia przem iał 
m iejscow y. Zgodnie z niedawmą 
decyzją m tn.stra M inca zorgani* 
zowiane zostanie B iuro Zaopatrzę* 
n  a Przem ysłu M iejscow ego.

Mim# iż m am y wdelkie moźli* 
w ości w' zakres* e energii eiektryez 
ne j. braki techniczne nie pozwala- 
ja nam w ykorzystać icn w* pełni. 
Nte posiadamy dostatecznej ilości 
kabn, drutów*, arm atur e lek trycz­
nych Przyczyną tego *est w p’er- 
wszym rzedżie deficyt w m etaiach 
nieżelaznych ja k  miedz, antymon 
oraz domieszki do s ta li, w olfram , 
w anat 1 t. p.

B rak i w* urządzeniach powodują 
orzerw y w ruchu kom presorów. 
W Ciągu jednego m iesiąca m aja 
one m ie jsc* przeciętnie w 16 ko* 
palniach

W ykończona niedaw no Śląska 
Szyna Zb*orcza (linia wys napię* 
eta Sl. Górny * Dolny) nie została 
urucnomiona z powoau orakow  w 
aparaturze. W ten sposób powsta* 
U paradoksalna sytuacja, że eprze 
dajem v Czechosłow acji orąd D. 
ś lą sk a , a nie możemy go wwko* 
rzystać sami na terenie Sl. Gór* 
ne£o.

Duże nadzieje pokłada się w* 
zapowiedzianym imporcie urzą­
dzeń elektrotechnicznych z F ra n cił 

ŁO ŻYSK A  K ULK O W E
Szczególnie ciężkim problemem 

jest spraw a łożysk kulkow ych, 
orak ich, to św iatow a bolączka. 
Przed w ojną istniały trzy firm y 
eksportu jące, dziś pozostała tylko 
jedna: S K F  v  Goeteborgu. Z tam- 
tąd też je  sprowadzamy. w nledo-

staiecznej jedna ilości, Łóży-tk kul 
kówych nie możemy jed nak zaatą 
pić wiasnvm przem ysłem

POKON ANE P R Z E SZ K O D T
Mimo tych, braków  sytuacja 

górnictw a na odcinku teebnicz* 
nym poprawna sie — Niedawno 
jeszcze odczuwaliśmy b ia k  kie* 
rów nic dębowych. W ynikał on ze 
skutków* rabunkow ej gófpodark. 
n iem ieck ie j, która pozbawiło nas 
'ałikowicie suchego drzewa. Pm * 

•du.ku.iemy obecnie kierow nice 
modrzewiowe a za dwa, trzy lata 
będziemy m ieli suche drzewo dę* 
bowe.

Do niedaw na też brakło nam 
lamp akumulatorowi/ch obecnie 
sprowadzamy je  z Anglii, zapo* 
wiada sie też popraw-* na odcinku 
importu potasu, litu i baru. któ* 
rvch brak był dotąd katastrofalny.

Dużą bolączką kopalń był orak 
pyłu kam iennego, neu tralizu jące 
go zapalność pyłu wogiowego M i­
mo braku odpowiednich surów - 
ców, wyprodukow aliśm y m łyny i 
precyzyjne sita (fi 400 oczek na 1 
cm kwad.) Problem  ten je s t wiec 
rozwiązany. — .Tezóń mifnn to 
szereg kopalń uskarża się na brak 
kieaow .iic i pyłu, je s t to w iną złe 
go funkcjonow ania rozdziału w do 
staw ie m ateriałów . Fakty  tak ie  na 
leży sygnalizować i badać.

Do spraw  zlikw idow anych nale 
ży do niedaw na dotkliw y brak 
cyn pofrząsalnyeh, stem pli że* 
launuch, ru r i  tcśu j gumowych, 
jak  ież i przyrządów drobnych nip. 
klm ów  czy nilosów.

■Tak w ynika z powyższego, nie 
należy w szystkich braków  m ętn a* 
łow ych traktow ać z tak modń./m

w te j m aterii pesymizm em jako 
„siłę w yższa” W iele z nich może* 
my usunąć sam i, lub co najm niej 
złagodzić.

Droga do tego prowadzi przez: 
uspraw nienie pracy w arsztatów  
reparacy jnych  na kopalniach; po* 
p ieranie przem ysłu m iejscow ego; 
w'alkę 7. b iu ro k ia c ją  na wszystkich 
odcinkach; uspraw nienie dostaw 
z> szczególnym uw zględnień, ęm 
kopalń zm echanizow anych i dużo 
w ydobyw ających ; zbadanie m ożli- 
w*Ości handlu z radziecką strefą  o- 
kuipacyjną N iem iec; naw iązanie 
stałego porozum ienia k ierow nic­
twa i cen tral branżowych 5 głów* 
nych resortów naszego przem ysłu- 
górnictwa, energetyki, hutnictw a, 
p,zem ysłu chemicznego i m etalo* 
wago; popieranie w -nalazczości 
górniczej- F> LEONOZTTK

M*le złego początki. (fM

M IŁE ZŁEGO POCZĄTKI
(fl) Jeżeb niektórym nazbyt spryt 

nym kupcom zdawało się, że akcja 
kńntBoli cen byta , sezonowa" i mi 
nęta przekonali się na własnej skó 
rze o swej omyłce. Ocknęli się no 
w'em w niezbyt komiortowi-m, acz. 
gościnnym .hotelu przy ul. Jag iel­
lońskiej 23 w Katowicach.

Płacić za pooyt. i utrz.yman> co 
prawda n.e potrzebowali, zapłacą 
jednak skromną grzywnę — dla za 
chęty.

Ano trudno. Trzeba by trochę oko 
licznościowm dostosować stare przy 
stOwie: kto nie ma w głowie, ten 
ma — w kieszeni.

Widocznie jednak pewni kupcy 
uważają, że ,gra warta świeczki1 , 
ho każda nowa akcja przyprowadzi, 
nowych niepoprawnych". Każdy li 
czy na to, że uda mu sie wykręcić 
że potrafi .odstawiać niewinnego", 
tak jak nikł (nnv. — Jakież jednak 
jest jego oburzenie, gdj widzi, że 
wszyscy inni uz: waja tego samego 
rodzaju argumentów dia wykazami,

Nie ulegać plotkom
* ,V -Y ^A A A A A /lA A O A t^A eA A *

Prawda o podatku gruntowym w naturze
Z uw&gt na trudności zbożowe. 

roku ubiegłego Rząd skorzystał 
częściowo z p izytługatsccgfi mu 
praw/ą poboru podatku grun to* 
w ego w* naturze.

To posunięcie uzasadnione jest 
tym  że i w* obecnym  roku go* 
Epodarczvm niedobór zbozoww 
szacowany jest na 600.uOO ten, 
co w okresie jesiennych zagie* 
wów przy zwiększonym o prze­
szło 1 milion ha teren ie  obsie* 
wow, mogłoby zakłócić sytuację 
aprowdzacyjna.

W brew  temu co głosi prowo* 
kacy Ina plot-ka o wzno'V'eniu 
-;w*iadczeń rzeczowych i o „po­
datku od zboża", sprawia przed* 
stawia się w* sposób następujący: 
Państw o musi posiadać oapo* 
w iednie rezer-wy zbożowię na 
przydziały chleoa kartkow>cgo 
dla ludności pracu jącej miast. 
Nie możemy stanąć przed za* 
gadnientem braku zboża, snowo* 
dowanym pwientualnymi trudrto- 
ś cu m i Irans-joortowwmi, przy 
ęłych w*arunkach atmosferycz* 
n.ych, badi tez spowodow-anymi 
klęską żywiołową.

Vr tym ee'u, niezależnie od 
ńOimalnych zakupów* zbożs do* 
konvu.-an.ych pi-zez F u n d u j Apro 
w iiacy jn y  wprowadzone zostało 
pobterante poda-tku gruntcrvego 
w- naturze.

Go=podarsi:w’a rolne opłacały 
podatek gruntowy w yłącznie w 
gotówce, przy czym za podstawę 
w ym iaru służył óum tal żyta, oee 
niony w- granicach oa 1.2U0 do 
1.600 złotych, jed nocześnie Pań*
»two, opierając sw-ój budżet na 
wpływach n? in. z poaatku grui* 
towego piaciło prcducentowt 
rolnemu 1 podalntkbwi sa pośi-ed 
nletwem Funduszu Apruwi-*ac.v,i* 
nego od 3.500 do 3.600 i wtece.1 
złotych, czyli trzykrotnie wiek* 
szą sumę za ten sam outntal ży* 
ta dla celów zaopatrzenia regla* 
mentew anero. Su m '-, które w

norm alnych w .trunkich powm-ny 
w płvnąt z ń-tułu podatku grun 
towego do Skarbu  Państw a, pc* 
zostały tvm  samym w kieszeni 
producentów rolnych. Państwo, 
cz v r-ąc zakupy wolnorynKoti-e 
zboża t zużytkounijac części.0 '*’0 
na ten cel diophody przemysłu 
państwowego, docnod'1 *\*vpraco* 
wane pr^ez robotnika, dostarcza* 
ło częśc-own zamożniejszym wai 
srwom n# w a środków finanso* 
wych, które — jak  to odczul ś* 
my — oddziaływały w ybitnie n.e 
korzystnie na ruch cen.

W dniu 3 czerw ca b r. Se-im 
uchw alił na w niosek Rządu usta* 
we o nadzorze rt=d wymiai-em i 
poborem podatku gruntowego. U 
staw ą ta pozostaw ia czynności 
wymiarowe podatku gruntowego 
nadal władzom związiiuw samo* 
rząau terytorialnego. Nadzór nad 
w ym azem  i poborem  ustawa po 
w ierzą pełnom ocnikom  rządo* 
wym dla *praiw podatku »runto* 
wego, którzy w spółdziałają z 
władzam i skarbmy ,**rai

Pełnom ocnikom  tym służy p-ra 
wo powołania poborców apołecz* 
nych, w pierwszym  rzeazse *Po* 

śród członków rad narodowych 
oraz organizacji społecznych, 
działających w sroaow-sku w iej* 
*kim. Na zasadzie art. 11 wymię* 
iitonej u.stawy R ad * M inistrów  
tv dmu 8 lipcu 1M-7 r. uchw aliła 
rozporządzenie o o-Dowiszku uisz 

iw tftla prze* niektóre ąospodar*
*tw» podatku gruntowego » ’ 
ztem-opłodach. RozpO-ządzenie to 
nie w pro wadź 8 obowiązku całko 
w itego uuzczenia podatku grun- 
towego w nem ioptodacn, a tyiko 
częściowo w odniesieniu do n ie­
których kaiegorit gospodarstw-. 
OeenaJąe należycie trudności, * 
Jakim i walczyć muśzą rolnicy, a 
zwłaazoza ci, którzy posiadają 
mmejaze I m *ł« rentu,iące się go 
soodamtwa, Rada Ministrów po* 
stanowdla, że podatek gruntow y

w życie lub innych ziem iopło­
dach hędzK pobierany tv(ko od 
?ospodarstvt; większych, o przy* 
chodowuśei przy najm niej 40 o 
żytą rocznie.

N atom iast gospoda*- rwę o 
m n ie jsze j przychodowośct piactć 
będa podatek grunteuw nadal w 
gotowce według przychodu i ce» 
ny żyta z roku ubiegłego. Poza 
tvm stosowane są różne ulgi w 
przypadku, gdy istn ie ją  ku temu 
uzasadnione powody

Pow ołany przez m inistra apr :• 
wózacji główny pełnomocnik 
rządowy dis spraw  podatku 
gruntowego określa kategori* 
płatników  i w arunki, piod ja k i­
mi mogą spłacać rów now artość 
podatku gruntowego. Uzyskane z 
i-ego tytułu zboże przekazane bę 
dzig do dyspozycji m inistra apro* 
w izacii na zaopatrzenie reglam en 
towane. Tak skonstruowany po* 
dałek gruntowy spełni sw oje za ■ 
nanie, Jako podatek spraw iedli­
wy, przyczj'TU się do stabiLzaefi 
cen n» poziomie gospodarczo u* 
zasadnionim  i jednocześnie ujjjo 
żliwi zaopatrzenie ludności miasl 
w dostateczną Dość zboża i iego 
przetworów, W  celu dokładnego 
i ostatecznego w y jaśn ien ia  *pra* 
wy podajem y, że wszv«cy p ła tn i1 
cy tego podatku, w  dobrze zro* 
z um ianym interesie własnym, 
w inni uregulow ać natychm iast 
zarówno zaległości za rok 1946 
jak  i zaliczkę na podatek na 7 >k 
1047, Ostateczny term in sp<a(y 
zaległości ze rok ubiegły upływa 
iv Oni u 1. 9* b. r. ras •platf f» ‘ 

' llczki n> rok 1947 w dniu 13. 9.
b. r-

Gospodarstwa rolne, k tóre  w 
ustalonych 1 srm inach nie wywtą 
żą *ie ze swoich zobowtązsń 
względem Państw a, będą opłaca­
ły podatek gruntow y w  ziem io­
płodach w skali wyższej od go* 

. rpodarstw m ających uregulo-wa* 
nr należności z tytułu podatku

gruntowego. I tak  gospodarstwa 
m niejsze o przeciętnej przycho* 
do-wości do 40 q żyta beda mu* 
siały w płacić TI*gą ratę podatku 
grunto-wegc płatną w  an*u 1. li* 
stopad*. b. r. zamiast całkow tcie 
w gotówce, w połowie w  ziemio* 
płodach, Go-spodarsTwa o prze­
ciętnej prz''chodow ośc od 40 do 
60 q spłacą płatną w dniu 1. li* 
stepada b. r. ratę podatku grun* 
towego, całkow tci- w ziemiopło* 
dach zam iast w połowie w go* 
tówce i w połowie w zieitnopło* 
dach. T wreszcie gospodarstwa o 
przeciętnej przychodowości po* 
nad 60 q żj,-ta będą musiały spła 
cić zam iast jed yn ie  Tl-ej raty, 
całkow ity p o d a ły  gi-untow.v za 
rok 1947 w ziemiopłodach. N ale­
ży regulować należności możli* 
w ie spiesznie, zwłaszcza, źe bę* 
dą one od opieszałych płatników 
bezwzględnie śc.ągntete.

B ieżący rok gospodarczy jest 
dla 'nas osr.at.nim kryzysowym ro 
kiem  w odniesieniu do sprąwy 
zasobów zboża.

Zagw arantow anie chleba lud* 
ności produkującej niezbędne dla 
odbudowy i rozwoju wsi artyku* 
ły przemysłowe było celem tej 
form y podatku i cel ten  będzie 
osiągnięty.

ES.

swej niewinności i że bezczelni^ 
Komisja Specjalna ,, ani weź” nS' 
chce się dać nabrać.

Tak więc w toku akcji p* •.eph- 
wadzonych w pierwszym rtn bC*1 
sierpnia Delegatura Komisji Sl** 
cjalnej wytoczyia na terenie wśfe- 
wodzrwa następującą ilość BDrurt-

Głunczyre 1. Tarnowskie Gófy 3*' 
Sosnowiec 8. Prudnik 1. Katnurtet
miasto I, Rytom U S łn e lce  
Opole 7. N;

s p Ał d z i e ł c z o S ć' o r z T f tz c r A  
SIE 7,F SZKODLIWEGO EŁEME?'

TTJ
F.nergiczme zabrał ale do walU* 

ze spekulacją Bank Gospodorsr'»,f 
Spółdzielczego w Łodzł

Ze akcja ta jest, na czasie, świ*" 
czą o ivm wykryte ti kredytoonn o1
c.ów nadużycia i przerosty w  kals” 
lacj Bank wywiera nacisk w k ie ­
runku «urnweso pn.estrzeBanla wie? 
ci wych marż zarobkowych prz-r ka1 
kulowaniu ce.i sprzeaswanycb to­
warów, orióztarjw-ujar w vd*m ;f 
Ich obniżkę. Tepi on również wi 
kroczenia wazelKiml rozboraedz* 
nyml środkami, aż d„ skrefterr-8 
w!nnvch z listy członków Banku * 
z« mniejsze przestępstwa k»rze -r 
cofnięciem kredytu.

Równocześnie Bank GoipodBf- 
•stws Spółdzielczego zw raca ąpecjłl 
na uwagę na kredytowanie spół­
dzielni terenowych i otacza de oojf 
ka. Mala one bowiem bezpośredni 
wpływ -oa wymianę towarowi S* 
mason i»rn, rozdz-elcaml art—kute-fi 
pierwszej potrzebo, lub też zaimui* 
sie skup»m ptodów rolnvch i pro- 
dukTów hodowlanych.

B-gniy udziela tym spółdzielniom 
kr*dvtów odnowi ednich dis Ich "w 
trzeb. uv’zgledni*jac pór*- ń-m 0  
zasługi w walce z» snekulad*

Akcja t,a położy koniec n ezdrf 
w»-m ohlawnm klóre z«truw'*ł'’, 

jiasz handel spółdzjelej-y na nieki'- 
rych odcinkach. — -Test ona zjawić 
k.em tym hardziej doda-mim. ze in 
cjat.ywy je j wyszła z łona sam* 
spółdzielczości.

.TES7.C7F JEDEN 7ŁO D 7IE.I 
CHLEBA ROBOTNirZEGO

Coraz, to nowe wiadomości n.apH 
waja o indywiduach bez sumień 3-- 
które nte wahają się przed oozb? 
wianiem chleba ludzi pracy dl* na 
bijania sobie kieszeni.

Na szczęście sprawiedliwo^' mS 
długą renę, Dosięgła ona ost-ti r  
Zhigniewa Jakubowskiego któr - 
wvKorz.ystywał swe stanowisko te 
równika piekarni spółdzielczel Nż- 
1 w Bydgoszczy, aby zaro,ast zaops 
trywać w chleb ludność miasta, P* 
7b*nvia0 ia chleba — Wykr"dai PTI 
mąkę knntjmgentową myśląc, i *  
mu to ujdzie bezkarnie. <*>mviił się.

Komisja Specjalna do Walte z N* 
duzyclaml wejrzała w t.ę aprawe- 
Spekulant otrzymał aurową karę* 
połtora  toku obozu pracy.

Wieś. polska dzięki pomocy ze stiopy Rządu *»dbud«wu> aią 
szybko, używ ając tym razem  doodbudowy trw ałego m ateriału.

Spełnione proroctw o 
niemieckiego nauczyciela

tak się warunki na Warmii 
1 Mazurach przedstawiają, że wy­
starczy rok okupacji polskiej, a 
niemczyzna na ziemiach granicz­
nych zupełnie zniknie.. . "

(„Lehrerzeitung"
Nr. 27. 1926).

G'adka, jakby wypolerowana de­
szczami szosa prowadzi korowo­
dem drzew aż gdzieś do Malborga 
I Sztumu. Wzrok ślizga się po pa­
górkach, obserwuje zdrowe i śmie­
jące się dzieci repatriantów i osa­
dników po wioskach, pieknie zago­
spodarowanych, odbudowanych już 
prawie w całości. Na rozstaju 6o- 
ia  Meka chyli się tak samo jak 
pnd Krakowem czy w Kieleckiem — 
ten sam Chrystus, kozikiem w drze 
wie wystrugany, ta sama Matka 
Boska, zwiędłymi kwiatami umajo­
na. Te same firanki w oknach, te 
same okoiy, podwórza. Nawet zó- 
raw* studzienny tu się ząnlątai i wv 
ciąga dłu„ą szyjkę, jakby chciał 
nas powitać, opowiedzieć swoją 
historię.

Oto Ziemia Warmińska. Tu kano 
nikiem był Mikołaj Kopernik, tu 
studiował J m  z Czarnolasu, tu bi­
skupem był Hozius, wódz kiąptrre- 
formacji, tu wreszcie kierował po1- 
aką diecezją Ignacy Krasicki.

W tatach 1770 do Dolski należy 
Warmia, Elbląg, Malborg i Sztum, 
pozostałe tereny są lennem Polski. 
Dopiero układ welawsko - bydgo­
ski pozwala na utworzenie samo­
dzielnego państwa pruskiego ze 
stolicą w Królewcu.

Na tej samej z;emi już w roku 
1596 powstaje I-sza polska szkoła, 
tuta i w 1720 roku -wychodzi pierw­
sza polska gazeta z redakcją w 
Królewcu tutaj ukazują się pierw­
sze polskie książki, tak na użytek 
nauczytie'stwa polskiego jak i uczą 
ce j się młodzieży polskiej.

Od roi u 1*04 rząd pruski za 
strzegł sobie, że naut lycletem w 
a a it-ie ’ szkoie może być tylko

ten, któ ma dóftrze opanowany ję­
zyk niemiecki.

Po wojnach napoleońskich po­
wstaje w Węgóborku seminarium 
polskie ale tylko dla Niemców, któ 
rzy po jego ukończeniu będą uczy­
li w szkołach polskich

W rokr 1832 wprowadza aie do 
szkoi polskich przvmusówo naucza 
nie języka niemieckiego, a w dwa 
lata później ięzyk niemie.cki staje 
sie iezykiem wykladowyni.

W kilka lat później język polski 
usuwa się zupeteie ze szkól i z ko­
ścioła. Język polski, któremu ode­
brano wszelkie prawa, stał się wła­
ściwi* tylko językiem ludu — prze 
niósł się na wieś, gdzie — mimo 
prześladowań — zyskał prawa oby­
watelstwa, jednocząc ludność pol­
ską, rzuconą w morze niemczyzny 
w powiatach Malborg, Sztum 
Kwidzyn, Susz Olsztyn, Reszel, 
Szczytno, Ządzbork itd. Przez dtu- 
gi okres czasu język ten był tak
silna spójnią duchowa Polakow. że 
tylko dzięki niemu nie zatracili po­
czucia polskości 1 utrzymali się na 
wyspach chmurnej północy.

Od róku 1912 następuje odrodif- 
me narodowe "-fród Mazurów, 
przyczyniają się do tegó czasopi­
sma „Gazeta Ludowa" założona w 
1896 r. przez Bartkiewicza oraz 
.Pruski Przyjaciel Ludu" założony 

przez Osuchowskiego w 1907 r.
Po wojnie światowej, która nie 

przyniosła zmiany na lepsze dla lu­
dności polskiej Warmii i Mazurów, 
element polski usuwany jest z 
miast na nieurodzajne ziemi* przez 
barbarzyńskich junkrów. suto za­
silanych przez ówczesny r’ ąd pru­
ski, Już w roku 1924 na cele ru­
gowania ludności polskiej przezna 
czono kwotę 470 000 000 marek. 
Kwota ‘.a w 1931 r. wzrosła do 
1 350.000.00n mar*k rocznej sub­
wencji na cele utwierdzania niem­
czyzny na terenie Prus Wschod­
nich.

Me twardy Mazur dzielnie Uwal 
na posterunku. Dolacy żyli w trzech 
większych skupiskach: n? ziemi
nalbucjkiej, w  go wiatach M alborg.

Sztum, Kwidzyn i Susz. jest ich 
okoln 60.000, w południowej War­
mii, w powiatach Olsztyn i Reszel 
— około 2.800.000 na Pojezierzu 
Mazurskim, w powiatach Eik, Pjsz 
Nibork, Ostróda, Szczytno, Ządz­
bork, Olecko i Węgobork — okoio 
3.350.000. i

2a cza iów hitlerowskich, pomi­
mo prześladowań i represji, Polacy 
w tych rejonach jeszcze w roku 
1939 posiadali na ziemi malborskiej 
8 szkól prywatnych z 138 dziećnn 
oraz 6 ochronek z 71 dziećmi; po­
łudniowa Warmia miała 14 szkól 
z 214 dziććmi oraz 6 ochronek z 62 
dziećmi. Na Mazurach, gdz.ie ucisk 
byt największy, znajdowała się tyl­
ko jedna szkoła eolska, której kie­
rownika działacza polskiego wśród 
Mazurów, w okrutny sposób za­
mordowali siepacze hitlerowscy je ­
szcze przed wybuchem wojny.

istnieją pewnego rodzaju świetlice 
czy czytelnie, gdzie można nawet 
cale dni i wieczory spędzać na lek 
turze w języku polskim. W okresie 
najcięzszycn prześlaaowań bibliote­
ki te oddaiy nieocenione przysługi 
tym którzy za działalność społecz­
ną wśród Polaków musieli się ukry 
wać. Z jednej bowiem strony świe­
tlica na pewien przeciąg czasu da­
wała podejrzanemu schronienie, z 
drTgiej — przychodzący tu Polacy 
równocześnie z wymienianiem ksią­
żek „wymieniali" ukrywającego się 
przekazując go sobie co 'akiś czas 
z rąk do rak.

Niemcy zdawali sobie sprawę z 
trudności walki z polskością na tym 
terenie. W roku 1927 korespondent 
berlińskiego dziennika pisze w jed­
nym z numerów majowych:

.Nie jesteś iu w domu u siebie, 
to nie twój obyczaj, to nie twe je-

się tu wdarli, pozostali ci, co ziemią 
ią wiodarzyli jako prawowici wła­
ściciele od wieków: twardy, naj­
twardszy element mazurski,

• • •
Szosa skręca na brzeg jeziora 

wije się nad luslrem wody Za chwi 
lę jesteśmy w Morągu. Piękne dziei 
nice willowe, tonące w pożółkłych, 
wolno opadających liściach, wiodą 
nas dn śródmieścia- Na rynku sty­
lowy ratusz — w gruzach, to sa­
mo kościół I alolicki rialej/zamek. 
Śmieją się do nas Polacy na uli­
cach miasteczka, gdy się dowiadu­
ją, że jesteśmy aż z Katowic. Cze­
mu nie przywieźliście z sobą wę­
gla? — żartują. -

Morąg został uznany jako mia­
sto już w roku 1327, Po bitwie pod 
Tannenbergiem miasto to zajęli Po 
lacy Wielki mistrz krzyżacki, Hen­
ryk von PHuen, chciał ie zdobyć w

JADWIGA LANGNER

W A R M IA  i M A Z U R Y
łętniq znów polskim żydem

Z chwilą śmierci Lancą szkoła pol­
ska na Mazurach przestała istnieć.

W Kwidzyniu czynne oprócz tego 
byto gimnazium prywatne polskie, 
które rokrocznie wypuszczało w 
świat nowe kadry działaczy, zgru­
powanych badź w Polskim Związ­
ku Szkół Powszechnych, bądź w 
Stowarzyszeniu Młodzieży Polskiej, 
Towarzystwie Spiewaczvm, w Sto. 
warzyszeniu Kobiet lub „Sokole". 
Towarzystwa te prowadziły wvbit 
ną akcję kulturalno • oświatową, z 
'iwiigledmeniem podnoszeni* uśu ia 
dómienia narodowego elememu 
polskiego.

W toku 1935 po wsiach mazur­
skich, warmińskich czy Pojezierza 
Mazurskiego spotykamy nieliczne 
biblioteki wókńl których skupia się 
życie wąskie. Przy bibliotekach 
bądź prywatnych, bądź publicznych

stestwo, obc* krew. żadnel więzi 
która cie taczv“.

Najciekawsze jest jednak stwier­
dzenie jednego z nauczycieli na la­
mach pi ima Lf hrerzaitur” (N* 27 
z roku 1926), które jako motto 
podajemy na wstępie mniejszego 
reportażu.

Prorocze słowa nauczyciela pru 
skiego spełniły się w zup.eteofci. 
Na tych prastarych ziemiach pol­
skich tętni znów tylko polskie ży­
cie. Jak bańka mydlana, prysia po­
tęga niemiecka, panosząca się tu 
jeszcze przed dwoma laty. Dzi? śla 
du nie ma niemczyzny Byli tu, si­
lą weszli, zniszczyć chcieli doszczg 
tnie Mazurów, zgermanizować cały 
kraj. Ale większa nad ich potęgę i 
bulę, silniejsza od pcąiokli stali t 
żelaza jest sprawiedliwość, dziejo­
wa. W) pchnięci zostali ńi, oo $ile

roku 1461 ale został pokonany. 
Odzyskał je  dopiero w wyniku per­
traktacji z Polską w tymże samvm 
roku, zobowiązując się do składa­
nia hołdu królowi polskiemu. W r. 
1539. gdy margrabia Albrecht Rran 
denburski odmówił hołdu królowi 
Zygmunlowi, zostało miasto pono­
wnie zajęte przez Polaków,

Obecnie miasto to pogada gim- 
nazium, liceum, szkolę powszech­
ną, rolniczą, uniwersytet ludowy 
oraz wszystkie urzędy administra­
cji publicznej na szczeblu powiatu. 
Wszędzie widać ugruntowaną już 
silnie polskość.

Zaciekawieni, informujemy się 
|ak przedstawia się sytuacja na te­
renie powiatu.

Obszar powialu wynosi 1265 km. 
kw„ zamieszkals ch przez około 
25.000 Polaków N iem sa już nie

znajdziesz, choćbyś go szukał ze 
świecą w ręku. Tu prędzej niż 
gdziekolwiek indziej załatwiono się 
z intruzami — odesłano ich do Va- 
terlandu lub pozamykano w obo­
zach. Zasłużyli przecież na to.

Na terenie powiatu jest około 36 
majątków ziemskich częściowo już 
rozparcelowanych, 6 wielkich miy 
nów, 4 zakłady mechaniczne, 1 gar 
barnia, kilka stacji traktorów, 4 tar 
taki, 1 olejarnia. Wszystkie zakła­
dy pracy są w rękach polskich, po­
cząwszy od kierownictwa a skoń­
czywszy na ostatnim pracowniku 
lizycznym.

W Morągu istnieją powiatowe za 
rządy wszystkich partii, organiza­
cji społecznych, instytucji, placór 
wek spółdzielczych, związków itp, 
Wieś należy do Zw. Sam. Chi., 
który w terenie posiada kilkanaście 
oddziałów Spółdzielnie Społem, 
Rolniczo - Handlowe i placówki 
„Wspólnoiy1 oraz Zw. Sam Cbtep 
skie.j coraz, geslszą iecią organi­
zacyjną pokrywają teren.

Powiat D osiada około 69 szkól 
powszechnych z przeszło 2Ó0 nau­
czycielami. Szkolnictwo pozi nor 
malną nauką prowadzi kursy do 
ksztaicąjacr i repolonlzacyjne W 
przeciągu jednego miesiąca, prze 
cłętnie biorąc, odbywa sie około 10 
różnych kursów przy frekwencji 
c-a 500 osob.

Przy szkołach i świetlicach, orga 
nizowanych po wszystkich więk­
szych miejscowościach na lerenie 
powiatu, istnie ią zespoły chóralne, 
nawiązujące do pięknych tradycji 
Towarzy ,lw Śpiewaczych klóryrh 
działalność poljlyczna w okresie 
niemieckiej okupacji podlrzymywa- 
la du' ha polskiego w walce i zma­
ganiach 7. niemczyzną Dużą dzia­
łalność wykazują również zespoły 
teatralne oraz kluby sportowe, pro 
pagujące kultur* i tężyznę fizycz­
ną Mazurów i repatriantów.

Sprawnie działa opieka społecz­
na. obejmując tych wszystkich któ 
rzy znajdują się w clężkirh warun 
kach materialnych Szczególną opie 
k| otaczani M) Mazurzy, kłórj^h

prześladowanie niem.eckie pozb»; 
wito maiątku.

Onieka społeczna p >siada w po­
wiecie 2 szpitale — jeden w Mm 
rągu o 100 ióżkach i jeden gminnf 
— o 25 łóżkach. Dzieci znajduj? 
schronienie i opiekę w 3 Domacd 
Dziecka w większych miejscowo' 
ściach na terenie powiatu, zaś star' 
cy — w 2 Domach dla Starców.

Jeśli chodzi o szkolnie!wo. to kaź 
dy nauczyciel onok normalnego wV 
nagrodzenia otrzymuje do 5 ha do­
brze zagospodarowanej ziemi wraf 
z zahudowaniami oraz inwentarzem 
żywym. Na terenie miejskim nau 
ezyciel otrzymuje przyn: imnie' 
trzypokojowe mieszkanie umeblo­
wane, 50 proc. dodatek do pens!1 
oraz dodatkowe uposażenie w w y 
sokosci nadjjczbowych 20 godził1 
pracy.

Dobre warunki materialne nad' 
zycielslwa są do pewnego slopni? 

rekompensatą dla n a u cz y y u w * 
ubiegłe j dob" pruędwo lenne i prąd1 
jacego z takim poświęceniem wśród 
prześladowań i ciąg!vr,h czeka? 
nad uśw iadom i*''*"’ »»*->•

Z uczuciem wielkie i ulgi wra-eA 
my. Nie spotkaliśmy nigdzie śH-ioc'' 
Smętka 2eromskiego. — ani na 
iezierzu, am w Ziemi M a lb o rc e ’- 
ani na W a -n h Nie spotkaliśmy ni? 
dz^. Niemców. Minęli |ak mita 
koszmar, jak mija coś nieprzyierd' 
nego Wrzód niemiecki na żywy?1 
oi ganiżniie polskim pęki luz lv|łl 
razem na zawsze. Mówią nam ? 
lym pul' kie miasta, polskie wiosK* 
ludz> miejscowi, Mazurzy i r*l*fi 
tiianci; mówi każdy mijany dord- 
każde drzewo.

Mazur, o-adnik repalriant zleWl' 
ją się w j*dno pojęcie, wplata ią ^ 
ogólnonarodowy rytm pnmnaż?' 
iąc dobro i kulturę polską na Zif 
miach Odzyskanych. — Sneini1? 
się proroctwo niemieckiego nau­
czyciela co do joty — mówi pf*^ 
pożegnaniu jeden ze starych dzi*’ 
taczy mazurskich.

Długo szumią mi w  uszach *  
slówa.

F A D W G A  L A N  - F S l
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CO SIĘ DZIAŁO 
W CIENIU OLEJNEGO LASU

Jn ZEE SIERADZKI

/ / R E W I Z J A
Irsżda oróba odważnego rnyśle- 

^  zasługuje na pochwalę, zwłs- 
stcza w społeczeństwie, które na­
wykło do komunałów ukwieconych 
Ciekami, dawno jur nieraz wy.?,by

darni, a nawet winami. W swym re- ra"), jego zachwyt 
wizjoniźmie. który na dobrą spra- Metiernich, głębokie sympatie K* 
wę należy nazwać mianem pseudo- tarzy.i* II, aczkolwiek przecież

FR A G M EN TY  P O W IE ŚC I P. T. „12 L U F I C Z ŁO W IEK ".

Ziupełnie inaczej w ra c - się do ły prosiaki na zimno, p ijan y  rad* skowych z żonami i cywilów z ba 
hotelu niż do wla mego domu. ca m inisterialny 1 Verm uth śm ier tslionów  wiadzy. A przed mm 
Zbigniew u jęty  w m rok brudno - Jz ą cy  otrębam i. — po dwa złote gipsowa m aska jakiegoś Tąpety, 
zielonych ścian hotelowego .n u - kieliszek. Na estradzie, w cieniu który naw racał prostytutki i n u ­
m eru wzdrygną! się: — kryrnina olejnego lasu, cuchnącego wymio low ał henną Jap onk i. Zresztą był 
d l* bezdomnych. Wśród dziw nej tajn i jak by  w chłonął w szystkie popraw cy. Tylko kapraw y keln er 
m ieszaniny polsko 5 żydowsko -ta  czkaw ki p ijanych  gości płakało zbyt już m anifestow ał oddanie dla 
tarsKiej W ilna był jego „dom" tro je  skrzypiec i jeano  pianino:— pisarza, bron acego gipsowych ma 
spraw a zapomniana. K rzątała  się „Wołga, Wotga, m at’ radna.,a!” sek i ludzitiej niedou — Pow iedź 
tam żona i Diegaia m ała córeczka Zawsze to była „muzyka" i n a - temu bałwanowi m ecn nie robi
—  K rysia. Głośno tupały po wszy praw dę kopciły żarówki Tungsram  głupich m ’n, — zgrzj tnął Zb\4‘ 
stkich pokojacn m aleńkie nóżki i zas kapraw y kelner starał sie le* niew pomiędzy .ednym  a drugim 
głośno brzm iał śm iech lub płacz kcew ażyć gościa. Zbigniew  przy* kieliszkiem  sabotażowego konta*
— zależn’e od okoliczności. A tu zw yczajony do grzecznej w arszaw  ku. — Ju ż ! zasycżał* gipsowa 
brudno « zielone ściany, żółta por sk le j usługi ucieszył sie niewry* maska. Po czym krótk ie azepcy, 
tiera i zamglone lustro. Poza tym mowme.To naw et sprawiło, że po pełne uznania kiw ania głow am i

• , c n r  , u łóżko, nocna szafka, kanapa i u* .został. Tym  niem niej łagodne o* i pod pozorem zm any talerzyka
i - 7! T  ’  m yw ałnia. Na ścianie »cak-ł do ozy M arty j m iękka " d U * W ik k ró ta ię : -  załatw ione

wody książę Poniatow ski \ orde tuchny nie schodziły z jego  tw a- w  św iadom ości dz.wmie natręt
Mimo* rzy. „Tw ój kot jest głodny, — n je brzm iały słowa

/ /

kontynuację dawnej Rosji. Wzno­
wieni* niepodległości przypisuje — ra cn ’ i'«-uvtce kaw alerii.

rrw'izjonizmu, Bocheński atakujący choć z inicjatywy Prus, dokonywa- 7,a Piłsudskim — aminie, w której wo]j przypomniał mu się dowcip przypomniał, — d afhnu . proszę,
ostro i często niegrzecznie powagi ta rozbiorów Polski, Swą „rewizję Niemcy pobity Rosję same zaś zo- Słom ińskiego:

tych treści i walorów współczesno- naszego dziejopisarstwie pomimo s gotów jest Bocheński posunąć aż stały pobite przez, zachodnich alian-
spodek m leka". Ale je ś li w teoy ^.zekonasz”. -  „logo"

panu n  — 
.wszyscy ją  kochają, sam «ię

pmry*

*«i.
Na Dochwale -asiugiwałby więc 

Aleksander Bocheński, eulor 
"dziejów głupoty w Polsce" („Pan

poznrow samodzielności podle.g« po Targowicę włącznie, a rehabili
sam autorytetowi wybranych, mi tacj'ę Szczęsnego Potockiego uwa-
łyoh jego sercu „ojchw” narodu, ża za „najpilniejszy do spłacenia
W pierwmzym rzędzie, jest nim dla dług naszego zbiorowisk* wobec

tean1' Warszawa 1947) za wysiłek atilora „Dziejdw głupoty \y Dnlsrę" tego człowieka — a także wobec
°derwa'n'a sie od kanonicznych 1 

enonizowanych opinii, chociażby 
ft*irnniei uzasadnionych, opartych 
1* błędzie, sprzecznych i  prawdą,

— Rom»it Dmowski. fhorno skrzywdzonej prawdy d/.ie-
„Szukal rozbicia sojuszu rosyj jow<*j 

sko - nięmieckipgn . „Dąży! do Bohilsrętn dzii jopi arst\va pol- 
starcia zbrojnego między roz.hior- skiego jest dla Bocheńskiego noża

Poieg»jącvch ni rozmyślnym .jej cami luh przynajmniej do męski Bobrzyńskim — na którego na 
Przeinaczeniu. upowsztchmonych jednego z nich W jakże ciężk.ch wsze|kj wypariel można się żgo-
Pr»wem kaduka.

W takie „prawdy” obfituje na«'* 
Pziniop.sarstwo i nasza, oparta na

wagi.

warunkach wz.ąi się dc odrabiania cjzić — Adam Skalkowski, dmow- 
7.1ego“. „Uzbraja! naród pod zabo- jjęc/yk hez uslerek, lepszy w' tym 
rem rosyjskirr Dzięki "i.tuanow od Konopc;.yńskiego, . krynica lii-

publicystyka. Jectm-m z je j  k»- b  wsk.emu „Poisk* zysi.aia szan st0rycznek0 natchnienia Aleks Bo
Phnów był Karol Bnromnisz Hoff- se zmartwychwstania". „Nie "aden Nawet r Jow iszem  na
"l»1n, księcia Czartoryskiego su- generał", ale „poseł" Dmowski d o - gzej historiografii — Robrz/ń**kim .   ...
w tern  i w dziedzinie publicystyki trafi! poprowadzić naród arog* nie praw uj e się i różn cokolw iek; w *v*tk|e przesłanki: społeczne i dzt
Notorycznej agent. Hoffmannowi —  -  i-i—~ — '™unv SU.mILowsLi n»«t hcz octivhv:
ttóywnie zawdzięczają pokolenia po 
'8ol roku mistyfikację o przychyl­
nym dla PoisKi stosunku Anglii na 
kongresie wiedeńskim W istocie 
ft*cz miała się jednak na opak: 
v  1814 roku Aleksander dążyt do 
n#spo]enU ziem polskich, co prawda 
Pod swoim Deriem króla polskiego.
1 lord Castelreagh, minister angiel­
k i  obstawał przy traktacie mo­
carstw rozbiorowych a i797 roau,
•ńóry zawierał gwarancję, żt Pol­
aka nigdy me będzie wskrzeszona.

To, że Aleksander BochetTski,
Monarchista 1 wielbłci*i In. Czarto- 
ry»kiego demaskuj* mistyfikację 
Monarcnistj Hoffmanna, jest eh we 
■Ciinym prze-jawetn obiektywności.
Również i to, i *  wk!«o« wud, by 
A’Vuobyć na jaw, że ate Rosja. lec*.
“ ru#y były inicjatorem rozbiorów 

rozhłć w ien .posób jedną * pod- 
*t*wnwych te* dziejopisarstwa pol- 
•iiego, mepez“ ieanam* wrogiego 
v obsc R o .j,.
gów n ie* poeumue jeęrt,ż« je wlelłśą
Sll4 przeeiws+ewia się bezkrytycz- 
■'rirm optyiniztiiowi poglądów n*
**ie je  PolsW, który wprazfł aię w 
"^aęzym piśmiennici vi« około 1&18 
”°kn i doprowadsd do głorytikacn 
^**V^tkich n*,jgor*eych btęaow 

i grzechów., w-rai s ponurym 
"'srum  reto. Ni* tylko bowiem 
4wtoni Cłiulonlewskl nspisal wtedy,
**  Polska „zginęła, gdyż... była
Politycznym doskonalsz.ym i nie- 
^apółcześni* wysoko rozwiniętym 
^  zestawieniu i  tym, ec ją otac-a- 

Oswald B.-lzer, autorytet nie
jald (ipomimo bezceremonialne 

N, z jaką go, jak i innych koryfe- 
Uszy nauki traktuj* Bocheński) —
®fzekał w latach pierwszej wojny
* wiowej, na przednówku H Rze- 

^ypospolitej, ż* ustrój pierwszej 
“ ?eczypospolitej nie był ani gortzy, 
l|l1i lepszy od ustrojów innych 
fkńgtw ów'czesnych, a przyczyną
°zbiorów byia przemoc sąsiadów'

Polaki. •

Jl ,ż Stanisław Zakrzewski zdy-
* ^aufikowai majaczenia Choło-

...bo to nie sztuka, gdy sie ru pokonał wzruszenie, bo pokonać .    .„u . *.a „
tów. Bocheński nie widzi źródła przeszkody, musiał. tera.7„ zbladł i on y zaszły nw • 8- ochoty
wznowienia spra w v Wielkiej Rewo powiedzieć aforyzm i skoczyć mu sm utkien, i pokorą. „Jeszcze \  ^
lunji lf 17 roki, związanych z nią do wody. n,e zapła< , to1?r, i" -  k lął k v
prew rotów  Oportunteta w stylu Bardzo w ielu oziemycb Pola* Prawy kfeln.r, obserw ujar nelan* W y J m Z t J
Liiheckicn i Gotachowskich doranza Rów wrygłsszało gópnoloin* s e n -  cłjoli.inego e o sca . Zbijm iew  ani

tencie do czym umierało. U jm ie* przypuszczał, ze zupełnie sp.m- a n e c  <w rn norę.
chnął sic z goryczą. I nagły śm ały Verm uth zawdzięcza nie I m iękkość dłoni Wuctucnny- Po*
drw tez oorzvuzema -  „ Ja  w y  tyle zie! piw nicy hotelow e! ile za tym była świeża spiaw® w
siadłem na przystanku niepodle- własnemu wyrazowi twarzy. Były Warszawie. — .Jamna, Narażała
g o ś c i !” — To iaśnie pan Piłsua* to bowiem czasy „radosnej w ó r*  ei<= oo w ieczór po ciężkie j pracy
ski żegnał w ten sposób zawte* czośc' i szuja nrom tetuały na spa ----
dzione masy sociahsty czne. Ci z słonych pysKacn. Hzm z dziwna,
bólem odchodzili od wodza i de* f°-mu też zawdzięczał spotkanie z
klarow ali o rew olncti w m ajesta* Tapetą. K eln er Tapeta przed dwu
cie praw a! Ohyda. A 1  m in  od dzipstu laty  strzelał w Łodzi, dc
dwudziestu lat bil w reform izm  carsk ie ' policji. Potem na Syberii
socjai - d em okracji: i n ic: — urą buntów#! prostytutki 1 kajdam a*
gał mu ten św iat podłością i b rzy. W Japonii, dokąd uciekł ma*

porJf/.umienie z silnym i rachubę — 
na czas. Dla mego, wyznawry kun 
situ politycznego, wszystko obecne 
sprowadza się do koniunktury, wo­
bec której ir/eba uzbroić się w roz 
wagę i cierpliwość.

Wait ano see. Czekać i patrzeć.
Z tym że weszliśmy w sytu­

ację strukturalną, nowy układ, nie 

tyle . niezmienny, co podlegający

w żydowskim handlu rosyjską 
heroatą, uczęszcza, ąc rta ziebra* 
nia gadatliwych rewolucjonistów,, 
To byli ci z kanapy, oo jak  r vę* 
ciotka wszystko m ieli za złe, N 's  
kocha) je j.  A je była w zruszają­
cą w swoim upartym poazuki*

» ** r ' gat mu św iat p!»au)M.^ i u 1 j_ i w#i iin ji Wift-
rozbndowie i W7mocnieniu, że c iem c0 ^  7,ójw za słońcem  cho lował henna brwi i zeby żółtych ^  I enina A le zm ieniające

będącą zwykłym szaleństwem". —-  j p<iyny SkaikowsKi j*st bez ochyby: 
„.Jasny umyst Dmowskiego i „nie- „dla swej bystrości i jasności sądu, 
śmiertelny Dmowski", „epoka a przeue wszyslkim dla sw ojej od- 
Dniowskiego". wagi, mimo Dlędów ma bardzo wy-

Tak. Uczeń Dmowskiego Adam soką rengę między nielicznymi giu- 
Skałkowskl przemawia, oczywista P°ly polskiej pug/omcami . 
rzecz. Bocheńskiemu najbardziej do Jest jeszcze Stanisław hrabia Tar
przekonani* sw,oimi konstrukcjami newski — mirabile dictul — „jeden 
historycznymi, inny pojętny uczeń z czołowych pogromców fałszów 1 
Dmowskiego, Jędrzej Giertycn frazesów' w naszej literaturze . Zu 
(„wńelki nauczyciel Giertycha") bu- pełnie n . opak wr stosunki) do i rzeź 
dzi u niego pewne zastrzeżenia. wego sądu o Tarnowskim, który 

Już fakt, że w ślad aa uwielDie- sumiennie zasłużył na miano ojca 
niem Dmowskiego pojawia się na- frazesu i pomniejszyciela* praw- 
zwisko Gteriycna, jest znamienny, aziwej wielkości.
L)o usilnych prób resurekcyjnych, lak ie  prhbk, rewizji Bocheńskie-
podejn.owanych przez „Dziś i Ju- g0 WyStarczą najzupełniej, by zo- 
tro“, .Siowo Powszechne", „tygod rjentować się w je j kierunku i glę-
nik Warszawski" 1 „Tygodnik Pow- pj Powierzchowna i dorywcza po- 
szeenny w stosunku ao Romana jega ona na wjt |u j zasadniczych 
Dmowskiego, przybywa nowa, tym bidach. Tkwią one m. in. w sa- 
razem książkowa pozycja apoteozy mym gaU,nku historiografii, które- 
wielkiego mistrza ONk-u. mu hołduje Bocheński, poczytujący

Tak zorientowany politycznie, pa- politykę za sztukę, a historię poii-
la Bocheński nienawiścią ao Joa- tyczną za esencję nauk historycz- 
cbima Lelewela, którego obsypuje nych.
wyzwbkami: „nauczyciel niechluj- ^  zehy dotknąf r?e(.zy na]

ladies. W reszcie zakochał się w
gospodarcze, kulturalne, polityczne >hrd 3 : Poza tym  muzyczka. Leninie i zdobywał K rem l razem « «

. . , W dzierała się dyskretnie z dolnej z m oskiew skim i bosiakam i. c o  pat tli wprawiły ją  w
prowadzą nas drogą cemen.owama «  restauracyjne^ i opowiadała teraz, orni w Polsce -  nie wie k ło p o ta n i. To była tri ami -n r**  
stosunków ze Związkiem Radziec- oalialr, it. tk jiw ,  melodia rom ans dział nikt poza kilkom a towarzy- wa. Nie w ystarczyło w iedzieć t 
kim — Bocheński w takim sensie Cygana z. W ęgrem, czy też na od- szami. W żadnym wypadku nie wierz* ć Trzeba było umieć nad* 
nie potrafi się zgodzić. Aśusialby wrót. Długo bębn 1 palcam i po pił zapleśniałego Verm utnu. źia jJuch iw ać dalekich kroków' ram »
wyzbyć się balastu, którego odrz.u, stole i patrzał tępo w białe stro* iefio autentyczną ooeenośc w  K o- tego marszu w ogromnym kraju ,
cenie" jest ponad jego siły i ponad nice zeszytu. Zielono - brudne rytidcy nic biorę żad rej odpowie gd/ie w D0Śp ecnu, męce. o gło*
miarę jego możliwości. ściany dław iły każdą myśl. Tę* dzia'nosci. On sam w zabłoconych dzj e j w w alce budowano soc-ja*

sknota już nię, była ani dalą, ani spodniach i splam ionym smokin* ^zm L ub jał  rozmowv z mą i t« 
Toteż z rewizji pozostają tylko panią o zapłakanych oczach, ale gu w ątpił o s ib ir . choć był kei w j sc„zne p,jSZuktw’arita praw-dy, 

okruchy Nawet czasem godne u- zgłodniała suką pełną lęku. U brał nerem  w UJ w łaśnie restauracji i^óra sie znalazło, ale trzeoa byto
się  i zeszedł na dół. R estau racja  przesycone i czkaw ka i zapachem  * . T ,ik> n ie potrze
w K orytnicy mogła być także cie* olejnego lasu. Teraz podszedł do ^ ^  nIkt r l e  _1#st k<v.

kap raw e- ____ icora*Lecz „ourw ins am orficzna ma* kaw a. Isto tn ie : —  zaraz p*, *>rzi j*  Zbigniew a i usunąwszy w _7/vr„; ^ , „ 1, ; ^  i^ r t ,
sa głupoty, która sie wgli na słabe ściu sali bufetow ej wpadało się  go kelnera sam począł m r usługi ® a n y  wezor^t, im

* | ? # ’ ■ •    r  tdumiał sie i po- "pnndencję papisał do z o n y .z e ie*
rozwód. Kr>rsię kazał. . . .  , oczami na drogę polną z jed n e j w ać. K apraw y zdumiał się i po*

głowy i me pozos awta mc op strony, na las i m łyn z drugiei. sardliw y w vraz tw arzy zmienił poczyna
spustoszenia' — nie została wy- zdum iony gość puzecietał okuła- na peten poufnego szacunku. — ucałować Ja n ce  posłał usrmecn
datnie zmniejszoną przez Bochen- ry, jeś li jo nosił, — co to rna zi a- Czyżby i ten, kapraw y? — Zdu* — p rac_i
skiego. Jesl nawet newne że do tym czasem  «z gachn i-ło  m a i  sie ZU gm ew  Ale trzej Izra- Jatow e te rczm -ńlania praw *
. . . .  błotem , łanem  żyta, żyw icą t o lej puc .luz grali „Stenke Kazina Tapeta — U nas pr^ed ty
dawnych błędów przybyły niektóre, nvm i farbam i z domieszką hizm u- sm etne m otyv'v ro s*i sklej muzy* praw ie cal* -k1
że Aleksander Bocheński peccatis tu. Szczyt realizm u! W grębi estra  ki zaczęły ogarniać m elancho- in

.... .. . J  d r cŁła ścian *tm  eniona w so= Bka. N atom iast spleśniałe śwu, wiatnwka s te d r , s co  e touzf.
peccata adh.bu.t, dodał do grzechów 0 dbi'iał0  to się w k,l* stwo znik i n siole w i ł  sie tn m usiało „zm ienić klim at", M f
nowe grzechy, używając języka ku n iem raw ych -ustrach i łam ało „M artcll”. To na szkodo lo k a lu .'-  my tu paczkę wizys kiego pięc
średniowiecznego mnicha-anonima w pryzm acikach elektrycznego ży m ruknęła gtpsowa m aska Tapety, k ilograr 8

_ , . . . , randola. W ostateczności Z big- —  fabolaż. towarzyszu. — Cóż __ dobrze. — Za^fccił, za
.    * - ---------------------  ™  «w»7.|* poglądów na n!feł# widywai gorsze mecz*', jak można i tak... pod ściana, w kacie ^ ^  swoim

stwa my; lnwego i metodycznego , waznie jszych tylko błędem i wulga historię rozpoczęła się jednak i mi- np . kaw iarnie .Eldorado ’ w Grod tow arzystw o: tłusta blondyna, si* «-vmi DleCu kilo*
me. lub p iw iarnie pod ..Retma* wy pan z cygarem  i student w J P 1
nem " w W arszaw ie na Pow iślu, czaoce w ileńskiego vmi\uersytet" ? ’ amam' do o - S

Józef Sieradzki A l* tam to m iało swój styl. Tu by Poza t\m_pn nokach Kilku wo* *  V|U.  .

„nieodnowiedzialna historiografia , ryZaCj ?j j es) negowanie wartości 
wyroony ojciec polskiej hjstorii". powst ,n począwszy oa 1794 r. do 

Wszystkie te wybryki k te so tfg o  slycjrniuwfej rewoi„ ^ ;  Bied.m wy- 
temperamentu i tradycji wywo.up chwalanie ugodowej polityki w sto- 
lelewelowska iueo.ogia zbro j^ gp  dy B)?dem j sympB.
czynu, i , Skałkowskim lekcew iźy u u  t?pjenie w czarnbul ro-
Bocheński Tadeusza ho .iusz ę man(vzmu. Rewizja poglądow na 
(„rycerz klęski"), -a mysi o g-ne ,.0|naj lt. ' j uu;ylywi,,.mi na caty 
rąltłyui powstaniu przecńv t./.em 0,. res> w .petniony t. zw. ideologią
zaborcom jednocześnie. Ni- lubi *broj ę ' nu rzeczą p)jrii)
M ią ta ja  („by! sprytnym oportu- ( donir; |ą h|/ wiemy, że

mo oporów trwa.

L O K A )  Z  O C Z A M I  L I L A

hi. 'vskiego. Jego hymny na cześć 
f l 'ki szlacheckiej, którymi karmi- 

|y .',ię szerokie l.ola inteligencji pol- 
J 1*) w międzywojennym dwud/.ie- 

, .0!eciui naZyrt,a Boclieński bzdnr- 
n ^*Mj, których zbijanie „jest po- 

siły przytomnego człowieka".
I Rywa więc Bocheński krytyczny 
I rż*żwy Tak wdęc np nie pochwa 

nólityki oparcia o mocarstwa za- 
■ nrlnie. klasycznej polilyki Hotelu 
jfp h eri Księcia Adama Czartory- 
pr elo  koncepcję odbudow'y Polski 
J t ‘' v comocy Francji i Anglii uznâ  
ha i ł  eruntu biędna i skazaną 
jj. Ntpfąyodzeaiś" aczkolwiek sa- 

księciu przyznaje cechy .nic 
j r * Plu -rchowskie", O stosunkach 
J n o M o  ■ polskich w okresie na- 
ąl„fr'^s l<>ńi napisze, że były przed- 
b» V'* n* zawsze „z niesłychanym 

zakłamania, klóry <siat się

nistą"). Pomiata powstańcami 1846 
roku: „M ając do roku J848 (sic) 
Kraków względnie autonomiczny 
wydaliśmy wariata który zebraw­
szy 600 Iud7,i, wypowiedział wojnę 
Austrii, Rosji i Prusom i tym za- 
jiewnit upadek „Rzeczy jiospoliteJ 
Krakowskiej"

Bolialerain! romansu Bocheńskie­
go są z gola inni ludzie. Stanisław 
August Poniatowski „najmądrzej­
szy z naszych królów", „integral­
ności Rzeczypospolitej nieposzla­
kowany oDrońca" (Konopczyński), 
wyznający zasadę, że Polską jako 
lenno rosyjskie, należy utrzymy­
wać, wzmacniać i „czekać ciei|tli- 
wóe na pomyślniejszą koniunkturę 
międzynarodową". Wait and see" 
— czekać i patrzeć jak rówuioirze- 
śnie nieomal z Bocheńskim na|iisa! 
Eugeniusz Kwiatkowski („Dzieje 
gospodarcze świata Państwowy 
Instytut Wydawniczy — Warsza­
wa 1947).

Książę Ksawrry Lubecki, hrabia 
Ludwik Plater, margrabia Aleksan­
der Gnnzug* - Wielopolski, którzy 
szukali i znaleźli współpracę z ce­
sarstwem rosyjskim. Społeczną ta­
jemnicą (ej wspotpiacy byia gwa­
rancja utrzymania przywilejów sta­
nu ziemiańskiego w łączności z feu

pójdzie ona bardzo daleko i bilans 
je j będzie pożyteczny, jeżeli w wy­
niku gruntownej lustracji za burtą 
znajdą się miły i mistyfikacje, nti 
lologi/.ncja i jeziora fałszów, klure 
jak podskórna woda podmyły i do­
tąd podmywają myślenie, krępują 
rozumną tnyśl, karmiły I karmią 
opinię mistycznymi konstrukcjami, 
apriorycznymi tezami, fikcjami bez 
jakiegokolwiek pokrycia, zaciskały 
pętlę na racjonalistycznych wła­
dzach jednostki i zbiorowości w 
Polsce.

Ale saldo owej rewizji nickoniecz 
nie będzie takie, że wszystko co 
wiąże się z pozylywi/.iriein, uznane 
będzie za dolne, wszystko zaś co 
z romantyzmem, za szkodliwe.

Szczególnie stanowcze zastrzeże­
nia należy jednak zgłosić wobec ge­
neralnego „wygłosu" studium Bo­
cheńskiego o „Dziejach głupoty w 
Polsce". W stosunku do myśli, któ­
ra jak czerwona nić snuje się mię­
dzy n ierszami książki, w polemi­
kach z historykami i publicystami, 
przyganach I pochwałach spóźnio­
nego epigona Lubeckich I Wielo­
polskich.

„Ratowanie Polski do przetrwa­
nia koniunktury". Narzuca się re-

pani Ewa w ostatnim  posunię* 
eiu uczyń tła b łąd: — pozwoliła 
na wyjazd m ew . Przecież błagał: 
— nie ona mnie. óla nzie<d|i-... 
Rzuć to miasto. Tu oo drugi w t* 
teiektualisra do pederasta, arbo
św ięty. Tu można oszaleć! — serca. S tarał się przedłużyć wizy

dał „przekrój psychiczny Ew 1-'1 m arksistam i, jnaorej 1 udżmi wa 
tulutotcne w yrażenie osła). Wró* szta wegetował?. S^ad sm utek, 3°
c ł a  K rysia ze spaeeru. zach.Tiu* dyny służący Zbigniewa, lokaj z
rzona, zacnm urzyła =ip na w i­
dok gościa, nie chciała podać 
rą cz k i .  Gość nie brał tego do

Pani Ewa chciała JW ukarać. Za 
co? Ze za mało al> o i w cale 
nic kochał? Pow iedziała: —  jedź 
sam. Zam yślił się , spojrzał im

tę , w raeajac nieustannie do 
wspomnień uniw ersyteckich i ko

ogromnymi oczam, ii1 a.

Prnsze ml zw rócić 
5 kiloq am ów ...

Byłoby błedem nie do darowos-
leżeństwa. Stało  się to m ęką nte rtia zam ilczeć o F a fa le  C do­
do zniesienia. Ewa w stała: pan-

dziecko, przeszedł z n ia  dc dru* daruje, ale mam kilka spraw  ao 
giegio pokoju. Spo-nlewi :fa i jią, 
skopał słowami O katolicko * 
endeckiej moralności. Szeroko o*
"wierały się  głębokie oczy Lwy.
Ogarnął ją  strach: — zupełnie o* pos- — ja  m am to  niego pewną

załatw ienia. —  Lisie  oczy „kole­
gi zezowaty na rozpoczęty lis i: 
— rozumiem. —  unogił się z za­
chwytem , —  list do męża, a pro-

szalał... zaraz zapije A on por* 
wał sie za głowę: — K i ytaa się 
zm arnuje! Słyszysz?

sprawę, czy mógłbym prosić o 
adres? — Poste * restante? —

w iek ten pow stał z wątpliw egc 
afektu swego o j-a  i religijnegu 
w ychow ania m atki O jciec R afała 
zajm oival wówczas stanowisko 
nadleśnego w dobrach książąt K. 
U tychże książąt obowiązk młod­
szej ochm istrzyni pełniła panna 
K senia. O jciec R afa ła  był kaw a­
lerem , m ał bary atlety  i ledwo

—  J a  już sic *matinow'ałam, —  w cale nie m iał powodu. W stał 
zapłakała cicho, bezbronnie pant w ieszcie i poszedł P ani Ew a 1 a

L is ucieszył się n iezm iern e, choć napoczęty kap itał życiowy. T e
' okoliczności spraw iły, że pan nad 

leśny dowhedział się o m aiącym
Ewa. P ojechał Gdyby w tenczas z&la zabrać matą i rozpłakała
podeszła, g d y b y  cofnęła pe w n e  
słowu... pan i Ewy na pró/.no się 
w y s ila , żeby zro zu m ie ć  co b na* 
s ią p iło  w it.iy, W tej c h w il i  le*

się na dobre
W tym w łaśnie czasie Zbigniew 

patrzał z obrzydzeniem na bi ud- 
no - zwJWio lapely hotelowego

nastąpić ojcostw ie, w -nw ili, k ie ­
dy zabiegał o rękę i wdano oko­
licznej dziedziczki na kilkunastu 
wiokat-h. Historia nie podaje jj,e 
razy p. K sen iusia z e m d la ła  i ile 
razy zdrowy i rumiany nadleśny 
podsunął je j  ogromną pięść pod 
cudowny, nieco dziecinny nosek.

m rie j nie zaklął. Kazał 1% po pro
stu pocnow'ać T^lko pięści £*■* 
cisnęły się i serce coś lam przy­
sięgło. Nie tyczyło to wyłacgnue 
pana nadleśnego. Rafał m e był 
już dzieckiem  i wiedział, se św ię­
ta jego m atka miała praw o po­
cząć i urodzie niezależnie od woli 
tego pana. Zupełnie komu inne­
mu przysięgło serce 18-letn ieg» 
rew olucjonisty...

Rewnego wieczoru do roięszk*- 
ni* Zbigniew a zapukał Rafał o* 
św iadrzejac szorstko:

„Proszę mi zwrócić pięć kilo­
gramów'".
Zbigniew nie rozgniewał nię, *!• 
miał szczera chęć wy rzuceń i a mło 
kosa za drzw i.- -Bn kto pan wła» 
ściw ie je s t?  I o *akie pięć kilo- 
gtamów' panu chodzi? — R ifa ł  
uśmiechnął się: — zapewne au» 
pan restau rację  gdzie p racu je  
Tap-ita?. _  ZDtgniew p»m tę5-®?: 
— był tam  las  olejny, pachniato 
spleśniałym  Verm utnem  1 wymlo 
tam i.. Bardzo możebne, że był 
tam również j kelner o dziwaca- 
nym nazwisku — Tapeta,. Czyż

ży przed nią list o rozpoczętym pokoju: trzeba się wyprowa
•o*i ou/i«. Trzeb* O p isa ć ... Za* uzić, — m yślał leniw ie. Nuzaiuti”

pam iętała s ię  w tw o je j nteop* dorpżkafś Nr. 14 wiózł trzy „ _ ----------  może poważny n isar* I hv n ai-
zum nej m i ł o ś c i .  Napisze, że L/Jo Zbigniew a t pięciokdow ą N atom iast dosc dobrze zachow ał WOM
jedz.te dokąd chce, b* ie rob ić  taczkę. Dorożka s t im -łi prz*d się siad uporu panny: _  syn R a - n^.e me kom unista znać tak e -
oo każe. M a « v ła  o ie«e piesz-zo- kam ieniczką dwupiętrową, dosc fa ł. M atka lego, najsłodsza K se - K elnera;.. 
lach, o rłow -ch nagły :h. jak n»* porządnie pomalowaną ną b iaćo -
ichnienie poety, drw iącym  u* 

śm tecbu, dł w tw h  pełnych ła ­
ski. M arzeni? dar/" fon wysoki, 
szarpiący, obcy. Nie słyszała. Za* 
częła pisać ten lisf., kturego kaz*

zielony kolor. Kochałn się m iasto 
ty te j barw ie nadziei i głupców 
M ieszkanie dwupokoiowe, dość 
czyste, z- balkonem  i mieszc-.ański 
mi m eblam i, z firankam i i łóż-

de *łow'o płakało i uśm iechało kiem  żeiazn*'m sypialnym  po

niusia. byn#jertriiej m e zabii gała 
o alim enta, czy tez. broń Boże, 
msłz,eństw'o. Nie zgodziłe się ty l­
ko w inne svwch zasad w-iaiy, na 
przedw-czesne uśm iercenie figurki 
m niejszego zdarzenia, późniejsze­
go R afała. Dlatego pozwoliłem

Na tę i epiikę zmieszał sie chło­
piec: nie żegnając się an: t łu m t- 
czac zbieg) ze schodow G nał dc 
"estau racji z olejnym  lisem - 
W krótcę ju ; b’-’-!' r*z«tn i  po*vP9 
h m  Gipsowe twarz towarzysŁfc 
Tapety -asm ała dumą, kiedn

się — będę dla ciebie dobra i tras-diwym h o te lu ' wydało się sohie powiedzieć, że młodziem ec przedsU w iai Zbigniewow-j R  ifa ł*

Pciw 
' ' 
1̂*

v  y wieiu fatalnych btędów
„ niktych zeń (?) klęsk naszego

dalną Rosją, nie chęć i obawa przed kksja, że to jes uiisza, wy esio- 
uwiaszczeniem chiopa, na* wskroś nił 1 poszukiwań Bocheńskiego 
klasowe przesłanki i intencje war- maksyma, nauka, po kto, a poszedł 
stwy, która zarówno przed rozbiorą w przeszłość dla wspóli zesńoścl 
mi, jak i po nich utożsamiała interes rzecz3 nigwąijtliwą, że myśl

zobaczysz... — Wysokt ton r a n a  przemii® Gospodarz, stary  b a ł - 
dzał czaszkę, szaipai mózg, recho lvan. żył 7 renty i pielęgnow ał

- ■ •   — chorą umysłowo żonę i w łasne
hemoroidy. W żółtym syropie ta-

tał szatańskim śm iechem . Do 
drzwi frontow ych ktoś uparcie.

był wy niklem  w ątpliw ego afektu 
ojca i relig ijnego uporu fńatk i. 
Nie jes t to jednak ścisłe Eui tak* 
że ow ccem  n ajbard zie j błogosła-

t n < * W  l  l l / * V  .7 * '* “  *-**---- * i - ł  1-1 „ - '  . , . . —r  _
nachalnie dzwonił. Urwał się li5t niej żarówki nieźle się pisało, w wionego pośw ięcenia panny Kse

.  W XIX i XX w

-4c błędy, popełnione--rzecz 
n* — nie lvle przez polityków 

ft|̂ ich
Pt?.*

polityce zagranicznej,
historyków w ich ocenie. —

M»ja Bocheński sporą litanię
r ^ h ó w
1 £ks 

Aje

przeszłości, które określa 

*3r9£‘j% jako giupotę. 
ryc‘ ‘c Pewne zalety umysiu, do któ- 

Nę0 U ^*C/'a *le znaczna znajomość 
| ' * Pilne sludia, nie chronią

narodu i państwa z interesem wla 
snym i robiła wszystko, by go u- 
trzymać nienai nszonyrn, * jeśli 
możliwe wzmocnię i rozszerzyć 
slan posiadania.

To samo dotyczy kolahoracji „or 
ganiczników", osławionej frazesem 
patriotycznym, bardzo rentownej 
realizującej żarłoczne hasło, iż

ta leży w intencjach Bocheńskiego, 
wyłuskana przezeń jak owoc z łu­
piny, fragmatyczne memento na 
dziś i jtilro.

Olo ona la sama mądrość, klorą 
miat Stanisław August, nie mieli 
zaś patrioci Sejmu Czteroletniego:

„przeczekać niepom yślna koniun* 
rę“. Pogodzić się z niedobrym lo-

— praw dziwa chluba partii — 
Dobrze, ?le co mnie to w szyst­

ko obchodzi’’ — bronił się Z bi­
gniew. Obai towarzyszę dosko­
nale rozumieli sśę — w łasnię 
dlatego, że n ik t tu nie zna... ze 
chociaż n ie w partii, ale prze­
cież... „R afał słuchał o b o jętn ie”:
— co go obchodził ten pan pisza-

w re -
suk Nie pam iętacie Zbvch J e s t  słońc* w tn ie pogody. Z zadru- dirobm ściegi za nr en Ula uoarcie -  co go obchodzi] te r  pan
Ł 1"Ł .S S S Ł » - SAś. ,  kow anj .-1, h -m le k o .

da! Może j on. jak  Rafałów** pa
pr ypo-. niał? z trudem  kolegę nie przem aw iał ząbkujący polski naka. ^  w łaśnie d obne ściegi, 
Ro-suk; wówczas m* s r a ją c e g o  faszyzm. 7 łamów „R obotnika" niezliczone (ktoz boniom  obliczy
między prawica * ewtea. —- Ta* 
k i* ' t.v i prz.yja„*el Zbycha! — 
pomvM?ła. — Ja r a  szkoda, że 
K rysi? na roacerre z m ai ’ ? 
Bała się £“ ‘ T-Ł-a

padały teatralne pioruny bez. na 
stępstw. To ws7.\ ptko. Bo prze

ile ich się mieści w pięćdziesię­
ciu groszkach pomnożonych przez.

c ie l nie można- brać w rachubę g o d m y , m iesiące i lala!) spra

instynktow nie ltstesj
ły. że w dniu zdania przez R a ­
fa ła  m atury panna Kseniusia zro­
biła ostatni ścieg ku wieczności

^ABskięi przed władnymi błf-

nade wszystko i w pierwszym rzf- sem, przyjąć pozycję lennego pan­
dzie należy się wzbogacić. siwa, zrezygnować do czasu z su-

Bohaterem Bocheńskiego jest v,'ei ennośet.
Aleksander I („zwycięstwo zawdzię Albowiem Bocheński, jak lic ję­
czał? (Rosje) silę ducha iwego t»* den mny, podobny mu „realista ,

cichego skowytu serc ludt.kich,
oaio  *>i* ________  ____ których dusiła nędza i ru da. W

Ażrttót>vy Het-'; fw r© d z :.aia.feż t  ^  s m j  żal prze- u ja ją c -c h  bez .o c  i “ y p l^ a  ostatni kawałek płuc
dwuch lita ch  nraw a w .o h -n a^ - 1  g a  g  S S ?
glc a U-zędztc Śledczym. Od, 
iziaj poiityczin:1 A Boirsuk ga* 

dał i gad?1. N iesłychanie zrecz* 
il'-., wę-dług wtaenta optnH, bat

\

Kapraw y? -Janka'’ Tak walczyli, ? sobi d zw n ą władze znieczu
zasypywali się. gnili w krw nina- 
ła-.h gdztf etaw ab s je  pełń--mi

lania. Nie zapłakał nad otwarta

oa ma na szerokim św ie c i* , ja -  
k ieroś nieznanego syna? To po­
myślawszy zatrząsł się ze zgrozy 
i obrzydzenia: — ter»z juz w*zv* 
siko w yjaśnione -  wycedził — 
proszę w ięc zw rócić m- pięć k ilo ­
gramów. — Zbigniew  pcdsżedf do 
szafy : otc sa. — R a fa ł wziął
paczkę, odwrócił się na pięcie i 
w yleciał w noc. desztz, w ośliz­
głe u lice j w radość przysięgi z ł o

trumrja towarzysz R afa ł, ani tym zoncj ongi u t.rumny jrratki.
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Warszawa odbudowuje si rój węzeł kolejowy
■Warszawa Jest niasłyciiarue 

.Ważnym, cem trafcySt w ęzłem  ko* 
iniuiiiłsacyjim n. tędy nowiem 
p rzem ega trasa łącząca wschód 
*  zachodem. Z tego względu jak * 
n&j-szyhsze odbudow anie węzła 
w arrziw sktego stało się spiaw ą 
bard zc palącą.

Trzeba odbudować całe — kom* 
pletoir zniszczone —  odcinki k o *  

łedowe, odbudować mosty, war* 
sztatT papcwozownte, nworzec, 
jttzefcwuadcLć tory w związfcn ze 
zmienionymi zadali u. mi przew ot., 
wyms, odbudować wiele urządzeń 
t budowli, irocznie w  mil. zło* 
•ych), trzeba je odbudować w 
m oiitw if szybkim tempie. Prze* 
kraczału to oczyw iście możliwo* 
s d  Okręgow ej D y rekc ji Warszaw 
akięj. przetzr uczonej przede wszy 

eiktm  do wykonania n& istn ie ją* 
cych Koiejach przewozów oraz 
robót i prac, zw iązaiiych bezpo* 
średnio z nim i. Toteż M inister* 
scwo K om uniK acji utw orzyło spe* 
c ja ln ą  D y rekcję  Odbudowy Wę* 
zła Warszawskieg<j r  iezależną od 
D vrakcji O kręgow ej, podległą z 
jecm ej stron 3 Centralnem u B iu ru  
Odbudowy, z drugtej zaś współ* 
pracuiącą z D epartam entem  Bu* 
dowy i U trzym ania K olei.

W roku u b !egłym D yrekcja  
Odbudowy Węzła W arszawskiego 
otrzym ała Kredyty w wysokości 
354 milionów złotych.

Obok odbudowy w  Warsna* 
wie po1- inego kom pleksu bu* 
dynków adm inistracyjnych  oraz 
m ieszkań dla pracow ników  P K P  
—  je s t  W arszaw a terenem  całe* 
go szeregu poważnych prac, pod* 
ję tych  w celu uspraw nienia piacy 
węzła aiszaw sktego.

Oddany niedawno do użytku  
most kolejowy pod Cytadelą, 
zwiększył tę sprawność, nie raz* 
wiązał jednak w szytkioh trudno 
ici. Całkowita norm alizacja ru ’ 
c.hu nastąpi dopiero po odbudo* 
wie 4=torovvego mostu średnico* 
wego. P ro je k t tego m ostu je s t już 
o p r a c o w a ń (p r z e z  profesora Po* 
litech n tk i W arszaw skiej, Szelą* 
gowskiego) i wszedł w początko* 
w e stadium realizacji. W cnvuli 
obecnej wy tańcza r ie  filary , hu* 
ta „Pokój” w Nowym Bytom iu  
w ykonu je naiomiusT, kratow nicę 
pod pierw sze dwa tory. Przybę* 
dą one ze Ś ląska do W arszaw y 
praw aopodooie przy końcu paź* 
dztemiika. W aga konstrukcji pod 
pierw sze dwa tory  w yniesie 5 ty* 
s .ę ty  ton.

naszego warszawskiego korespondenta)
Dla p ierw szej pary torów - po 

'•‘---'nię warszawsKiej odlbucowa* 
r y  zostanie stary wiadukt, połącz,o 

^zólkiem krótk im  nasy* 
peiTi. Podobnym nasypem oędą 
szły tory do s ta ć jjj przez^atzo* 
nej dla ruchu podm iejskiego z 
dwoma peronam i przy ulicy Sm ol 
r e j .  Poza s tac ją  będzie wlot do 
poszerzonego tunelu.

Po strom e p raskie j wszysoide 
tory przebiegną nas; pem  oraz 
n laduktem  w  pobliżu uLc Za* 
moi-'kiego . T argow ej, który znaj* 
du je się już w  odbudowie.

Na terenie dawnych ogrodów 
osady O aolany pod W arszaw ą

powstanie najnowocześniejsza «ta 
cja rozrządowa. S to i tu  już sala 
warsztatowa, gozie oęQą mogły 

być przeprowadzane naw et po* 
wiaz,„e "em onty lokom otyw  oraz 
trzy u irowozownte. P osiadają 
one tak zw aną „zapadnię”, urno* 
zliwia.jącą w ym ianę kół u lokc* 
moty w.

Za hal im i parowozowymi bu* 
du je się  autom atyczne pompow* 
nie, k tóre będą czerpały w o lę  z 
300 m etrów  głębokich studni ar* 
tezyjsfcich. "V  najbliższym  czaae  
rc*.pocznie s ię  budowa zbiond* 
ków  pojem ności 400 m. sześcten* 
nych.

S ta c ja  na Odolanach pom ieścić 
będzie mogła 8 tysięcy m etrów  
szet>cieimycn węgua, a  sp ecjam e 
dźwigi dędą ładowały w ęgiel na 
p uowozy. 1 ozpoczęto ju ż  mon* 
taż diwóch silnych dźwigów elek* 
trycznych. T ak  więc .now oczesna 
s ta c ja  rozdzielcza będzie mogła 
zaspokoić wszystkie potrzeby i 
niedomagania taboru kolejowego.

A co zrobiono dla .Ludzi? —  D la 
pracow ników  P K P , którzy tu  bę* 
dą pracow ać?

Dla zespoiow parowozowych i 
drużyn kon d u kw d ktch  wy bu do* 
wany został hotel o  150 2*osobo* 
wych pokojach. H otel pos ada

ptrj^znice umy—aitoLę, jądaitełę. 
b ib lio tekę i św ietlicę  gazie po w ie 
lngodztm .ej p racy  —  ko le jarz  mo> 
*.e znaleźć odpoczynek 1  rozryw* 
kę.

P rócz hotelu w Odolanach wy* 
budowane tam  zo sta ń , jeszcze 
dwa budynki m ieszkalne dla ob* 
sługi s ta cy jn e j, których stała 
obecność w  Odolanach je s t  ko* 
konieczna, Inrit pracow nicy sta* 
c ji  zam ieszkają w  specjalnym  
o s.ca lu  dla ko le jarzy  w  Szczę* 
śliw icacn.

BCR .

NOWINY GGSPOPARCZE Z CAŁEG‘J ŚWIATA
Stany Zjednoczone dobrze lo* 

kusą sw e pożyczki; idą one nie 
n a masto, tyiko na arm aty. Sw ie 
i r  przykład dał -wypadeit Holan* 
d ii. -  Dziwnym „zbiegiem  oko* 
licznosct1 Holandia otrzym ała też 
pożyczkę z M ied  /narodowego 
Banku Odbadowv w  w ysokości 
200 m il. dolarów.— D rugim  uprzy 
w ilejow anym , który otrzym ał po* 
życzkę, jest n ie tk n ię te  przez w oj­
nę, zamożne państw o LuKsem* 
bąrg. D zie je  się  to w  chw ili, gdy 
obcina się  kiedy ty państwom 
najbardziei zniszczonym.

Zasłużona H oiandia otrzym ała 
też, oook „praw om yślnych” 
Włoch —  znaczny pi zydziai  oleju  
kokosowego z USA. Teraz napew 
no Europa n ie  będzie głodna

A jed nak plan M arshalla dzia­
ła... O sobisty przedstaw iciel Tru* 
m ana C AUieson zapowiedział 
przyjazd do Szwecji 1  Danii dla 
przeprow adzenia p ertra k ta cji w  
spraw ie raportu żywności do 
N iem iec „w ram ach planu Mar* 
sha’la ". Proponuje on dostawy 
na kredyt.

A ktualną now iną jest powoła* 
nte do życia w  New Jo rk u  Nie* 
miecko*Amerykańskiej Izby Han 
dlowej. —  N iem cy ze strefy ra= 
dztecktej nie zasługują jed nak 
ja k  w idać, na pomoc, gdyż do* 
tychcz. im port stali ze sfeefy 
arglo*ameryiKańsK:iej do strefy  
radzieckiej został zmniejszony 
o 8,5 tys. ton na m iesiąc. Równo* 
czesnte Wydział F in an  owy ame* 
ryk-m skiej ad m inistracji w ojsko* 
w ej wydał o fic ja ln y  zakaz inw e­

stycji zagranicznych w  am erykan 
sk le j strefie  o ku p acy jnej. Dobro* 
czynność obaw ia snę Komcuren* 
c ji| g jj

Rząd USA adŁiel’1 Anglii zwło
ki we w prowadzeniu w  życie u* 
mowy o sw obodnej w ym ian ie 
funta, je s t  to, ja k  w iaać, zalicz* 
ka na w ynagrodzenie, k tó ie  otrzy 
m a A nglia za rezygnację z nacjo  
nalizacjt przem ysłu Ruhry!

— Tym czasem  toczą się per* 
irak tac je  w sprawie pożyczki do* 
larowe] dla Anglii, uamaskowa* 
n e j pod przykryw ką ulg w ko­
sztach cicupacji

K atastrofalna sytuacja W. Bry  
tanii zmusiła rząd do przygoto* 
wania ptanu ograniczeń importu, 
airt. luksusow ych i  Ł p. P ro jek* 
i.owane też je s t  ograniczenie sił 
zbrojnych. — G iełda lundylń»ka 
przeżyła siany krach.

Sytu acja  we F ra n c ji  uległa 
chw ilow em u uspokojeniu po 
przyznaniu poawyzitd płac. Dalszy 
bteg W jpadków  zalezy od tego, 
czy rząd n ie  stanie na pr^eszko* 
dzie le j realizac ji.

S ytu rcja  gospodarcza Belgii 
nie ma się ku  lepszem u: w  clą* 
gu 1 m iesiąca poważnie obniżyło 
się -.wydobycie w ęgla, b ilans 
handlowy w ykaral saldo u jem ne, 
wskaźnik cen  detalicznych wzrósł 
o 2 punkty.

W ystiki Szwajcarii zmierzają > 
ce do uzdrowienia bilansu han* 
dluwego uw ieńczone został u ko­
rzystnym  w ynikiem . Aczkolwiek 
saldo b .ern e  wynosi jeszcze 80 
md. frs„ je s t to jed n ak  o 63 mi*

Lis t ze Szczecina

O  wodzie, ale tej do picia
Zdarza się, że marynarz na wtei 

k ie j wodzie oceanicznej może u* 
m ierać z pragnienia. Zdarza się, 
że m iasto leżące tuż nad wodą, 
o monio, nie może je j użyć do p i­
cia . T a l. byw ąlo w Szczecinie: kur 
k i odkręcane nad zlewami syczały 
pustką, kilka uruchomionych 
pomp ulicznych sapało z wysiłku 
w łasnego i ludzi, którzy m usieli 
z iwiadram* przechodzić nieraz ki* 
lum etry.

Cóż w tym dziwnego, je ś l i 1 się 
w ie. że 4 główne s ta c je  pomp r 8 
pomocn-czych uszkodzone były 
w sKutek działań w ojennych w 75 
proc., nie m ów iąc ju ż o sieci w o­
dociągów, których procent znisz­
czenia trudno było obliczyć. I cóż 
dziwnego, je ś li  sie w eźmie pod u- 
w agę fakt, że sam a sieć wodo* 
ciągów  szczecińskich m a 550 km. 
długości, czyli tyle praw ie, ile 
w ynosi długość ze Szczecina do 
K atow ic, a je ś li chce się obje* 
chać w szystkie s ta c je  pomp, oka* 
ziiie  się, że w  tym  sam ym  czasie 
można by było za jechać np. z Gdy 
n i on Elb laga (124 km). Do tego 
trzeba dodać jeszcze charakieryst.. 
początkow o okoliczność - brak  śród* 
ków  lokom ocji, czyli piesze p rze­
w ażnie w ędrów ki tych, co rą k  nie 
załam ali, ale  nóg om al nie p ostra­
d ali; w spom nieć też trzeba o b ra ­
kach nte tylko w ludziach do pra* 
cy, ale 1 w  m otorach, pompach, 
rurociągach, a o g a ru e  nas po* 
dziw, ale innego rodzaju, nie z po 
iwodu tego, że może istn ieć miasto 
bez wody, lecz dlatego, że miesz* 
kań cy  Szczecina wodę m ają.

Z afrzj m ałam  sie w Szczecinie 
przy ul. L ib elta , na Pogodnie tj. 
w ied.nej z ładniejszych, nieznisz­
czonych dz!elm c. P'etrow*\ o bar 
w ach pastelow ych dem ki, sto ją  
rów nym i szeregam i w nełnyeh 
drzew owocowych ogródkach, po 
asfaltow anych jezdniach b iegają 
dzieci, popychając przed sobą gru 
byn.i drutam i źe’ażne kółka, bzy* 
k a ją  turzy kW iatach owady. Poza 
tym nic, cisza. Uliczkh, ja k b y  n ik t 
tu n ie  m ieszkał, tym  bar£z. e j, że 
naw et d-rmu z kom inów n ie  w i­
dać bo gospodynie- gotu ją prze 
w ażni* na kuchenkach elektiwcz- 
—W  \ a g fi ± z m  at&riW&lg, M

w kilku dom kach na raz — jjo* 
płoch na iwar.zacn'*kobiet: „U was 
też nie ma wody? A ja  zaczęłam 
p ran ie!” „A ja  obiad gotu ję”. 
„Tak się  chciałam  wykąpać” !

Po kilku  kw adransach alarm  
Q wodę m ija . T r u a n c ,p e w n i e  
znów coś napraw iano. Z Uranów 
cieknie ju ż zim na, czysta niczym 
źródlana woda.

Fan i Czesław a zła, ze musiała 
przerw ać pran ie nie wie, że stało 
się to diatago, ze m otor na Pili* 
chow ie za bardzo się rozgrzał, że 
trzeDa było zastosow ać dla niego 
ratunek doraźny, i jeszcze coś taro 
się stało na dalekim  Piltchow ie, 
o czym mógłby powiedzieć do* 
k ładniej palacz Stachowsiki Fran* 
ciszek, gdyby go o to zapytać. 
Ale kobiety nie są tego ciekawe. 
Stachow ska, żona palacza zado* 
wolona je s t tak samo, ja k  p. Cze* 
sław a, żor a lite ra ta , że może w ró­
cić do swych zw ykłych zajęć. „ Ja ­
nek pomóż obierać ziem niaki” — 
przyw ołuje syna w  tym sam ym  cza 
się, kiedy p. Czesław a nagania 
Tolka, żeby narw ał ja b łek  do 
kompotu.

Do kapuśniaku trzeba dać listek 
bobkow y — „Toluś skocz do spół­
dzielni” — prosi p. Czesław a, a 
Stachow ska tego zrobić nie może, 
bo spółdzielnię w iejską medaumo 
okradziono i n ie  m a av n ie j nic. 
Trzeba czekać az znowu sie  ruszy. 
Osada Ptłichcw o dbać m usi o sa* 
m ow ystarczalność. K ilk anaście  ki* 
lOmetrów do m iasta, b ra k  komu* 
n ik ac ji (kiedyś kom unikacja  bę* 
dzie).

Zarzad w o d o rk ó w  dbać musi 
o swych pracow ników , żeby z te* 
go pustkowia nie pouciekali. Ale 
nie uciekną, to się  tu nie *darza. 
Popatrzm*.’ na osadę, a pewnie 
zrozumiemy. W ielką pol-ina; n ak tó  
re j przysiadły jak  grzybki piasko­
we domki pod czerwonym i da­
chówkam i. M ieszkania wygodne, 
w porów naniu z innymi dzielnS 
cam i Polski, luksusowe. Dookoła 
obsiane pola i sady. W zagrodach 
kury, kaczki, gesi i króliki. K rów  
na razie n ie ma, jed en  ty lko  re» 
p atriant przywiózł krow ę ze soba
. Z arobki w  pieniądzach nieduże 
ale dodać do nich ziemiopłody, P!o 
rty z drzeć*', doctiody z hodowl’ 1 
Dodać do tego spokój 1 puskno
ła&ntegsjt l  miłe sicz a m i U S i

pracy i sam je j  rodzaj i czysty 1 
wiadomo, że bezwzględnie potrze* 
bny. P racow nik s ta c ji pomp mu* 
si być bardzo spokojny,'-'system a* 
tyczny, odpowiedzialny. T aką 
w łaśnie atm osferę spokoju, syste* 
m atyczności, odpowiedzialności 
ma s ta c ja  pomp i o s a d a  Pilicho- 
wo

Spokojnie sto ją  4 m ałe budki 
nad studniam i głębinowym i, p ra ­
cu ją  pompy wirowe, tłoczą wodę 
do odżeieźniarak. gdzie, ja k  w 
zaczarow anej krain ie  znajd u je się 
300 dysz rozpryskujących kropel 
k* wody w m ałe szumiące fontan* 
ny. Przy takim  rozDryzgu, od­
byw ającym  się pod ciśnieniem  

3,5 atm osfer krople rozbija ją  się 
w zajem m e, a część żelaza osiada 
przy tym na betonie. Woda od* 
żelaziona przepływ a do zbiom i* 
ków — ftltrów  system u amery* 
kańskiego a stam tąd już ruram i 
na Pogodno i inne północne dziel­
nice Szczecina.

Podobnie dzieje się w  Sw ier- 
cze-wie, gdzie również istn ie je  sy­
stem  studni głębinow ych, inaczej 
na Pom orzanach i Goięcinie, gdzie 
wodę czerpie się_ 7, Odry. Na do* 
datek Golęcin i Pom orzany m aja  
stare L kosztow ne system y filtra* 
cyjne, w ym agające dużo chemi* 
kaiiów  — cóż na razie zastąpić się 
nie dadza. Trzeba obsłużyć mte* 
szkających już w  Szczecinie 130 
tys. ludzi. M. K.

iiony frs. m n ie j, niż w m a ja . — 
N ajpow ażniejsi partnerzy Szw aj* 
carti to S t kj-idnoczone, Szwe* 
c.ia, Unia Be-N elux i F ran c ja .

Sytuacja rinansowa krajów  eu> 
ropejsikteu przedstaw ią się n ie 
jed n o lic ie : bilans płatniczy Szwe 
c ji  zam knął s ie  saldem  biernym  
365 m il. koron, t. j .  w iększym  niż 
kiedykolw iek przed w ojną. D er’.* 
cy t w alutow y przekracza aume 
pół m iliaraa  koron. —  Je s t  on 
wynikiem niezdrowych stosun­
ków  w  handlu zagranicznym  
S z w e c ji

Sytui oja finansow a Węgle* 
uległa popraw ie w skutek silne* 
go opodatkow ania aużycth przed* 
siębiorstw . W pływ y z podatków 
za m iesiąc czerw iec wyniosły 
w ięcej niż za całe pierw sze pół* 
rocze. W p ij wy te  wzrosną jesz* 
cae niebaw em , gdyż rzq,d węgier* 
»ki zarządził d aninę m ajątkow ą 
w zrastającą p rogresjw rue i docho 
dząeą przy w ielk ich  fortunach, do 
25 procent.

Niekorzystny natom iast ob jaw  
odnotowano w F.umr.nh- prywat*

ny kurs dolara wzrósł tam  w 
przeciągu lip ca z 1,6 m il. lei do 
3 m il. lei.

Stosunki handlow e między 
państwami d em okracji roz* 
w tja ją  się coraz żyw iej. — Mię 
dzy Polriką i Zw Radzieckim  Ka* 
w ir ta  została um ow a handlowa, 
na mocy k tó re j P olak* otrzym a 
m. in. serow ce przem ysłowe, na* 
wozy oj. tuczne i w ytw ory nafto* 
we, a Z S R R  — wyroby baw eł­
niane, cukter, koks.

Zw. Radziecki zawarł też umo* 
wy z Bułgaria, Jugosław ią i Wę* 
gram i.

Rów nocześnie zaw arty został 
układ handlow y W ęgier z Cze* 
chosiowaują oraz z Bułgai-ią.

OgłosŁone cyfry  produkcji prze 
myślowej ZSRR za rok bieżący 
w ykazuią wzrost w stosunku do 
r. ub., zwłaszcza na odcinku to* 
'-—'•ów konsum cyjnych.

Wynosi on w  prom iKcjt żelaza
— 9 proc., nafty , 6 proc., eiektr.
—  6 proc. tkanin  i trykot=>rzy — 
28 proc., cukru — 54 proc.

F. I -

Z CAŁEGO KRAJU
SZCZECIN

„SPECE” BEITY.ISCT
ZWIEDZAJĄ POLSKIE POIŁTY
W towarzystwie dyrektora Depar 

tamentu Ląeznośc,-. CUP Askanasa 
■przybyli do Szczecina przedstawi­
ciele portów W ielkiej Brvtann.

Goście angielscy z generalnym 
dyrektorem 5 dużych portów w alij-; 
skicłi Leslie E. Eorder na czele, 
zapoznają się ze stanem polskich 
portów 1 urządzeniami do przeła- 
dunKU, węgla.

GDAŃSK
DOM DLA STARCÓW CHI OPÓW

W najbliiszym  czasie nastąpi o- 
tw arde w Jan ta ize  (pow, gdański) 
pierwszego domu dl„ starców-chło- 
pów ,' zorganizowanego przez Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej.

Dom ten może pomieścić chwilo­
wo 50 starców, którym zostaje 
zapewnione całodzienne utrzyma­
nie. opieka lekarska itp.

LĘBORK
MANIh łSTACYJNY ZJAZD

Śp i e w a k ó w
* ZiEM ODZYSKANYCH

Ostatnio odbył się w LęborKu 
manifestacyjny zjazd śpiewaczy z 
V-go o Kręgu kaszubskiego Związku 
Śpiewaczego. W zjeżdzie wzięło u- 
dział 15 chórów Ziemi Kaszubskiej. 
Śpiewaków [ gości powitano uro­
czyście na dworcu.
PŁOCK

PRACE PRZY REGULACJI 
WISŁY

Miedzy Włocławkiem a Nieszawą 
rozpoczęto pracę nad regulacją Wi­
sły. Roboty polegają na zwężeniu 
koryta Wisły Koryto będzie miało 
300 m szerokości. Na miejscu robót, 
których kosztorys wyniesie 25 mii. 
zł., zainstalowano nowoczesne ma­
szyny.
POZNAN

STUDENCI Pk ZY ŻNIWACH
Rektor Uniwersytetu Poznańskie­

go zaapelował do studentów, aby 
wzięli uaział w zniwacn na Zie­
miach Odzyskanych.

Na apel ten studenci zareagowali 
żywo licznie zgłosili się do pracy 
u i  polu w różnych punktach Ziemi 
Lubuskiej.

WROCŁAW

POŻAR LASÓW 
NA DOLNYM SLĄSEU

Na terenie powiatu B o le s łu -* ' 1
wybuchł pożdi lasu. Straty SP

, Fastu*4
ra­

dowane pożarem są wielkie, 
pożaru padły młode soiniaki, w , 
dlesnictwie zaś Lisek pożar ^  
starodrzew, W Lisku część P0*3 ,̂ 
zlokalizowano i palą się tymo P° j 
szycia i tortowiska, na g r a r u c y  **, 
powiatu Żagań lasy płoną  ̂
Zdołano zlokalizować i ugasu- P”_ 
żar w Osiecowie, Pbrowie i N0TV 
grodzeniu. W akcji ratunkowej D\' 
rze udział miejscowa luanosó c5 
wilna oraz oddziały wojska.

JELEN IA GÓRA

„DNI KARKONOSZY”
Dolnośląska Spółdzielnia 

styczna i Polskie Towarzystwo 
trzańskie przygotowują się do „P- 
Karkonoszy”, które m ają się rorP0' 
cząć 9 sierpnia. Uroczystości roż-p0" 
-częte zostaną zapaleniem zniczC
na stokach gór oraz przemar=zenl 
organizacji młodzieżowych F110’ 
ktem centralnym uroczysiości 
dzie Jelenia Góra.

KRAKÓW

ZACIĄG MŁODZIEŻY 
NA PRZESZKOLENIE 

RZEMIEŚLNICZE
Komenda Okręgowa Hufców £,1>' 

dowląnych „Św it" w Krakowie 
głosiła zaciąg młodzieży męskiej ^ 
wieku od lat 16 do 19 na przeszkJ' 
lenie w zawodzie murarskim De** 
niarskim i ciesielslum. Poza V--” 
szkoleniem w obranym zawodzi* 
uczniowie bedą dokształcani w za­
kresie 7 klas szkoły po wszech.'-— 
Nauka, wyżywienie i ubranie ^ 
bezpłatne. Po jednomiesięcznym f 
kresie próbnym, kandydaci o jp -1' 
wiadający stawianym warunkoh1' 
wcieleni będą do kompanii szkei” 
nych w Dobrej, względnie w Szcz*' 
cinie.
POZNAS

ODZNACZENIA 
ZA WALKĘ Z UFA

Wojska Bezpieczeństwa Wewnć^

T14YB9NA C Z Y T E L N I K Ó W
D Z I A Ł A . . .

„ C z y  to nie oanrawola“
W związku z nńlŁtfeą pt. „Czy 

ło nie samowola” w numerze 213 
„Trybuny Robotniczej” komuniku 
jemy” : sprzedaż w poszczegól­
nych placówkach PCH regu low a­
na  jest okólnikami Centrali. Sa 
mowolnie nic może żadna z komo 
rek cen obniżać ani ponwyższać.

Po otrzymaniu nowego cennika 
sprzedajemy bibuikę po zł. 2,415 

' — za karton luO-książeczknwy. 
Kupcy, którzy zakupili towar po 
cenacn wyższych, po dacie ustało 
nej okólnikiem, w wypadku posia 
dania na składzie zakupionego u 
nas towaru, otrzymują bonifika­
tę.

Odnośnie dalszej treści Ich no 
tatki prowadzi się dochodzenie i 
w stosunku do winnego pracowni 
ka wyciągniemy konsekwencje 
dyscyplinarne.

Państw. Centrala Handlowa 
Oddział Rejonowy 

w Sosnowcu 
2 pncipisj nieczytelne

ŚSS wyjaśnia
śląska Spółdzielnia Spożywców 

nadesłała nam następujące wyja­
śnienie-

W związku z notatką s dnia 
2. 8. br. w ruhryce .Trybuna Czy 
telnlków” wyjaśniamy:

Stwierdziliśmy, że ób. Dworak 
Istotnie zakupi) w dniu 24. 7. br. 
w jednym z nassych sklepów w 
Mikołowie ziemniaki no cenie zł. 
32 za kg. Powyższa cena obowią­
zywała w naszych sklepach od 
dnia 19. 7. br. gdy na rynku pry­
watnym w Mikołowie utrzymywa 
la się na poziomie „ł. 40 za 1 kg. 
Okazuje się, że ob. Dworak nabył 
ziemniaki tuż przed obniżką ceny, 
gdyż w tym samym dniu, tj. 24 1. 
obniżyliśmy cenę zł. 32 na zł. 25— 
zti 1  kg.

W straw ie tram w bjd 
ifo S t o s z o w i c

W związku z notatką 7,a miesz­
czoną w Trybunie Robotniczej t 
dnia 29 czerwca br. pt. „O tram 
waj w S rOLARZOWlCACH”. Re 
ferat Prawiwy Ministerstwa Ko­
munikacji przesyła następujące
wyjaśnienie:

Na P mortu rozwija si* przem ysł domowi Na zdjęciu kur* 
ba ita ,

S „Dyrekcja Kolei Elektrycznych 
Zagłębia Śląsko - Dąbrowskiego 
otrzymała w sprawie tnm w eju  
do osiedla „Wolność” w Stolarzo 
wicach jedynie pismo Rudzkiego 
Zjednoczenia Przem j-łu Węglo­
wego 7. dnia 5. 7. 194tt roku prze­
słane za pośrednictwem Staros­
twa w Bytomiu przy piśmie z 
ania 16. 7. 1946 roku. Na oba te 
pLma Dyrekcja odpowiedziała w* 
dniu 7. 8. 1946 roku.

Żadnych Innych pism ani pro 
pozycji, o których wspomina się 
w notatce pi-aiowej. Dyrekcja 
nie otrzymała.
Koszt przedłużenia linii tramwa­
jowej do Stolarzowic o 1 km. wy 
nosiłby 8 milionów *ł„ dalsze 
przedłużenie linii jest jeszcze 
kosztowniejsze gdyż wymagałoby 
wykonania robót ziemnych i re­
gulacyjnych w aamym osiedlu.

Na wykonanie powyższycn rn 
bóf Dyrekcja nie posiada kredy­
tów”.-

fttoow ietfzl 
T r ybunv C zyte ln ik ó w

W tym dziale Trybuny Czytelni­
ków będziemy informowali naszych 
Czytelników, których listów na ła­
mach gazety nie umieściliśmy, ja ­
kie kroki zostały przez na? przed­
sięwzięte celem zbadania, wyjaśnię 
nia sprawy poruszonej w liście lub 
gcŁde interweniowaliśmy i dokąd 
naieży się zwracać dalej. (Red.) 

Pracownicy SPB. w Pruuniku, 
ob. Urbański Jozef w Lipowej, 
ob. Sodi,awczj na M. w  Chorzo­
wie, ob. Gruszczyk K. w Skoczo 
wie, Czytelnik ze Starego Bielska 
pracownik Państw. Huty Szkła 
w Wałbrzychu: Skierowaliśmy do 
odpowiednich władz.

1'racownicy Huty „Batory” — 
Chorzów, ob. Pluta Jan, ob. Jó ­
zefów — Mościce, Czytelnik -2 
trójki” ; Materiał przekazaliśmy 
Komisji Soecjalnej do wykorzys­
tania.

Ob R. Staszkiewicz — Sosno 
wiec: W Waszei sprawie zwróci­
liśmy sie do Min. Adm Publ. w 
Warszawie, skąd otrzymacie odpo 
Wiedź.

Tow. Kleszcz — Chruszczogród:
List Wasz przesłaliśmy do WK 
PPR w Katowicach.

Ob. Wielgus Czcs»aw — Sieniia 
nowice: Tej kategorii pracowni-
W' w węgiel deoutatowy nie nrzv- 
słttguje. Prawdopodobnie chodzi 
tu o węgiel zakupiony przez fir­
mo zbiorowo d’.a prnzow lików.

Oh. Chainas K. — Katowice: 
ZażnAnliśm-c wyjaśnienia od Ce­
chu Rzeźników 

Ob. Pachołek Marian — Sosno 
wlec: Oddaliśmy do Woj'. Kom. 
MO w Kielcach.

Oh. Łuszczyk Teodor — Ra­
dzionków i ..Działkowiec” z Zaei 
sza — Bvtnm: Materiały przesła­
liśmy Okr. Zarz. PZZ w Katowi
CRob

Ob. Aift. Machowski - Głogó
wek; Prosimy podać nam dokiad- 

- -  l»» ;z  adres i osoby o której pi­
szecie.

Ob. Kubasiewicz Józef: — W 
Waszej sorawie należy zwrórić 
się bezpośrednm do Sądu Grodz­
kiego, •

Koło W E  — Brzostek t :  W W a

szyj sprawne Iriterwenio^wiliśmy 
. v  Dyrekcji Poczt i Telegrafów w 

Krakowie. Napńzcie nam czy jest 
zmiana
Uccestnik Akademii w Bt/ozowi- 
cach: Skierowano na właściwą 
drogę.

u d . Datek Stanisław — Swiąt- 
liKl: Nie mamy na t,o funduszu. 

Zwróćcie się z prośbą do Wasze­
go Kuratorium Szkolnego.

trznego z terenu Wielkopolski 
Ziem; Lubuskiej, obchodziły aro- 
czystość udekorowania odznaczeń*®' 
rru państwowymi 25 oficerów, p0" 
aoricerów i szeregowych, zasłużo" 
nt ch w  prowadzonej ostatnio a te jj 
lil-w iaacji band UPA. Dekoraćj' 
dokonał dowódca WBW m jr. Sz?3 
mandera.

IYARSZAWA

MŁODZIEŻ RADZIECKA 
W STOLICY

6 bm. przejazdem na festiwal mf® 
dzieuowy w Pradze, bawiła w WaIr 
szawie nJś-osobowa ekipa młodzi*' 
■ży radzieckiej, w której skład wen® 
dza grupy artystyczne 1 sportowd* 
gimnastyczne.

Po zwiedzeniu Warszawy gośaA 
zatrzymali nię na 4-godzinn" po p '™ 
w lokalu Tow. Przyjaźni Foiśk®’ 
Radzieckiej.

W górskich m iejscow ościach n a  Z iem iach  2,'i.chodnich hoduje si*
coraz m ięcei owiec.

— " ■ ■

T E  A  *  P KINO
„HISTORIA DWU SERC” M' TE­
ATRZE IM. WTSPIANŁKIEGO W 

KATOWICACH
Teatr im. Wyspiańskiego w Kato 

wicach gra z oihrzymim powodze 
niem komedie czteroaktową Dullu- 
da „Historia dwu serc” w reżyserii 
Janusza Warneckiego. W rolach 
głównych występują gościnnie zna­
komita artystka Zofia Grabowska 
oraz ulubieniec publiczności teatral 
nej i kinowej Aleksander Zabczyń ■ 
ski, Sztuka pozostanie na afiszu 
tylko do wtorku . 1

„FORACHUNKI OSOBISTE”
Nowa współczesna arcywesoła 

1 dowcipna komedia młodego auto­
ra St. Majkowskiego iuż ukazała 
się na scenie Górnego Śląska Wy­
konawcami są artyści scen warszaw 
skich: Karolina Lubieńska artystka 
Teatru Państw, w Warszawie w oto 
czeniu Stefana Wronckiego. Jer^igo 
M arra oraz Adolfa Nowosielskiego, 
artystów teatrów miejskich drama­
tycznych w Wdrszawie.

10. 8 . br. grają w Bytomiu, 11-go 
w Chorzowie, K-go w Zabrzu, 13 i 
14-go zjadą do Katowic w przejeż- 
dzie na Święto Gór. gdzie grać be 
dą w Jelen ie j Górze i Wror!?,-viu. 
A A *  A A A  A A A *  A A A * «, r - • * . a .

Letnie zaweriy konne
W  rlnhi 10 sierpnia 1947 r. 

o godzin--  18-ł»j na placu przy 
n*. B arb ary  ood Fark iem  Ko­
ściuszki (na otw artej ujeżdżalni 
konnej MO) w K atow icach  od­
będą się L E T N IE  ZAWODY 
KONNE (K onkurs H ipiczny), 
w  k ‘órych  w ezm ą udział ofice­
row ie kaw alerii W ojska Pol­
skiego.

P ro tek to ra ! nad bow yżsrynii 
zaw odam i objął m in istar obro­
ny tiaro dowal M ARSZAŁEK  
^ iM IE R S K I-

Katowice: Casino — Droga &  
nieba, RLalto — Wilki morclcri' 
óluńce — Pięciu zuchów; Światowi® 
Eskapada; Uniun — Czarodziejski 
kwiat; Zorza — Dziewczęta z oal®' 
tu, Apollo — Ciche wesele.

Chorzów: Apollo ' — Droga dfl
nieba; Colosseum — Druga do nie* 
ba; Delta — Robin Hood Puloni® 
Wesoły pensjonat; Śląskie — Weso 
ły pensjonat.

Siemianowice: Piast — Niewi'
dzialny detektyw; Tęcza — Płonąc* 
żagiew

OGÓLNOPOLSKI 
PROGRAM POLSKIEGO RA Pl^

n. nie izielę 10 sierpnia 1947 r.
6,55 Sygnał czasu. 7,00 Audycj® 

muzyczna. 8.0U Dziennik. 8.28 Mó' 
zyka. 8.38 Pogadanka Zv* P o ls k ie ®  
Rodzin Radiowych, 9.00 Nabożeó' 
stwu. 10.00 Audyrja regionain®'
11.00 Koncert życzeń. 11.35 Końce® 
reklamowy.. 12.04 Poranek symf°' 
niczny. 13.30 .Niemcy po wojnie’ ’
13.40 Audycja dla świetlic. 
Chwila Biura Studiów. 14.30 Zagad­
ki radiowe. 14.10 Igrce wala w gród 
15 26 Audycja słowno - muzyczb- '
15.40 Recital skrzypcowy', 16.02 ,.Eg| 
siejsze Zagłębie Dąbrowskie”. 16-F 
Muzyka. 16.45 ,,Polska i Czech: 
recenzje. 16.50 Audycja poetyck®
17.00 „Podwieczorek przy mikrof0 
nie”. 18 15 Recenzja. 18.25 Audyc!" 
rozrywkowa. 18.50 Audvcja litera®' 
ka. 19,00 U naszych przy.iaci”*' 
IP.30 Aktualności. 19.50 Koncer* P®1' 
skiej Kapeli Ludowej. 20.30 Df* 
każdego coś miłego”. 21.00 Dz enn^ 
21.30 Audycja chopinowska. 22-1- 
Muzyka taneczna. 23 00 O tta w *” 
wiadomości dziennika. 23.10 Wiado­
mości sportowe. 23.30 M uzj*^
24.00 Zakpńcassjte -Bsig jsajt
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Zarzad Miejski miasta Katowic
*»odnie z uchwałą *  dni.. 14 lipea 1941 r. 

o ^ ł a t z a  n i n i e j s z y m

Przetarg ofertow\
l i

ermii dzierżaw: najm niej 3 letni z pra^em 
Jrór-ńszeiistwa do prredłużenia na dalszy okres 
^ e c k  lat przy równc.brzmiących ofertach.

Reflekt^..ci winni sa w terminie do dnia 15-go 
^ bPnia 194" r. godzina 12-ta, składać oferty w 
*®®ikm<jtych kopertach z podaniem szczegółowych 
jtebunkójy, 1 -wysokości zaofiarowanego .czynszu w 
JrtWżńku rocznym do adm inistracji Nieruchomości 
•riejskith pr*y ul. Młyńskiej 21/23 pokój 28 z na- 
P»em .Dzierżawa domu wytoczy ikowego Opolan 
* *  ■ Tamże można unrzednio zasięgnąć szczeguło- 
*y ch  infoima ęji, odnośnie warunki/w przetargu 

®tŁ..c obiektu.
Narząd M iejski zastrzega sobie prawo oowoine- 

8° wyboru oferenta. PAP 28681cr
( Ok o ń )

NcCuelnia "wdział" X

Nńsiw . Nakłady Przem ętu Bawełnianego w Andrychowie
o g ł a s z a j ®

przelara n*«ogracilczony na

JS Cuprow-auzenie do porządku cenerato! i  bud. A. 
S A K W -3it V-400, z budnicy ASA KW  - 9,0,
V, 11.5 pod względem elektrycznym I mechanics- 
Uyiti
zmontowanie pulpitn do p o w y ż s z e g o  genersiora 
* uzupełnieniem brakujących aparatów, 
Wykonanie kablem ziemnym połączenia genei.i 
tora i  istniejącą rozdzielnią /kabel zostanie 
Przez nasze Zakłady dostarczony)

*) założenie koła pasowego średnicy 1420 mm szer.
wieńca 050 n u .

“  Wycięcie (pogłębienie) płyty generatora, konlem- 
i»e z powodu powiększenia koła 

*5 dostarczenie tabljry podłączeniowej s aparatur* 
Zabezpieczającą,

W dostosowanie istniejącego fundamentu wraz i  
zakotwieniem śrub generatora 

.O m aw iany generator można ogladcć w nae^ych Za 
kładach od 8— 13-tej.

oferowanej sumie uwzględnione musi ovć *u - 
£*łfte uruchomienie generatora i  oddarut do użyt- 

wraz z gwarancją przyr,?,m niej jfiono-roczna 
materiały i robociznę.

W ofercie winien być podany termin wykonania 
*obót, a  za niedotrzyman e terminu liczyc będzie­
my dziennie 2 */• n jr .y  ofer1 . -anej.
' Oferty w  iŁopertach nalakowarijoh z napisem 
■Ufeity na u ruJiom ienls gene rato-ra” należy nad­

p ła ć  ae dnia 25 8 1947 r  pod naszym adresem, 
btoy czym do oferty winien być dołączony kwit na 
. a.4Zc konto w Banku OospudąciitWŁ Krajotyegc 
Odriy . i  w B ia łe j Nr. 177. 3 •/• wadium oieiow anej 
jUitiy Otwarcie uferi nastąpi dnia 26 8 br. c  go- 

9-tej rar,„, w biurze naszyj, Nakładów.
Dyrekc: > Z aliaaów  zast z  ega -mole pran □ io- 

^■ólnego pomniejszenia ilości oi o j ekto wanj ch ro­
rat nrlej pmwo dowolnego wyboru oferenta, oraz 
'Unieważnienie całego przetargu. 2887ki

Dostarczani/ m  z  (M d u k Lji krajoweH
T R A N S F O R M A T O R Y

do najwyższych mocy i  napiec, również z .-egulacj. naraęt kxi 
pełnym obciążenidr wykonuje s le  chwiluwu do 40.000 kTrA 
i 150.000 V

S I L N I K I  A S Y N C H R O N I C Z N E
do 3 500 kW. również szeieg ndywiduf.Vn.yih nr., kołnierzowych, 
wrębowych, szlifierki, polerki, elektiupompki itd. itd. w wy­
konaniu jest większa ilość walcowniczych i wyciągowych

S I L N I K I  G Ł Ę B I N O W E
pracujące stale pod wodą dla pomp w studniach wiertniczych

S I L N I K I  K O L E J O W E
np. dia tramwajów i lokomotyw kopahiianych

S P A W A R K I  W I R U J Ą C E
prądu stałego bedą gotowe jeszcze w tym roku

S P A W A R K I  T R A N S F O R M A T O R O W E
jednofazowe łukowe i punktowe — ze składu

T U R B O G E N E R A T O R Y
i większe maszyny wykonywane bedą w nowobudującej snę iaoryce

ro S iA D A M i S T A L E Ra kK ŁA B A C H  KILKASET SILNIKÓW « * l » j * Z T e i

P B T .  Zapewnić sobie przydział natychmiast na rok 1948 i 1949
przez odebranie szczeguiowego kwestionariusza p] m ow aira i  wrot 
tegoż w  nieprzekraczalnym terminie do dnia 10 września 1947 r,

C EN T R A LA  H A R D L«W A  P R ZEM Y S ŁU  E L F K T R B T E C R IiC Z R E iil

BIURO SPRZEDAMY MASZYN ELEKTRYCZNYCH
NATO W ir-E, U LIC A  M A R IA C K A  N R . 2 3 , T E LE F O N  3 1 0  B O , skrytka pscrtłM  588

Poszukujemy jeszcze referentów echniczny h i ztenoiypistek 7380kr

P Y R E K C I A

G ó rn i WytwuriiiFarbiPrfetwoidwGheimcziiycii
w KATOWICACH .  LIGOCIE uL Ligocka 193.

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na r : t a i y  k o t l a r s k i e  p r z y  4ch k o tła c h  
ż e la z n y c h  (zbiorniki na kwap siarkowy)

■Wszelkie lnformac.,e oraz śleoe kosztorysy, za zw ro te m  k o sz+ó w  
..-łasnych, otrzy nać można w Dyrekcji Wytwórni.

O fert" w zapieczętowany to kopertach b ia d a ć  należy do dnia 
18 8 br. przy ruwnocncsnym wpła :eniu wadrrm w sumie 1 *<* od ofe­
rowanej kwoty

Termin otwarcia ofert dnia '.8 8 17 r. godz 12- ta.
Dyrekcja -astrzega sobie prawo wyboru oferenta w/ę własnego 

uznania, podziału robot mi idzy dwóch lub Wiecel oferentów, iraz 
unieważnienia przetargu bez podarta powodów 
PAP 2891kr D YREKCJA

H U T Ą  B Ę D Z I N
i i OS ZS 2 Ui £ U] e

Państw. Szkoła Srmoclnidoiiya

^  O Y B E O '  ELEKTROWNI M IEJSKIEJ r KRAKOWIE
o f f ł h » M  n - i - n l e ja z y n ,

publiczny przetarg 
ofertowy

bawynonaiM portierni na lerenie Elektrowni r » m i w  
Irakowje- ul.Dajwnr nr. 27 oraz na rozebranie baraku dre- 
WniJłnegp, s to ip g ti  przy uLDaiwor L . 2 7 1 przeniesienie 
lo  i postawienie na terenie Elektrowni w Innym miejscu

Poctkładk4 ofertowe mozr otrzymać ta  opłata 
^  oddziale buaowlanym eisKtrownl miejsidej w 
K ik o w ie  -  Dajwoj 1 — 27 parter w /*odzinach 
Rzędowych cd 10 — 12.
. ć)ferr> naiez:, skiadać w zamkniutych kouertarh 

Sj dnia 11. V III 1947 r. godz. 12 w selra tfriac ie  
E»ektrowni M iejskiej, po y.jun nustaol Komisyjne 
^^'arcie ofert w obecności oferentów.

Oferty doieczone po term inie powyżej "yrzneczo 
nie bedą razpŁteyy ane.

„ po oierty aołaczyć należ: kwit kasy Elektrowni 
J-pejskiej w Krakowie na złocone vn diuno w wy- 
*°kości 2 •/• o Cedowane kwoty.

Dyrekcja Elektrowni M iejskiej zastrzega sobie 
teawo, dowolnego wybc tu ofeienta, ber względu 

wysokość oferty, unieważnienie przetargu, jak 
*6Wn_iez prawo cowolnego zmniejszenia wzgl, 
^iekszenia zakresu robót. 2866kr

D YREK CJA  ELEKTROW NI M IE JSK IE J 
w KRAKOWIE

ZJEDNOCZ. PR?EMYSł(l MASZYN ELEKTRYGZNYGH
KATOMTCE, ul Alariacka 23 

p o s z u k u j  e

i n ż .- e l e k t r y k a  lub m e c h a m K a
e w e n t u n l m e  t e c h n i k o

z dłużazs praktyka do biura produkcji orai

szofer?-mechaHika
? kilkuletnią praktyką warsztatowa na sta­
nowisko kierownika garażu. Wynagrodzenie 

warunków umowy zbiorowej. PAP 2&67k

doszukuje się:
1 K s ię g o w e g o  i i l a n s i s t e
1 B oIĘGOWEGO n a  b u c h a l t e r i e  f a b r y ­

czn a
■ Ks ię g o w e g o  n a  b u c h a l t e r i e  f in a n ­

s o w ą
1 i n ż y n i e r a  -  l u b  TECHNIK^ WZGuG- 

DNII Md JLTKA Z d ł u g o l e t n i a  p f a k  
T *K Ą  V WALCOWNI DRUTU.

1 t e c h n i k a  k o n s t r u k t o r a  m a s z y n o w -  
CA,

, J Kr e ś l a r z a

Ign^tu jem r na siły kwalifikowane.
^v, &4enip kierować do Wydziału Personalnego, Fa 
eu , 1 Kabli i Drutu w Będzinie ul Sielecka Nr. 3 

7n-(r> FAp2847kr

UBSZERNŁ M 43A7YNY
s u e b e

Katowice, ul JagipUońska 
Nr 23. gtnich Wyd . M o­
toryzacji Urzędu fVojew , 
pokój 147, goaz 8—15.
Szkolenie kierowcor- szyb 
ko, tanio. Nowy fi tygo ­
dniowy Kurs U sierpnia 
br. Nauka ranc Vub w.e- 
czorem. Ziiiżki kolejowe. 
Po egiamm ie Wydziai Mo 
coryzacii wydaje prawa 
ja?dy. Ilość i,0pirów ogia 
niczona z857kr

Domek goepodarski 5 o- 
grodem w promieniu 10 
km. od I  atowir wy- 
drteizaw, teł. 33106. 10Ó1I

I.Bukała Bolesław Rzeszów 
Naruszewicza 14 pos„uku- 
|je Adamajtisa Boleiław a 
przebywającego dc kwiet 
nia br. w Kłodzku. Jest 
wiadomość o rodzicach

287 Ikr

12 morg poją 1 kiasy wy- 
diierżawie lub sprzedam 
Zgłoszenia, v ie„ Marcino 
wice stacja Kozłow pow. 
Miechów, Cieślak Tade­
usz 3197g

l N a o k o

M: tka poszukuje Włodzi­
mierza Sicmiaka lub żon. 
Jadwigę Sarnecką z Wil- 
ua. W iaJo ność kierować 
Sobelak. Głubczyce. Sien­
kiewicza 19. 2723g

c L e k a r s k i e

Dr. med. Szumski Jan
Bytom, Mickiewicza 7 te- 
lef. 35-22, specjalista cho 
rób skórnych i wenerycz 
nych powrócił i przyjmu 
Je godz. 4—0. 8162g

W o I m  p o o o d y

Potrzełn . aatycłuruf t 
technik lub m ajster budo 
Wlany na robot: szamc-Lo 
we oraz oodmif z cie, 
sielski na robt/ żel-brt 
nowe. Oferty fry b . -łob. 
Katowice, pod „Bry watne 
Pizedsiębiorstwo’ 10041

3 pokojow* mieszkanie 
w centrum Katowic za­
mianie na 4 pokojowe 
także w eent.um Katowic 
Koszty remontu i przepro 
watizki pokiyje. Oferty 
do Tryb. Rob Katowice 
pod „181 '. 98111

Fachowca, mlstn t lub 
czeladnika młyn araki ego- 

rzyjm< natychmiast, 
Zgłoszenia: Dhigojów n ' 
85 powiat Zgorzelec woj 
dolnośląskie. 3180g

Potr»ebiij ilu san  na
sznyty. „Urma”, G litd ie. 
WitKiewicza 3. 3196g

Bagrzvi t  (Bagcimeli --er) 
potrzebny od zaraz, Wy­
nagrodzenie dobre Zgło­
szenia S P B  Katowice, 
ul. » Mz ja  Nr. 23. 9951

Poszukuję pokoju 1 mebio 
wanego. Zapłać za nłka 
miesiący z góry Ctfpi ty 
Katowice, skrzynka oocz- 
tow 37fi 2874kr

Zjednoczenie Vt ;i mysłu 
Wełrnanego w Bieliku ul 
Inwalidów 2 poszukuje: 
technika budowlanego, 
niaszynistlci — stenotypi- 
stki, kwalifikowany-n 
tkaczy 1 wyszywaczel: 
Zgłoszenia osobiste przyj 
muje tutejszy W dział 
Personamy. 2894kr

Fotografie na poreelan.c 
nagrobkowe wykonuje 
Foto. Wikarek- Czelndi. 
Rynek 13ś I

Czernidlu ^zybkobchn-.ce 
do wszelkich skór ajle* 
sze o nazwie „ORION ” 
Składnica Fab yczi. I, Ka 
tuwice ui citarow' jska 
3, tel. 354-64. 2385kr

Firma Bracia Bauerertz
w Myszkowie w p a k u je  
od raraz doświadczonego, 
z kwsli fikacjami zawodo 
wymi kierownika budo­
wlanego, 15-'etaią prak- 
tyka i z co najm niej wy­
kształceniem średnim 
szkoły budowlanej. Miesz 
kanie zapewnione — zgło 
szenia osobiste lub ofer­
ty do Biura Personalnego 

2873’
Poszukuj,, chłopca no pie 
karni Bytem, Chrobrego 
£. 3175g

K t p e o

Rn oaparity, lanipy, gło. 
śniki itp. kupuje K uk lis­
ki, Katowice. 3 M aja 20 

2867kr

S p r z e d a ż

Sprzedam Pianlnr iS.JOO— 
radio 5 j  jnpo- re 35.000,— 
Oferty do Tryt Rob. Ka­
towice nod ..988 ' 988 I
Pończoszniczą maszynę 
cylindrowa iżakurt) moto 
rową upr ;aen. Oferty 
ao Tryb. Robotn., Kato­
wice pod „Zakart” . 28 9 1

Sprzedam pokój stołowy 
1 sypialnie, komplety, w 
w bardz-o dobrym stania 
Piotrowice, Pierąckicgo 
116. 9961

*  ^K aniej kolejową wynajmie!*!^ aa terem f- 
Łagłebia Dąbrowskiego 

. *  Drofćmy kierować do Zjednoczenia Sanryk 
ft. 9 , Sonow tec -go M a j. 22, PAP280S*r

Sprzedamy: 1 czyjajzaike 
no zboŻB org. Pedcuj dr. 
Robert -.parat bajco­
wania zboża, ‘ "b rezr...: 
nowa — wirówki do mir: 
ka Alfa Lavai oraz wazo1 
kie części do wirówek — 
ipotory ronnr c ifi, 
benz. Drutza — czeskie 
kosiarki żniwiarki, sno- 
powiazałki, sic czk -nie, 
sgerynikS kartqflarki, mło 
carnie czyszczące Rol­
nik” Katowice, tel. 250-67 

993

Stenografia łatwym eyste 
n.em mas^ynopisjiio K a­
towice, Mickiewicz? 20. m, 
2, 9981

l Mieszkania

Mieszuanle pokój z 
kucłinią 1 przedpoko­
jem w Szopienicach 
(obok aworca osooc 
wego)'. Zamienię na 2 
lub 1 pokój z kuchnte 

j Kr to wicach. — 
Zwrot kosztów prz 1- 
prowadzkł. Aare.1 ' i .” 
runa Robotnicza. Ka- 
tovidce, pod „Zamia- 
na . a......  / *

P o k t  e

7 a f f l i any

Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią p zy 
stacji K ielce tekiez
•nies-J-.dnie lub 3 "oko jo- 
we w Katowicach 'un -So 
snowcu. Katowice, Kocha 
nowskifgo 18 m. 20.

Z g u b i o n o

Zgubiono w Opoiu port­
fel z dokuoieiitair i pocz­
towymi na nazwisko Ko- 
chman ty ’adysław. P ło ­
dzę zwrócić du komis 1 ia 
tu MO W Opolu. PAF2895k

Uprasza sie o zwrot za 
uagrodą lo firmy G .
Gunsiorowskl w Katowi­
cach, ul. F lorian . 9, tecz­
ki Lkórzane.i niebieakiej z 
aktami Zjednoczenia Rr’  ̂
mysłu A p a r a tó w  Elek­
tryczny rh w  Łodzi, -.agu- 
bion si w , pociągu ' uec-or 
tiym Br: ezinka - Mysło­
wice w dmu 31.. 7. 1947 
r. <?88

Frosdrzej Eugenlusj pro
,zony o podanie *dresu 
Józefa Majcherówna -  
Kostukcswa, Jelenia Góra 
Flisaków 12. *  j70 ki

HoidwLa Franc :e’: za­
mieszkały dawniej we 
Lo owie. ui. Wernybory 
28 pcżgukuje rodziny. 
Adre" obern : Sopot, ui 
Bitwy pod Płoń'cami 18.

3185g

Poszrkńje syna Władyała 
wa Socha Ostatnie za 
mieazkan.c r.a  ,ns idt 
Niemce. O,ciec Bolesław 
Soch" Koźle — Porl u .. 
Młynarska 1 e. 3183g'

Foszukuje brata Samue­
la Majera z Kosows 
wojew. stanisławowskie 
Leio M ajer Żeromskiego 
34/2 Wrocław 2710W,

Dr Znfia Gharłampowicz
Wyrób przetworów 
z owoców i jm zyn 

oraz z miodu
Wydanie III  

Cena zł. 200.—

Wydawnictwo

W. Nagluwslci, Częstochowa
Do n a b y cia  

w k sięgarn iach  2852kr

Unieważniam zagubiona 
legitymację Huty MuŁ,pa 
nev' na nazwisko Golec 
Henryk w Ozimku 28651:

Unieważniani wszystkie 
zgubione dokument^ i 

kartę rejestracy jną RKU 
,'innie na nazwisko Dec 
itoleŁlaw, Pokój i“ w. 
Opole 2865kr

Unieważniani zagubioną 
legitymacje P ° R  Kompra 
chcice wymeldowan e z 
lagru Nordhauseu 1 ko.ą- 
ik e  wojskowa PKL lCa.o 
wict. na nazwisko Smołu 
cha Czesław -  Komprach 
cice. 2865kr

Państwowy Browar 
w B i sianu

p oa-je  do .ńadomoścł, 
że diua . 21. 7. 47 r. 
skradziono dwie pie. 
czątki Browaru o tre 
ści „Pańftwowy Bro­
war «■ Bielsku ul 
C/ie_iyńaka 78-80, tel 
1545 ’ o Wymiarąch 
48x7 mm. oraz „Pań­
stw owi Browar w 
Bielsku” o ,ym.i_ ach 
51x9 mm. Skradziona 
pieczątki uiiiewa znią
ie PAP L863k -

Unieważniam skradzione 
zaświadczenie tymczaso­
w e g o  obywatelstwa, za. 
świadczenie repatriacyj­
ne prawo jazdy i za 
świadczenie R K u. Wie­
chowski Karol. Kozie Pia 
stowiska 62. 3183g

Unit i ażniim zgub-uii 1 
Kartę rejestracyjne RK1 i 
Ostrowiec Świętokrzyski 
na nazwisko Ziółkowski 
Jan, Ostrowiec. 325ig

Unieważniam skradzione 
:’okumentv z . oozu Dzie- 
dz;ce. Weiner Leon. Ra^zo 
wa pow. Koźle. 3183g

Unieważniam skradzioną 
legitym ację szkolną Nt 
184, i.niżkc kolejowe re je  
strację RKU 1 dowóa re­
jestracji roweru Janusz 
Saternns Kazimierz Sos­
nowiecki, teren Kopalni 
14, 990 1
Unieważniam _guLionv 
dokument rehabilitacji 
Kamińska Martę... Michał- 
kowice. Oświęcimska 16 

991 I
Uniewzżniim skiadzione 
dokumenty, kartę r !»pa- 
triacyjną, Howód zameldo 
wania, legitymacje oartyj 
ną. Rorfer Maksymilian, 
Katowice, Kilińskiego 21- 
8 9941

Unieważniam zgubione 
wszelkie d ikumenty na 
nazwisko Włustk ćyg- 
munt, Mysłowice. Koper­
nika 1- 999 1
Unieważniam zgubione 
dokumenty, kartę re jes­
tracyjną RKU Kielce 
rożne inne na nazwisko 
Szostak Stefan. Wolbrom, 
Listopadowa 26. 1U00 1

Unieważnf- słe zagubione 
dowod’ irotocyktowe 
mrk. Ardia 500 ęcm nr. 
re j 6538 -afeubione w 
dnni 31 /II 47 na +xasie 
Koźle Polska Cerekiew. 
Downa” wystawione na 
nazwisko mg. Martan 
Trondowsld 10021

Uniew „żniam zgubione
prawo jardy na nazwisko 
Sonnek Kazimierz- 1 łato- 
wice, ul. Młyńska 7.

1003 I;

Unieważniani zgubione 
wszelkie dokumenty na 
nazwirko Hulir Józef 
Katrwice-Zależe, Marcin 1 
6. '006)

Unieważniamy zagubiony
iowun tnżsamoso) konia 
Nr. z dnia 11 Lpca 
1945 r. z datą uradź, ko­
nia 1941 r. S s r  w Ka owi 
cach. 2886kr

Unieważniam zagubioną 
legitymacje PKP Opo’e 
nr. 386120, bilety kolejo 

Józefie|We bezpłatne nr 20981'

Uuie% iżniam zgubiona 
k a ite  RKU. oraz wszelkie
dokiiment>' osobiste Ry 
szard Maniura, Chorzów- 
Patory, uL Francuska 5
Unieważniam skradzione 
zaświadczenie obvn atel- 
stwa polskiego. Musioł 
Aloizy Ostróznica pow 

Koźle. 3199g

Unieważniam zgubione 
dokumenty k?rte ra jes- 
tracyjną, aowód osobisty 
l różiie inne na nazw ko 
Nowak Stanisław. Pi'ica. 
Żarnowiecka 18 997 I

Uniew a,żn:am skradzione 
tymczas„v/e zaświadcze­
nie narodowości polskiej 
nr. 39334 wystawione
przez Ste.rustwo Pownato 
wy Opolskie na nazw ko 
J t j i a  Lenardowa — r o 
necko. ■ 2865kr

Unieważniam sitradziopa 
legitym rcja "K P  J it to w i: 
ce nr 323635 na nazwisko 
Kuaas Luaw-ika, Opoie 
Gen. Hallera 12. 2865kr

Unieważniam legitymację 
kon. „Sosnowriec” Le 
szczyński Władysław, Dą 
hrowa Gór. Pa.-yzka 2 . 

  3161g
Unieważniam zaguoione 
prawo jazdy wydane 
prze OUS Katowice i 
wszelkie moje dokui: len- 
ty na nazwdsko Kalino w- 
aici Marian — u  pole, Oles 
ka 36. "88

H U T ^ P O K 0 J
Oddział Gliwice p o s z u k u j e :

lechm ków -  kalkulatorów
do Biura Produkcji i Planowania.
Zgłoszenia należy kieiow ać du Wydziału Personal­
nego Huty Gliwice, ul. Wileńska 4. 2897kr

Unieważn .»m zagubione 
w dniu 5 lipca 1947 r. w 
Opolu zezwole.nie na po- 
siadanie uro.-i oraz legi­
tymacje PPR pa nazwi- 
ko Sydorów Aleltsander. 
Op ile, Pa-leczna 12. 2388k

Unieważniam, zagubiony 
odcinek zauieldoy. _nia na 
nazwisko Jezioro Wiadj-- 
siaw — Opole, K o lłą t.ja  
23. 2P88kr

Unieważniam zagubioną
kartę ewakuacyjną wysta 
wioną Drze? PUE w Luc 

1 na iazw isko Zalewski 
'ranciszek, Opole. Fols 

kie Morze 6. 2888kr
Unieważniam skradzione 
dokumentv tvmcz. do-ród. 
osomsty legit. członk Ub 
Społec roczne zaśróad- 
rżenie, kartki żv wuoscio. 
w® n? lazwisko Moraws­
ka Heiei.a, Jelenia Gól a 
1 Maja 16. 2827kr

|  R ó ż n i.s **^1

Si óldz.olnia Spożyw­
ców przy Kop im J  
Wieczorek w Janowie 
oods )e do publicznej 
wiadomości, że ob. P j 
tri Henr; fc ; Szoyie- 
. ic , b, słonfck Zarzą­
du Spółdzielń] nie ]eet 
upoważniony do ptse. 
nrow ąjzenja iadnycu 
tranSHiscij nu rzecz 

Spółdzielni.
Z? wszelkie transak 
cie przeprowadzam 
praez ob Pytlu nic 
oupnwiadamy

ziLtiNDGZERiE Ffcsam m FiTy u ,  *  $ w m
o g ł a s z a

p r z o i a r e s  m s a ą r a n '  s z o n y

na wyl one ni? ■ etnontu mieszkań w Opelu ul. Le
Ronda 36 , — Remont mieszkań obejmuje następu­
jące  roboty:

roboty wyburzeniowe rozbiórkowe ) o n t  irskie 
„ mesielskie,
„ aekiarskie,
„ malarskie.
„ dekarsk.e i blacharskie, 
u zduńskie,

w odoc. - konaliz. - gazowe i centralnego 
ogrzej, ania

„ instalacji elektrycznej oświetleniowej i 
dzwonkowej.

Poaktadi-i ofertowe można odbierać w Dziale Bu­
dowlanym tF U  w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 22. po 
kós Nr, 35 j w Biurze Konstrukcyjnym w Opolu 
ul Damrata lo

Termin składania ofert w kopertach nieprzejrzy 
stych, zalakowanych opatrzonych napisem . Oferta 
na w j konania rem ortu mieszkań w Opolu, ul. Le 
Ronda 56” które należy składat w W- oziale Bu­
dowlanym ZFG pokój Nr. 35. upływa z dniem 
ż9-go s ie rp n i b w którym to dniu nastapi otwar­
cie komisyjne ifer t o godzinie 12-iei

Do ofert-- należy dołaczvć kwit wpłaconego wa­
dium w kasie 2FC, w Sosnowcu, lub w Opoiu 
Damrota 10 w wysokości 2 *■' su iri oierowane;

SFG  ”astraega sobie prawo dowolnego wwboru 
Oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
powodu i zobowiązań ponoszenia jakichkolwiek' ko­
sztów
Urząd Wojewódzki ŚIask-Dabr(nvski 

Wydział Komunikacyjny 
w Katowicach

URTĄD W 0 JE V ’GDZKI 9LĄSKO - D ĄBROWSKI
o g ła  s z a

pneiayg oferlpwy
n i p o g i a ^ i G ? ,o n y

na dostawę loco budowa ■ 150P m iw irn rnecznego 
do budowy mostu żelDetonowego nad rzęsą Wis 
ła w Nowym Bieruniu (koło Oświęcimia).

Termin wykonania dostawy do dnia 30 września 
1947 r.

Termin składania ofert do dniu 20 Sierpnia 1947 r. 
godz. 12 — w Wydziale Komunikacyjnym Urzędu 
Wojewódzkiego w Katowicach — pokój Nr. 518. 
gdzie tez można nabyć formularze ofertowe.

Bl,ższe szczegóły dotyczące ogłoszonego przetar­
gu, uwidocznione są na taDlici ogtoszeń Wydziału 
Komunikacyjnego oraz w Śląsko - Dąbr.owśkim 
Dzienniku Wojewódzkim. PAF 23G2kr

Elektrownia Okręgowa miasta Cieszyna
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na rozbiórkę staregG fundamentu 
maszyny parowe; i bodowe nowego 

tunoamentu poii turbozespół
o mo y  3 60 0  kW.

Szczegółowe warunk’ przetargu druki ofertowe 
i informacje- można otizymać w biurze ruchu Ele­
ktrowni, codziennie od 7 sierpnia 1947 r.. od go­
dziny 8 — 16-t.ej.

Oferty w podwójnych, załakowar -eh kopertach, 
bez znaków Irm y, z napisem ..Oferta na wyko- 
ni“nip m zbiórki i budoy.n f-rndamentów11 należy 
kładać du dnia 23 sierp ma 1947 r. pod adresem- 

Elektrownia Okresowa miasta Cieszvna. do godzi­
ny 12-tej.

1 ‘o oferty należy dołączyć: pokwitowanie Kasy 
KKO w Ciesr” nie r 1 wpłacone wadium nrzeiar- 
s< > w wysoKości 3 sumy ofertowej

Elektro--nua zastrzega -obie prawo dowolnego 
wybór- oferenta bez względu pa sume orzetaryu 
orai prawip uraanra, ze przetarg nie dał wyniku 
jak  również prawo zmnieiszenia lub z.wnekszenu 
ilości wykonania robót. "C82Vu

5 betinaizy wyfewafifik.
te ikiails^a btszsk na fcei E/Bks'#?

Tgłoszema przyimuje Biuro Ferscnalne Hu­
ty Będzin w Będzinie ul. Sielecka 63

NAKŁAD U B F2P IT C 7E V  SPOŁECZNYCH 
ODDZIAŁ w CHORZOWIE

o g ł a s z a

p r z e t a r g  a f s e i r a n i c z c n ?
na przebudów ę poddasza w gmaihu admlnmiracyj- 

n.-Tn Oddziała Bakładu w Chorzowie pizy ul, 
Dąbrowsfciego na pomieszczenia fciurawe.

Do wrykonaiiia beda następujące rouoty: 
ł) rozbiórkowe.
2) murarskie.
3) ciesielskie i posadzkowe,
4) stolarskie,
5) blacharskie,
6) insial, ełektrroinej
7) ins-a! cenfr. ogriew„
8) malarskie

Wsaelkie informacje i podkładki olertowe na po­
szczególne roboty można orrzymać w Oddziale ZUS 
w Cho-zowie ui. Dąbrowskiego 9. U d pokój Nr. 
(Si- — w czasie od godz im- 10 — 12-tej.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaki- fir­
mowego z napisem: „Oferta na przebudowę pod­
dasz,,” — należy składać w Oddziale ZUS w Cho- 
r, owie przy ul. Dabrowtkwgo 9. TT p. pokój nr. 
88 do dnia 20 sierpnia 1947 r godz. IS-tei w- połu­
dnie. w którym to czasie nasłani komisyjne otwar- 
eia ofert.

Do oferty najeży dołączyć kwit depozytowy na 
wpłacone wadium w wysokości 2 ’■'* sumv kosztory­
su, kroi-ę wpłacać można na konto Odziału w PKO 
"Tr. III-4220 z zaznaczeniem na pmeKazie .wadium 
do praetargu na nrzebudowe poddasza’ — lub w 
Kasie Oddziału w Chorzowie, ul Dąbrowskiego 9, 
II 1. pokó.i nr 105.

Oddział ZUS w Chorzowie zaptrzega Sa b ie  pra­
wo wyboru dowolnego oferenta, oerai,,czenia ro­
bót lub unieważnienia przetargu rałkow-tego lub 
cześcioy "go. b-»z podania nrzyczyn i bez urawa do 
i akiegokolwi ek j i t e ż  0 dowrania.

Zakład Ubezpieczeń Spełeczm ch 
PAP 28P0kr Oddział w Choraowie

KrapkowIckLe Zakłady F a p r n i o z e
z Eiedziba w KALETACH 

o g ł a s z a j ą

P R Z E T f s B G
na przebudeu-e bu d yn ku  sep erao ti i m asz : s 

o d w a d a ia ia cy ch  w fa b ry ce  Celułoay i P a ­

p ieru  w Krausowi« ic b  koło Opcja

BI żserch informacji odnośnie warunków 
wykonan.ą prac. oraz ślepe kosztorysy otrzv 
mać można w Inspektoracie Tsefcnic-złysn 
Przrdtaefciorsfwa w Kaletach w sodzlnac.b 
10 — 13.
, O fertj w zalabowa-oych kopertach bęj 
zr.akóv' firjnpwyeh slzłaca', należy w wyrme■ 
rtidnym wyżej Inspeiitoracie do goaz 18.04 
dnia 25 V III 1947 r. Przetarz odbedzie sie w 
tym samym on-” o god’ 12,00 r j0 oferty na­
le ż y  dołączyć kwit wad.alr.y w wysokości 
1 */• oferowanej sumy,

Oferta cboiviazuie w ciągu 15 dni. od dnia 
otwarcia D\ rekcja zastrzega sobie swobo 
duy wybór ofsreniow unieważnienie prze­
targu bez podań: s powodów, oodnał robol 
m.edzy kilku oferen' ort-, oraz praw-o w-yłącze 
n_ia po przyjęciu oferty peumych s e n i  ro-. 
bót objętych oferta P AP2901kr

» K U T A  L A U » A <
w Siemi^newieash S 1.

przyjmie od zaraz:

2 rui/nowane 
maszynistki 

1 technika
budowlanego

1 re fe ren ta
do Biura Technicznego Zaopatrzenia z dłuż 

sza praktyka
7arunk: płacy wg. Umowy Zbiorou ?i

Zgłoszenia należy kierować no Wyd*! 1*1 
Personalnego, pAP 2899kT

/

B I E L S K I E  Z J E D N O C Z E N I E  
P R Z E M Y S Ł U  W E Ł N I A N E G O

o g ł a s z a

przetarg nieogran.czony
r.a remont i odwiązanie dachów w fabrycp Bracia 

Heilr?i n w Skoczowie, który odbedzie sie dnia 
11 sierpnia 3947 r. o godz. 9,3n ran".

Podkładki ofertowe ) wszelkie informacje otrzy- 
2872krlma<1 r‘ o ln * w Referacie Budowlanym BZP Weł.

O Czermińskim
ostatnio zamieszkały wldowód osobisfy, kartę ro 
Będzinie upraszam o wis werową : kartę rejestra 

Sprzedam karete w do-domosci za wynagrodzę 'cyjną RKU Opole nu m .  
jbrym stanie o ferty  kiosk niem Crerraińsk’ hen.L-wisko -rtazner EuCt 
lTrvbuny Ropotmezei K o -ryk . Katowice, Zamkowa I uusz — Orole, ul. i -ró 
U i i  ELSSg W  8i ' M s Jł IM , "8filikrJSl.

W dnln 28. llpca 47 r 
wyszła z tomu Łoskot 
Klar* w wieku 60 la* u-
brana w czarny wtejski 
strój w sandałach nosi 
okulary w obi-amcy-aniu 
aruciŁtym Wszelkie irir 
form acje uprasza się zgip 
bić najbliższemu post. M- 
O. wzgl *  Piotrowicach

fK.

pokój Nr. 6 w godi-inach od 10-ej rano gdzie
low.iież należy składać oferty w zalakowanych ko­
perta c]

Wadium a1 wysokości 1 */* oferowanej sum” na­
leży ypłacić do kas-" BZPW i kwit dołączyć do 
ofert.

BLPW  Łastrzega sobie dowolny wvbór oferenta, 
ograniczenie robot, unieważnienie przetargu bez 
podania nrzyczy l i prawa roszczenia z tego tyrułu 
do Jakichkolwiek odszkodi wsń

, ............... Pyrektor Techniczny
aa& s; W Wolski

Fabryka PilniKów i Narzędzi » P R 0 M «
w BVDGOSZCZYt ul, Marcinkowskiego 8 

o g ł a s z a  n i n i e i $ z y  za

przetarg
na dostawę

5 motorów elektr.
krótkoiwartych o mocy 4,5 do 5,t 
kw., 380 Volt, pr^du amienneso, 
950 lub 1450 obrotów /giUU 
orar

1 pompy wirnikowej
do oliwy
o wydajności 249 Itr./min., wyso­
kości ssanu 2 metry, tłoczenia (. 
mtr.

S-ccegclowe ofrety najeży składać do dnia 
*8 8 4f r. do god .̂ 1 j-tsi w ktoryn*; t&i*iYii-r 
Clio nsots^i i co otwarcie. PAP 2S96kr

Dyrekcja zastrzega sobi, prawo wj/pr-ru o- 
ferenta wzgl, unieważnienie przetargu.



lY iedzieia
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S I E R P N I A
W aw rzyńca

Bfecńód
Zachód

słońca — 4.58 
słońca — 20.25

I  A  K
10. 8. 1915 r

S ającie  Łom ży przez nie­
m iecką północną arm ię Gall- 
Witza. K ierunek d alszeoo n a­
ta rc ia : W ysoka, litew ska
Pi macza B iałow ieska.
10. 8. 1930 r.

■Wypowiedzenie sic plam iec  
kiego m in istra  Trcw iriannsa  
p rreciw  „nlc&odbriwośoi" W il­
sona. pow odującej zadanie  
niczagoicnej ran y n i  -achad -  
n bu  pograniczu Nieiuiec (ko 
ry ta rz  G dańskj. W  odpowie­
dzi n a przem ów ienie riin . 
T re v m a n u sa  uchw alone zo­
s ta ją  d ek laracje  przeciw  pro  
w ok acj! oficjalnych  czynni­
ków  Niemiec.
10. 8. 1932 r.

Rew olta m onarchistów  w  
M adrycie. Rew oltą organizu­
je generał San Ju rio . Rząd  
republikański tiu m l pow sta­
nie.
10. 8. 1941 r.

Spotkanie E oosevelta z 
C barcM llem  na ukrycie ,-Po- 
tom ac” n a Oceanie A tlan ■ 
t-rckim w  pobliżu Krowej 
F u n ’ andii.
10. 8 . 1944 r.

Początek bitwy pod Felaise  
(F ra n cja ), w której b oh ater­
sko w alczyła  polska brygada  
pancerna.

n ie jed en  m ieszkaniec zcdymlo 
nej E/odz' lub zapylanych K ato­
w ic m arzył o tym , ażeby i.i-edyś 
m ieszkać w m ieście, który Dyłby 
olb,x.ym im ogrodem, w zielonym 
m ieście  pełnym  pachnących 
kw iatów, tęczow ych klomfonw 1 
świeżego powietrza.

A jeżeli jak iś  obyw atel myślał 
e  ta k ic l m iastach „środach — 
n iech  n ie  •'—-'obraża sobte, że 
pierwuzy wptolł i.a  ten  pomyj<. 
M yślano bow iem  o tym  ju ż od 
dawna, a  idea ich powscania wy­
lęgła s ię  już wtedy, kiedy za* 
czeto zakładać duże, ozdobne t 
upiększane przez staranni- dobór 
i hodowlę ogrody.

O c r ^ Y  t y f i c a  tfła  h e c ja t Y c łi
W starożytności n ie  -mano je ­

szcze ustrojów  ]udowych, w któ* 
rycb  mądziłaby w iększość naro- 
du — a w ięc robotnicy, entopt 
i p racu jąca in teligen cja . Dlatego 
też, jeże li zbudt wano, stworzono 
lub napisano cos pięknego, to 
b e t zastanow ienia przeznaczo.io 
to tylko dla ludzi bogatych, ł 
sądz/mo, iż takie postaw ienie 
spraw y je ? t  słuszne. Człowieka 
oceniano w  ten sposób: powiedz 
mi ile  masz. złota, a pow iem  ci 
k im  jesteś . Dzisiaj ocenia s ię  lu* 
dzS ich praca. K to  się  z tym  nie 
może nogodzić, n iech żału je  żen ie  
żyje w  czasacn ttęrożytnvch.

Otóż w  starożj tnym  Egipcie —
0 czym świadc-zą odnalezione pla 
ny — w okół pałaców  *araonów
1 oo°aczy znajaow ały się fan ta ­
styczne ogrody, do Których 
w stęp ludziom ubogtm  był zaha* 
7.ariT poa karą śm ierci. S ty l tych 
o&.odów zapożyczyli sobie p.oz= 
n ie j A rabow ie ł dzięki n in , do* 
c h o r a ł  się  ar> do czasów dzisiej­
szy ch.

Wisż^ce ogrmfY 
S e m i - a m i d y

W ykształcone sztuka ogrodni­
czą Egiptu — zaczęły zakładać 
ogrody u siebie ludy M ezopota­
mii. W łaśn ie z owych czasów do 
chowały s ię  do dnia dzisiejszego 
brzm iące iak. piękna, niepraw do­
podobna . b-aśn — opowieści o 
zw isających ogrom nym i ,tarasa­
mi w  dolinie 'u fra tu  — ogio- 
uach królow ej Babilonu — Se- 
m iram idy.

O ogrodach starożytnej Grecji 
mało w iem’0’. O pisu ją le  tylko 
poeci — ale  nauczeni doświad­
czeniem  niezbyt c’-etn ie  w ierzy­
my poetom Niech m atk i p ilnu­
ją  owo' ch córek przed poetami 
ponieważ n ie są oni „doorą par* 
tlą”. Dopiero wtedy dobrze się 
o nich mówi, kiedy już n ie  u- 
m ieją  pisać Rzecz jarna,' że 
wtedy również źle zarab ia ją .

W Rzym ie ogrody osiągają  nie 
byw ały rozkwit Bogaty kultu-

ROBOT*1 [rz A

Pftece fara, rów i b rzo zy
otoczone były ogroeamt
ralny Rzym stworzył o ię k n - styl- 
ozoobnycii ogrodów, ich  kulturę 
dźw ignął na wyżynę sztuki, W 
ich ogrodach przepysznie zakw i" 
ta j a oliw ki, k rz ew - w irn e . drze­
wa migdałowe, w iśnie, granaty. 
W ich ogrodach kw itną  naa p ięk­
nie jsze  gatunki róż, fiołki i kro­
kusy,

W jiopurym ś-rediMO-wteczw
na którego wspom nienie cierp ­
n ie  moja dem okratyczna skóra z 
obawy przed płonącym  stosem — 
zaginęły piękne trad ycje  ogrodnt 
cze*; przesiano kocliać barw ę i 
zapach kw iatów , przestano u- 
śm iechać się na widok kw itną- 
cei śnieżnie jabłoni. W owym 
ponurym, mrocznymi i nienaw i­
dzącym postępu okreste upiaw ta

,dę tylko ogrodj n*aJq,„e całko­
wicie użytkowy char a n to

Na szczęście nie dotarło nasze 
skaozne średniow iecze do B izan ­
cjum  i na Półw ysep A rabski, 
gdz-e zaczęto zaikladać ogromne 
i troskliw ie  pielęgnow ane ogro­
dy publiczne.

Następnym etapem rozwoju są 
, ogi-od: zakładane w- , H iszpanii
i w- Dam aszku. M iały one styl 
ogrodów wschodu ale na tle  a r­
chitektury m auretańskiej w yglą­
dały bez porównania piękniej 
i artystycznie] Dowodem mógłby 
być ogród Alhambry w  Grana- 
dzte 7. w e k u  czternastego-

W e  W ło j? ? e r .h ,
kiedy już przem inęto średniow ie­
cze, zaczęto uprawiać ogrody na

D e p e s z a  f o t o g r a f i c z n a  z  Z . S . R . R .

Rracownti. sejsm ograficznego Instytutu Akademii Nauk 
w ZSRR. kandydat na członka mat.-fiz. nauk — Kirnos. opraco­
wał nowy typ sejsmografu. «***

.  t ft Ł AAAAAAAAAAAAAAA4A4AAAAAaAlAAAAAAAAAAAAAAAA

UWAGA!
0  W gmachu UNESCO w- Paryżu 
rozpoczęła się konferencja w spra­
wie światowej organizacji sieci ra­
diofonicznej. W konferencji bierze 
udzjał 18 państw. Przewodniczą­
cym konferencji został wybrany dy 
rektor Belgijskiego Państwowego 
Instytutu Radiowego Flechmann, 
wiceprzewodniczącym — delegat 
Kanady, Iza Dilworth.

w  ł ‘i

K R ONI KA KOI,  T I I 3 A L N A

IO W , PRZYJA CIÓ Ł OPERY 
I  FILHARMONII

W związku z przybyciem do Wro­
cławia nowego dyrektora Opery 1 
Filharmonii Wrocławskiej, prof K.
Wiłkomirskiego zawiązał się Ko­
mitet Organizacyjny Towarzystwa 
Opery i Filharmonii, który zajmie 
się opracowaniem form prawnych 
dla placówek kuituralnycn.

W YSTAWY POLSKIE 
ZAGRANICA 

Wystawa graf,ki polsk.ej urzą­
dzona niedawno w Czechosłowacji, 
zostanie prwwieziona do Szwajcarii.
W chwil: obecnej organizowana
je s t objazdowa wystawa polskiej 
książki i ilustracji książkowej.
Wystawa objazd swoj rozpocznie od 
Moskwy.

R yszcrd  W^rigbt
r h  mmammMmmmtimmmi bwwwuwhw

SYN AMERYKI
T ł i i m c c z y t o  W A N D A  M E L C E R

Podsunął je j  butelkę, upiła mały łyk. Kiedy chcia1 od­
stawić butelkę, wyjęła mu ją z ręki:

—  Wystarczy, Nie spij się znów, ja>k świma.
Puścił ją, po'ożyła się z powrotem na łóżko, zanosząc 

się płaczem. Schylił się nad nią.
—  Posłuchaj, Bessie!
— Bigger, błagam cię, nie rob mi tego, błagam. Pr-.a- 

cuię, pracuję od rana do nocy, jak pies. Nie mam chwiu 
szczęścia. Nigdy go nie miałam, a ty jeszcze wplątujesz 
mnie w coś takiego. Byłam przecież dobra dla mebie P su­
jesz mi życie. Zrobiłam wszystko dla c>eoie, a ty jesteś 
laki. B łagam , Bigger...  —  Odwróciła głowę, patrząc w po­
dłogę. —  Boże odwróć to ode mnie! Czym zawiniłam, ,e
mnie tak doświadczasz. P racu ję ,  nie zaznałam nigdy
szczęścia. Tylko praca. Jesiem  czarna, pracuję : nikomu 
nie szkodzę...

— Wstań —  Dowiedział Bigger, skłaniając twierdząco 
głowę,, wiedział przecież, że mówiła prawdę. — Posłu­
chaj,  co ci to szkodzi?

— Ale ja nie chcę tego zrobić, Bigger. Złapią nas. Bóg 
świadkiem, że nas ziapią

— Powtarzam, że cię tu nie zostawię, żebyś mnie 
wsypała.

— Nikomu nie powiem. Przysięgam. Na B<iga ci przy-.. 
6ięgam, otwórz mi serce Uciekaj!

— Nie mani pieniędzy.
—  Jeszcze zostało. Zapłaciłam tylko komorne i kupi­

łam butelkę likieru. Tu masz resztę.
—  Nie wystarczy. Chciałbym coś z tego mieć.
Znów zapłakała. Wtedy wziął noż i stanął nad nią
—  Uspokoisz się?
Patrzyła na niego, otwarłszy .usta do krcwku.

iM s ia j di* u ńrzeństam fienia 
,3 łb n ia k » " * Adolfem Dymszą 
o godz. 16.30 I 19.30. W  ponie­
działek 1 we wtorek * (ostatni 
wystąp) Jedno przedstawienie 
o 19.30.

Jeszcze tylfco |  Ą x d

W i a d o m o ś c i  ' k o o k u r s o u i e
„KUPON Z A C H Ę T Y 11 Nr 6

„Kuoon zachęty” Nr. 6 — .jesionka męska

Nazwisko i im ię ....................................................i.........................

Adres  ............................................................................................. .

Zawód ....................................................................................*

„Kupon zachęty'' Nr. 6, należy w yciąć i nadeołać do Działu 
Konkursowego .Trybuny Robotniczej 'j;K ato w ice  ul. M ickiew icza 9. 

Nagrodą je s t  w artościow a jesionka męska.

POSAGI
bez pieiiestała

□  Na grohie chirurga; który 
■w swoich operacjach nie miął 
snecjalnie szczęśliwej ręki. ko­
ledzy zmarłego umieścili najU.s-

„Tu leży ten, prze* którego 
Inni Jeża

□  W latach . pierwszej wojny 
światowej bawił w Belgii u kró­
la Alberta wodz jednego z po­
tężniejszych plemion murzyń­
skich Konga.

Podczas oankietu przygrywała 
orkiestra.

— Gdy któryś z utworów — 
zwrócił się król do swego go­
ścia — będzie się wam szcze­
gólnie podobać, proszę mi po­
wiedzieć .

Po pół godzinie, w czasie 
przerwy, orkiestra stroiła in­
strumenty. Twarz wodza mu­
rzyńskiego rozjaśniła się

— To ir.i się podoba — oświad 
czył -

Król Albert popłał do kapel­
mistrza lokaja — i do końca 
bankietu muzycy nje przerywali 
strojenia Instrumentów.

wzór rzym ski. O kalało one tra ­
dycyjnie w ille oogaczy. B y ły  w 
takim  stylu ^ „ąd zane, ażeby 
mogły harm onizow ać ze stylem 
o nalanej przez sienie budowli. 
M iały one kazW t kw adratów  lub 
prostokątów  (unikano formy okrą 
głej zapewne w  obaw ie, że mo= 
głany ona pirzj pominąć Doga- 
cr-om, że fortuna kołem  się  to* 
c z y ...). W łaśnir w e Włoszeon za­
stosowano po raz pierw szy nada 
w anie drzewom odpowiednich 
kształtów  przez artystyczne d ę ­
cie  listow ia i -wyrównywanie no­
życam i ścian alei ogiodow ych.

Epoka baroku w prowadza no­
we w zory  i wodotryski — nawet 
gra jące  m eiodle... A klasyczny 
styl ogrodów stw orzył ogrodntk 
Ludw iks X IV , L e  Noyre w w ie­
ku siedemnastym. W łaśnie jego 
dziełem je s t  zachw ycający ogród 
w W ersalu, ?vmetrvczny, o od­
pow iednio ciętycn drzewach.

W w ieku dziew iętnastym  za­
panow ał niepodzielnie tak  zwa­
ny styl angielski, którv  polegał 
na naśladow aniu natury, stwarza 
ją c  zam iast sztucznych alei ła ­
godne s<’eżki, natu raln ie zakizy 
wrane wzdłuz dróg traw niki. O 
piękności tal ich parków  decy­
duje w łaściw e 1 n a jbardziej e- 
fektow ne rozmierzczerue ioślm  
Bardzo zbliżoną ao tego stylu 
efektów  klom bow ych i n a tu ra l­
nej prostoty ścieżek je s t  kato­
wi c ku park K ościuszki.

M usim y dbać o czystość ogro 
dów - i- ich  p ielęgnację ponieważ 
w  m iastach dla nas, ludz pracy 
są one jedynym  m ie jsc  nm odpo­
czynku po pracy lub w nudne 
niedzielne popołudnia. Należy za 
k łid a ć  ogrody lub tylko ogrodki 
działiKowe w pobliżu fab ry k  i 
przem ysłowych zajeładów —  a 
taikże letn ie , ogrodowe osiedla 
podm iejskie. Polscy robotnicy, 
którzy wywalczyli sobie po w o j­
nie praw o rządzenia Państw em , 
jyywdnnl w alczyć o stopniow e za­
kładanie takich ogrodow — i mo 
gą być pewni, że każdy mądrze 
przemyślany plan będzie uw ień­
czoną powodzeniem 
Y Y »Y V *- ę

' l l p o f c f
Redaguje JOŁ.E.1 PR J  H ip ip S I !1

„Próbna” tabela 10 najlepszych 
sportowców wywołała wielkie obu­
rzenie.

— Gracz nie powinien być na 
pierwszym miejscu! O kolejności 
powinno decydować n-oraie zawo­
dnika.

Komentator radiowy red. Dobro­
wolski nie może znaieżć 10-ciu. — 
Wajsówna ma już dwoje dzieci!.. 
Nie uważamy aby dzieci były prze­
szkodą dla uzyskania nagrody Do 
listy próbnej dodajemy następnych 
kandydatów: Adiunczj-k, Nowik, Mi 
tan Modcrówna, ŁomowsM, Moroń 
czyk, Brom, Gędłek, Bazarnik. Rade 
macher, Kolczyński, Ramola, Kale- 
tówna, Nawrocki, Strzępkówna, Heb 
da Konczak.

Rpt. Jonszta przewiduje nastąpu- 
Jącą ósemkę rozstawionych na mis 
trzostwa międzynarodowe w Ka­
towicach:

Borgelin, Asboth, Szigeti, Caracu 
Lis, Mitic, Pallada, Skonecki, Za- 
brodskl.

ROBOTNICY
o trzym u ją  ! p ’ $ a tn e  bilety na w ystęp A D O LF A  i 

S Z Y  W  S flLi F I L h a h ! « I  Ś U S m L J .
ADOLF DYMSZA 

na c/ełe zespołu znajdującego się pod kierownictw -jto 8 
tystycznym znanego tancerza SUTTA utaz z aLtoralĄ 
STa NISł AWEM i .APIŃSKIM, JADW IGĄ GOSŁAV »KĄ 
HENRYKIEM  STANKIEWICZEM i EDWARDF.M DZI^’ 
WtJŃSKIM —  otiarowali na kilka przedstawień —  P,l(”| 
ws7.v od dnia wczorajszego —  po 132 miejsca bezpłanie 
robotników.

Ta akcja prawdziwie demokratycznego uspnłeczn'.r,ou 
kultury, zainicjowana przez Dział Kulturalno - O św ^ tc^  
„Trybuny Robotniczej11, jest pieiwyszą z rzędu z a m ie ć  
nych przez nas —  i zarazem pierwszą tego rodzaju aktJ3 
w Polsce.

Jak długo dostęp ao sal teatralnych, koncertowych ik1' 
nowych będzie utrudniony zbyt wysokimi cenami Jla  
hotnika —  tego rzeczywistego, bezimiennego bohatera c°' 
dziennej we >ki > Polskę ludzi, szczęśliwych —  tak diuk® 
robotnicy MUSZĄ otrzymywać bilety nie tylko zniżko to
—  ale przede wszystkim BEZPŁA TN E!

Bfeipłafne bitafy
o trzym u ją  tKf m  ludzie, k t ^ z y  prć& kH dają s/vnY 
tram w ajow e prai-owiiicy dusznycii m an^yniiw  

s p rzą ta c zk i, d o zo rc y , „c h ls u c y na t m y s k r  —  ę1 
w s zys c y, k tó r z y  nie chcą u w ie rzyć  w hczplatne w  
le ty —  o trzv m u ją  ie tra m w a is rze . K oieiarze , m bot 
nfcy hut I tat>ryk i prace w nlut hlurewe,

Niie chcemw ooowiatiac fiidzlcm pracy o teatrach
—  chcemy tych ludzi w idzieć w teatrach : uęd3 
przechadzać sle po Rświeticjp/ch. ś!isk5ch k o ry ta ' 
■■zach m  startych nljcasoch zniekształconych bU' 

tó w , w  n le w v p ra s T O n v c h  sp&fSnitacSi i źle le z ą c y ^  
pcdniszrzonych m a r y n ^ k ą c h .

Uśmiechnięci -  bedą patrzeć na scene iskrzą 
cymi oczym a, w któ ryc h  ta scena ndblje się na pe' 
wno w*/r?zpiej ulż w oczach d o t y e t a s n w e j , - efi- 
tairnej" publiczności.

‘ i  T E N  U Ś M I E C H  ! R Ł Y S K I  W  2 R E N I C A D H  W  
S T V C H  L U D 7 !  -  S I A N A  S I Ę  W  P O L S C E  N A J W Y Ż S Z A
n a g r o d a  a r t y s t y .  a  *

W ubiegłą soboię otwarty 
z„St j  w Mariańskich Łaźniach 
II  Międzynarodowy Festiwal F il 
mowy, w którym reprezentowa­
na jest oprócz czeskiej — ame­
rykańska, angielska, francuska 1 
radziecka produkcja filmowa.

*  Rnhert Taylor i Vivlan Leigh
grają główne role w filmie 
„Walc w cifeniu", reżyserii M. 
Le Roy

♦  „Tarzan i Jego skarb” — 
oto tytuł nowego filmu Jobnny 
Wcissmuellera i jego nieodłącz­
nej partnerki M. O. Sullivan. W pięknym  parku Ciechocink-

ROZWAŻAN1A NA TEMAT PEWNEGO ARTYKUŁU
p. t..

„N1F. MA BYM U BEZ OGNIA11
1) Tęn namiętny atak przechodzi mimo

Bo nie ma w nim ognia, tylko dużo dymu
2) Twardej, robotniczej naszej, spoistości

Nie mogą zaszkodzić drobne zjjryżliwoscŁ 
 ;  PUK

— Jeśli zaczniesz krzvczeć, będę cię musiał zabić, ia<k 
mi panie Boże dopomóż.

—  Nie, Bigger, -me, nie!
Po\'ołi ramię jego-opadło, zaczęła znowu płakać, Prze­

raził się, że bedzie ją musił zabić, mm Sie to wszystko 
stanie. Nie pójdzie z nim, a on teraz nie może jej tak zo­
stawić.

— Jak chcesz — powiedział — ale namyśl się 
Położył noż na toaletę, wyjął z kieszeni latarkę i s ta ­

nął znów nad nią z listem i latarką w ręku.
—  Chodź —  powiedział — weź oalżo.
—  N.e dzisiaj, Bigger, nie dzisiaj.
—  Nie będzie to dzisiaj, ale muszę ci powiedzieć, co

masz robić.
—  Tak zimno, śnieg oada...
—  Właśnie, nikt nas nie zobaczy. Chodź.
W stała, z trudem włożyła palto. Od czasu do czasu

zatrzymywała się, patrząc na nie i łykając łzy. Kiedy się 
ubrała, włożył palto i czapkę i wyprowadził ją na ulicę 
Powietrze było gęste od śniegu. Wicher dął. Była to praw­
dzie a zamieć. Lampy uliczne zdawały się lekką smugą 
żołc, Podeszli do rogu, czeka jąc  na tramwaj.

— Wolałabym śmierć —  jękła.
—  Daj pokój. Tak trzeba.
— Bigger, kochanie, ucieknę z toba, będę na ciebto 

pracować, skarbie Nie potrzebowalibyśmy tego robić. Czy 
nie wierzysz, że cię’1 kocham?

— Nie próbuj na mnie teraz tych sztuk.
Wóz nadjechał, pomógł jej wsiąść, siadł koło nici i pa­

trzył j e j  w twarz. Rozejrzał się i znów-’ wrócił do niej 
spojrzeniem: wyglądała, jak ślepa, która czeka na kieru­
jące słowo... Raz zapłakała, ale ścisnął jej ramie palcami, 
była więc bardziej pochłonięta bólem spowodowanym 
tymi żelaznymi kleszczami uciskającymi jej mieśnie, n>ż 
czekającym ją losem. Wysiedli na Trzydzieste! Szóstej 
i przeszli na Micnigan Acenue. Kiedy doszli do rogu, znów 
ją  zatrzymał uciskiem ręki. Stanęli właśnie kolo wyso-; 
kiego, białego, pustego budynku z czarnymi oknamiyy

— Dokąd idziemy?
— A tu właśnie.
— Bigger — jęknęła.

—  Chodź, chodź. Znowu zaczynasz.
— Ależ ja nie chcę.
—  Musisz.
Szybko omiotł spojrzeniem ulicę, skrywszy się od 

światła lamo, rzucających w śnieg trójkąty żójtegn blasku 
i wszedł razem z mą głównym weisciem, w jezioro a tra ­
mentowej ciemności. Wtedy wyjął latarkę i wyczarował 
kręte schodki, prowadzące na górę. w jeszcze głębszą ciem­
ność. Deski trzeszczały, kiedy ja tak wiódł. Od czasu do 
czasu nogi zapadały w prochno Pajęczyny omiatały twarz. 
W  oowietrzu unosił się zapach zgnilizny. Bigger wstrzy­
mał się na chwilę, kiedy jak aś  istota przemknęła miękkimi 
łapami u jego stóp, wydając cichy, cienki, samotny sko­
wyt przerażenia.

— Ach!
Odwrócił r-k i skierował na jej twarz błyszczący krą­

żek światła. Wargi je j  były zapadnięte, usta otwarte do 
krzyku, ręce uniesione ku- podkrążonym oczom.

— Co robisz — spytał — czy chcesz tu zwołać całą 
ulicę?

— Bigger!
— Chodź.
Po kilku krokach zatrzymał się i podniósł latarkę. Zo­

bacz) li zakurzone ściany, podobne do ścian w domu Dal- 
tona. Drżwi tam były szersze, niż jakiekolwiek drzwi na 
swiecie. Żyli tu kiedyś bogaci ludzie — pomvślaf. Bogaci, 
bi iii ludzie. Tak właśnie wyglądały domy na południowej 
strome: ozdobne, stare, śmierdzące, należące kiedyś do 
bogatych, hiałych ludzi, obecnie zamieszkiwane Drzez Mu­
rzynów', albo sto jące  onstkami, ziejące szeregiem czar­
nych okien. Przypomniał sobie bomby, które biali rzucali 
w takie dorn}’, kiedy po raz pierwszy spróbow ali^się tam 
wprowadzić Murzyni Pochylił świetlny, dvsk i zeszedł 
sw;obodme do hallu i do pokoju na froncie domu. Padało 
tu trochę śwdatła z uiicy^.wiec zgasił latarkę i rozejrzał 
się. Pokuj miał sześć woelkicb okien. S ta jąc  przy k tórym ­
kolwiek z nich, można się było swobodnie rozejrzeć we 
wszystkie cztery strony świata

— -Spójrz, Bessie...
Bessie nie było. Zawołał:
—  B essie . (c. d. n )

Pod dyrekcja JOLANTY GREY

wyświetla obraz 
p. t!:

WIELKA „ZIEMIA 
POMORSKA11

(„Ziemia P om orska11 —  
nr. 206)

W ielki irtsarz fran cu ­
ski B alzac pomiędzy 20 
a 28 rokiem  życia p isy- 
u al t.ylko i w yłącznie 
utw ory liezw artościowe..
Od 29-go roku zaczął 
tw orzyć tylko arcydzie­

ła.
Rzecz ma się podobnie^ 

„Ziemią Pom orską11. Od 2-; 
roku istnienia będzie tworzVj 
tylko arcydzieła. Obecnie jc s 
miedzy rokiem 20 a 28-yrn-'' 
•lak Balzac wledy;: kiedy...

NADPROGRAM
p t.:

A L T U  KAMERADEN
(„Głos Wielkopolski11 — 

nr. IPt )
Pieska pokojow ego, 
ja m n ik a  (2 la ta  stary ),
czysty,^ sprzedam . J a c ­
kow skiego 15. m. 1.

31153
Znamy to, aaaimy Z ^ e

Jahre  Alt...11 Ni. h- ” i i r *
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